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Wenecja pod wodą. ,
'(—). Gwałtaume burze, które nawiedziły ostatnio 
Europę, nie oszczędziły również uroczej 'królowej 
Adrjatyku, . Wenecji. Foto,- tak zw ykle 'łagodna-, 
cudnie szafirowa u weneckich wybrzeży, rozszalałą 
się. nagle groźnie i masą spienionych'wód wtargnęła, 
na przepiękne płace miasta Lagunów, . stanowiące] 
jak wiadomo, istne cuda ..architektury. W  oda zala­
ła płac św. Marka ze słynnym, kościołem św;'Mar­
ka ,i Campamillą ,— odbudowaną kompletnie po ■jej 
zawaleniu'się w  1912 roku. Ilustracja nćlsza przedi. j 
stawia . plac św.'' Marka w  Wenecji. Woda wdaiclą j- 
się przez Piazettę, przylega jącą do ■ placu, św. ■ Mer - I 

ku'poza Campanillą (patrz rycina-na str.. 16). I
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Każdy uczy się na własnej skórze
N arody n ie  k orzystają  w zajem n ie  z e  sw ych  d ośw iad czeń . — 
Francja i A nglja pow tarza  w  o k r e s ie  f in a n so w eg o  p rzesilen ia

n a sz e  d a w n e b łęd y .
Kraków, 30 października.

_ H islorja jest m is trzyn ią  życia, jest n au czy ­
cielką narodów  —  tak  m ów ią przysłow ia. P rzy ­
słow ia za ś  są  m ądrośc ią społeczeństw, uczono 
nas  w  szkole.

T ym czasem  rzeczyw istość zadaje kłam 
w szystk im  tym  tak  p ięknie w yrażonym  sen ten­
cjom. Uczy nas, że narody  n ie  um ieją w yciągać 
w niosków  z w łasnych  historji i  w łasnych  do­
św iadczeń, a już zupełnie nie zdają sobie n ie­
m al sp raw y  z w agi h isto rii in nych  społeczeństw.

Gdy ty lko życie przestaje p łynąć norm alnem  
korytem  i poczyna sobie żłobić nowe drogi —  
społeczeństw a sta ją  wobec tego zjaw iska bez­
radne  i zaczy n ają  m yśleć o środkach przystoso­
w an ia  się  do nowego stan u  rzeczy, tak  jakby 
nigdy w  h istorji podobnych w ypadków  nie było.

Typow ym  przykładem , ilustru jącym  nasze 
tw ierdzenia , to zachow anie się francuskiej i 
belgijskiej opinji publicznej wobec spadku franka.

F ran k  s trac ił U swojej przedwojennej w arto­
ści. W  k ra ju  szaleje in flacja z nieodłącznym  
jej sku tk iem : drożyzną.

W szystko to w znacznie ostrzejszym  toku 
przeżyło  już szereg krajów : Polska, Niemcy, Au- 
strja ,, Czechy, kraje bałkańskie, nie mówiąc już 
o Rosji. Zdaw ałoby się więc, że recepta n a  za­
chow anie się w  czasie inflacji jest dostatecznie 
w szystk im  znana. W szędzie dość długi czas ro­
biono głupstwa, za które drogo zapłacono, 
wszędzie in flacja  w yw oływ ała pewne odruchy, 
które okazały  się odrucham i nielogicznym i, ra ­
czej szkodzącym i, niż pom agającym i organizm o­
wi społecznem u wszędzie — aż  wkońcu znale­
ziono jak ieś rozw iązanie.

T ym czasem  patrząc  n a  to, co się dzieje we 
F rancji i Belgji, w idzim y, że i rządy i narody 
tych państw  zachow ują się tak, jakgdyby gwał­
tem  chcia ły  zapłacić „frycowe*1, nie korzystają 
z cudzych dośw iadczeń i robią wszystkie te  
głupstwa, które robiły narody  dotknięte dawniej 
chorobą inflacji.

Jeśli jednak o rządach  m ożna to tw ierdzenie 
zastosow ać tylko częściowo, o ty le psychologja 
społeczeństw a w ykazuje n iem al iotograticznie te 
sam e przem iany  i powoduje te sam e odruchy, 
co i u n as  przed laty.

F r a n k  c h w i e j e  s i ę  —  a  więc trz e b a ' 
gwałtownie kupować akcje, bo „idą do góry". 
Nad tern, jaki byłby dalszy los przedsiębiorstw  
przem ysłow ych, które akcje w ydają, gdyby w ar­
tość fra n k a  nadal spadała, jaki byłby zaś prze- 
dew azystkiem  los akcyj, opiewających n a  fran ­
ki —  n ik t się nie zastanaw ia.

F r a n k  s p a d ł  —  ceny żyw ności id ą  w  gó­
rę. W  opinji francuskiej krzyk, gwałt i narze­
kania. Kto w in ien : piekarz, rzeźnik, m leczarz, 
baba n a  ta rgu  i t. d. Aresztować babę, do kozy 
z rzeźniikiem —  a wszystko będzie dobrze.

W tej chw ili rozpisano we Francji taką kru­
cjatę przeciwko m leczarzom : może rzeczywiście 
przeholow ali i podw yższyli cenę m leka w w yż­
szym  stopniu, n iżby  to było uzasadnione spad­

kiem  franka. W gruncie rzeczy jednak spekula­
cja tylko w m ałym  stopniu zwiększa drożyznę, 
której istotne źródło tkwi w  spadku w aluty.

Znacznie większe szczerby w  budżetach każ­
dego obyw atela w yrządza zresztą z całą pew no­
ścią spekulacja w ielkich producentów  rolnych 
i koncernów  przem ysłowych, n iż  ostatniego o- 
gniwa w  łańcnchn  pośrednictw a, to jest m lecza­
rza, rzeźnika, piekarza czy drobnego kupca teks- 
tyljów. Publiczność nad tem  się nie zastanaw ia, 
w idzi tylko, to ostatnie ogniwo i w  niem  upatru je 
ca łą  winę.

A te raz 'in n e  objawy. W obec drożyzny żyw no­
ści, woebc, trudności w  zaprow iantow aniu rodzą 
się w e Francji nowe „genjalne** pomysły. Za­
kładać centrale, (!) reglem entować (!) żywność, 
wydać s t o  ustaw  o walce z lichw ą (!) i t. d. 
i t. d.

My, którzyśm y przeżyli- blokadę państw  cen­
tra lnych  i la ta  inflacji, wiem y, jaką w artość 
m ają  te wszystkie centrale. W Środkowej Euro­
pie spisano o tem salki tomów, ale opinja pu­
bliczna we Francji i dzienniki nic o tem  nie 
w iedzą. Chcą n a  w łasnej skórze doświadczyć jak 
to sm akuje. Gdy przekonają się — będzie już 
zapóźno.

Albo poczucie krzywdy. Bardzo charak te ry ­
styczne należy  tu zanotować objawy.

Bank francuski płaci obecnie sto k ilkanaście 
franków  za złotą dwudziesitofrankćwkę. W szyst­
ko jest w porządku.

Tymczasem drobmomieszczanin francuski n a ­
rzeka: „Jakto! —  w roku 1915 sprzedałem  złotą 
20-tofrankówkę 20 franków  papierow ych, 
drugi ją  sobie schował, a teraz dostaje on za 
nią.... giokjlkanaście franków  papierow ych! P ań ­
stwo okrada mnie!

Taki drobnom ieszczanin nie uśw iadam ia so­
bie, że w roku 1914 czy w 1925 za owych pa­
pierow ych 20 franków  mógł sobie kupić wów­
czas parę butów i przechow ać ją n ienaruszoną 
do dziś dnia w szafie, podczas gdy dziś za sto 
k ilkanaście franków  nie kupi tej pary  butów, 
bo wszystko w złocie podrożało. Jeżeli zaś ową 
20-s'tofrankówkę przechow yw ał w  szafie, to dziś 
ponosi na równi z całem społeczeństwem koszta 
inflacji i krzyw dzony jest nie indyw idualnie n a  
korzyść obecnego sprzedawcy złota, ale jako 
członek społeczeństwa, który przeszedł inflację.

Czyż nie p am ię ta tiy  takiej samej psychologji 
i u nas?!

Sizereg analogii n:ie jest w yczerpany. Ilekroć 
frank spadał, tylekroć cała prasa francuska p rze­
pełniona jest alarm ującem i depeszami, że m am y 
do czynienia z „in trygą" niem iecką, angielską, 
am erykańską i t. d. i t. d. Jest w  tem n ie­
w ątpliw ie ziarno praw dy. Z a w o d o w a  speku­
lacja m iędzynarodow a rzuca się  zaw sze n a  w a­
lu ty  chwiejne, bo n a  różnicach może zarobić. 
Czasem dołącza się i do tego i cel polityczny. 
W tedy akcja taka jest rzeczyw iście intrygą. Na- 
pewno jednak n a  100 w ypadków  m am y tylko

trzy  w ypadki intrygi, a  97 w ypadków  norm alnej
speknlacji giełdowej. ,

Czyż te sam e odruchy, te  same oskarżania 
w szystkich o spadek naszej waluity, z  wyjątkiem  
istotnych momentów gospodarczych, tkw iących 
w  nas sam ych i w zniszczeniu wojennem ńie 
było u  n as  regułą?

• • *
Przejdźm y teraz kolejno do Belgji. W tych 

dniach Belgja przeszła to samo, co m y w  roku 
1924. Z atrzym ano spadek franka  n a  kursie 178 
za  fun t angielski i  wprowadzono now ą walutę. 
•Na tę now ą jednostkę m onetarną, która nazyw a 
się od dziś „belga" —  składa się 7 daw nych 
franków  belgijskich, a jej stosunek do dolara 
w ynosi 7  franków  za jednego dolara.

My po doświadczeniu ze złotym zapytaliby­
śm y odrazu: 1) jakie pokrycie m a now a jednost­
ka m onetarna belgijska, 2) jak wpłynie n a  życie 
gospodarcze dokonana nagłe zm iana, czy nie- 
stw orzy braku  pieniądza, drożyzny, jak w płynie ' 
na eksport i t. d. i t. d.

W Belgji-o tych  rzeczach mówi się m inim al­
n ie —  mimo, iż pożyczka międzynarodowa,, 
k tórą Belgja uzyskała w celu oparcia nowej w a­
luty n a  kruszcu jest bardzo m ała (25 mfljonów 
dolarów), a budżet belgijski, bilans handlow y 
i płatn iczy są  fatalne.

Natom iast we’w szystkich pism ach belgijskich 
czy ta się poezje n a  tem at w pływu, jaki m oralny 
czynn ik  zauiandp do nowej złotej w a lu ty . najęć 
będzie n a  jej kurs. T ak samo —  jak m yślano i 
p isano u  nas —  a  tymc-zasem błędy popełnione 
p rzy  w prow adzeniu złotego, spowodowały z cza­
sem  jego spadek o praw ie połowę- wartości.

Zapraw dę narody  niczego n ie uczą się od sie­
bie. My sam i rów nież n ie jesteśm y bez winy- 
Czechy wcześniej, od n as  przeszły kryzys finan­
sowy, w  A ustrii i W ęgrzech choroba ta  i sposo­
by jej sanacji wyprzedziły okres k rytyczny 
u nas. Ale czy skorzystaliśm y z  tego, by ustrzedz 
się szkody? Nie! K ucharscy i Grabscy ekspery­
m entow ali i  n iszczyli nas, a  ludzi, którzy chcieli 
z cudzych doświadczeń skorzystać, u trącano i 
nadal się u trąca!!

N ależałoby więc do lam usa rzucić sta re  przy­
słowia, o których piszem y n-a wstępie, a  które 
sław ią historję jako nauczycielkę życia.

Z -kraju do kraju  m ożna się dostać, mimo u- 
trudnień  granicznych. Jednostki dostają paszpor­
ty. ale narody od narodów' niczego się nie uczą. 
Narodom nie m ożna w ydaw ać zbiorowych pa­
szportów um ysłowych.

I w  tem cały sęk.

DYWANY GOTOWE
c<
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i  n a  z a m ó w i e n i a
Materiał na dywany stale do nabycia. 
Ogromny wybór wzorów. Ceny przystępne

SM YR N A PER S
Koncesjonowana Szkoła i Wytwórnia 

Dywanów smyrneńskich 
H . G o d z i  s z e w s k a  — K r a k ó w  

u l.  P l j a r s k a  L. 5 ,  III p .  i594k
J

Syrena warszawska.
Warszawa ma opinję miasta wesołego i swa­

wolnego.
Ale jakże się temu dziwić, skoro stolicy naszej 

patronuje, jako pani herboiwa — Syrena o obna­
żonych piersiach.

Miimowodi więc rodzi się pytanie, j-aikiż to ksią­
żę i w jakim celu obrał dla swego grodu za go­
dło St/renę, a  ściśle biorąc, Wodnicę, boginię 
grzesznych pokus.

Sprawa ta  zainteresowała dawniejszych bada­
czy, jak  Gołębiowskiego, Sobieszezewskiege, Voss- 
berga i' innych, ale ostatnie słowo w tej materii 
wypowiedział W incenty Trojanowski w dziele 
p. t.: „Rodowód godła herbowego Warszawy1'
? 1917). P. Trojanowski przedewszystkiem konsta­
tuje, że Wodnica (czyli Syrena, jak  się ją  mylnie 
nazywa) nigdy herbem Warszawy nie była, gdyż 
jatko godło miasta zjawia się dopiero w r. 1750 
i to w sposób zupełnie przypadkowy.

Jakżeż tedy  wyglądał pierwotny herb stolicy?
Warszawa zostaje stolicą Maz-owsza w r. 1381, 

i wówczas to  otrzymuje z nadania Janusza I-go, j 
księcia mazowieckiego i warszawskiego, godło , 
herbowe, którego podobizna zachowała się na pie- j 
częed j przy dokumencie z r. 1422. Tłok tej pie- i 
częci, jak wskazują formy stylistyczne, pochodzi ■ 
z końca XIV w., a więc z czasów nadania herbu, j

Herbem tym  na pieczęci (bardzo nieudolnie te- ! 
chmicznie wykonanym!) jest tak zwana łetramor- 
fa, czyli dziwotwór, zestawiony z symboli czte­
rech Ewangielistów, to jest Człowieka (św. Ma­
teusz), Orla (św. Jan), Wolu (św. Łaikaez) i Lwa 
<aw, Mąrek). Tetramorla przedstawia wiięe męż­
czyznę o łonie otmążonem, trzymającego w prawej i 
ręce mięoz, a  w lewrej tarczę — o tułowiu ptasim  1

ze skrzydłami orła i  lwim ogonie i o nogach, za­
kończonych racicami wołu.

Herb tem, jako symbol Wiary, ma tedy charaik-

Syrena na rynku Starego Miasta w Warszawie.

ter zdecydowanie religijny i oznacza oddiamie mia­
sta pod opiekę czterech Ewangiielij, uważanych 
w wiekach średnich za święty talizman, najsku­
teczniejszy w różnych potrzebach i opresjach.

Dzuwotwór ten jest uzbrojony w miecz i tarczę, 
jak  na świadectwo, że gotów jest bronić miasta 
poleconego jego pieczy od napadów pogańskich 
Litwinów, Prusaków i Tatarów.

Z czasem zaciemniło się w pamdęei ogółu, co 
wfaścńwiie przedstawiła herb Warszawy, zwłasz­
cza, że jak powiedzieliśmy, pierwsze jego wyo­
brażenia są tak nieudolnie wykonane, że szczegó­
łów prawie, że rozpoznać nie można.

To też w epoce renesansu rysownik, tworząc 
wizór dla nowej pieczęci (1505), przeoczył takie 
szczegóły, jak racica i ogon lwi i tetramorfę mi- 
mowoli przerobił na klasyczną Syrenę. Starożytni 
przedstawiali bowiem Syrenę w formie ptaka o 
głowie męskiej lub kobiecej.

Syrena zaś symbolizowała śmierć, duszę zmar­
łego, albo ostatnie tchnienie.

Rzadsze i późniejsze są wizerunki syren o ry­
bich kończynach i skrzydłach, a  najpóźniejsze 
o kształtach czysto kobiecych ze skrzydłami.

Tak więc Warszawa na początku XVI w! ma 
w herbie symbol śmierci (1509—1529),

W połowie XVI w. wytwarza się nowy typ her­
bu Warszawy, znowu wskutek niedość dokładne­
go kopjowomia pierwowzorów pieczęci przez ry­
sowników.

Mianowicie tors męski Syreny przemienia się 
na kobiecy , a tułów ptaka na smoczy. Tak ukształ­
towany dziwotwór staje się symbolem demomzmu, 
zła i grzechu.

Ostatnią metamorfozę przechodzi herb Warsza­
wy w _r. 1750, kiedy to rysownik Wojciech Do­
mański _ zmienia znowu dowolnie kobietę-smoka, 
na kiobietę-rybę, ożyli Trytonidę, Meluzynę albo 
Wodnicę, będącą symbolem swawolnej zabawy i 
grzesznych pokus.
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Gorące powitanie królowej rumuńskiej w Nowym Jorku.

W  Nowym, Jorku królowa rumuńska Maria, którą widzimy stojącą na schodach, prowadzących do 
hali magistratu nowojorskiego, była gorąco witana oficjalnie przez tamtejszego burmistrza, Jamesa 
Walkera. Od lewej do prawej stromy stoją: p. Grouer, Whalen, królowa Marja i  burmistrz Walker. 
Poza królową Marją widzimy jej córką, księżniczką lleamą, a poza burmistrzem Walkerem znajduje 
sią p. Vmcent Astor. Książę rumuński Mikołaj uwidoczniony jest po prawej stronie w trzecim rzę. 

dzie, bez kapelusza. (Patrz artykuł na str. i-tejj.

oto trzy fałszywe karty w rękach Bucharina.
Kraków, 30 paźdzdemniifa. 

(P) Na odbywającym  się obecnie w  Moskwie 
wszechsowteokim kongresie pajrfjii Łomunisteycz- 
nej zaryzykow ał B ucharin, bez wewnętrznego 
jednak, jak się zdaje przekonania, tw ierdzenie, 
że ustrój kapitalistyczny w  ś wiecie został powa­
żnie zachw iany i  rewolucja św iatowa zbliża się 
szybko, gdyż p rą  do miej trzy  czynniki:

1 ) unia sowiecka, 2 ) angielski strajk  górni­
czy, 3) w ypadki w  Chinach.

Co do umji sowieckiej to znam y jej działalność, 
zm ierzającą do. w yw ołania ogólnego przewrotu, 
ale w iem y także, że w  ostatnim  czasie istnieje 
tendencja jeżeli nie zupełnego zlikwidowania, 
to w  każdym  razie bardzo znacznego ogranicze­
n ia  działalności „K om internu", tego głównego 
organu propagandy zagranicznej • w  kierunku 
t. zw. „ r  e w o l u c j i  ś w  i 4 t o w e j“ . Naj­
lepiej zresztą świadczy o tem  zwycięstwo jakie 
odniósł um iarkow any państwowiec S talin  nad 
agitatorem  Zinowiewem, dotychczasowym  prze­
w odniczącym  Trzeciej M iędzynarodówki, fctóre-

„Geneałogja herbu Warszawy — pisze więc 
Trojanowski — przedstawia się dość uroz­
maicenie; początek pochodzi od symbolu grec­
kiego syremy-duszy, przekształconej i zchry- 
stjaniizowanej na symbol czterech Ewangielij; 
ten za.ś symbol zmieniono na średniiowiecziio- 
renesansowe wyobrażenie kobiety i  smoka — 
symbol zła, wyrugowanego ostatecznie pnzez 
swawolną Wodnicę TrytotnAdę11.

Streszczając więc, można powiedzieć, że War­
szawa miała w swoim herbie symbol Wiary św., 
potem śmierć, potem przewrotność i zło, a nako- 
niec suwwolność i pustotą.

* * *
Jak  widzimy więc, Syrena prawem kadulka za­

domowiła się w herbie Warszawy.
Zajęła miejsce, które z woli księcia mazowiec­

kiego, Janusza I, należy się prawnie Tet.ramo.rfie.
Ochrona lokatorów w heraldyce nie obowiązuje.
Bardzo wiięc być może, że już niebawem jakiś 

bałwochwalca praworządności rozpocznie kroki 
w Radzie miejskiej lub w Sejmie Rzeczypospolitej 
o eksmisję Syreny z herbu stołecznego.

A wtedy Syrena przemówi głosem wielkim:
— Nie wszystko, co wy, ludzie, uważacie *a 

przypadek, jest przypadkiem.
Niejednokrotnie bowiem wypadki, pozornie 

przypadkowe, są dziełem mądrych przeznaczeń. 
Jest więc wasz herb miejski niejako cudownem 
zwierciadłem, w któiem się dusza narodu odbija.

Byliście ongiś przejęci Duchem Bożym i dla­
tego mieliście za godło świętą Tetramorfę. A po­
tem mieliście w duszach zaród śmierci i dlatego, 
niby Man e -T okol - Far e s, zobaczyliście śmierć w 
■waszym herbie.

A potem, za Sasów, przyszło wyuzdanie, pu­
stota i prywata, i trwa aż do dnia dzisiejszego.

I  dlatego ja-, bogini pustej swaswoU, m m i kró- 
biję.
- Albowiem jestem tylko odbiciem waszych dusz.

J a n  L a n k a u .

go ostatn ia uchw ała kongresu partyjnego pozba­
w iła tego stanowiska.

Czy w rzenie w Chinach m a charak ter więcej 
nacjonalistyozny czy kom unistyczny i, co wo- 
góle z  tego chaosu się wyłoni, trudno przewi­
dzieć. W każdym jednak razie jest to spraw a 
dosyć jeszozie odległej przyszłości. W ypadki 
chińskie i ryw alizacja mocarstw  we wschodniej 
Azji mogą wprawdzie doprowadzić do w ybuchu 
nowej wojny światowej, ale nie będzie to jako 
rewolucja społeczna lecz w alka o rynk i zbytu, 
w alka o panowanie nad  Oceanem Spokojnych

Przyjrzyjm y się te raz  z kolei trzeciemu atuto­
wi B ucharina -— to jest nadziei n a  gwałtowną 
zm ianę stosunków w  Anglii, co z natu ry  rzeczy 
jest dla n as  rzeczą najważniejszą.

Otóż w  dniach 11 do l i  bm. odbył-się w  M a  r- 
g a  t  a zjazd angielskiej partji robotniczej (La­
bom- Party), która, jak wiadomo, opiera się n a  
t r  a  d e u n  i o- n a c h  czyli związkach zawo­
dowych, liczących dzisiaj przeszło 7  miljonów 
członków.

Ton obrad n a  tym  kongresie był w ybitnie 
antykom unistyczny! Odrzucono bowiem w s z y ­
s t k i e  w n i o s k i  k o m u n i s t y c z n e ,  
inspirowane przez propagandę sowiecką, potwier­
dzono protest przeciw  w trącan iu  się Sowietów 
do stosunków politycznych i ruchu robotnicze­
go w Anglji i  to w iększością trzech i  pół miljo- 
n a  reprezentow anych robotników przeciwko za­
ledwie 200.000! Przew odniczący zjazdu W i 1- 
1 i a m  s oświadczył przytem  w yraźnie:

—  Sprzeciwiliśm y się wojskowej i gospodar­
czej interwencji w Rosji i nie życzym y sobie 
żadnej politycznej ani przemysłowej interw en-

Rraków, 30 .października.
(?) Z nany d wpływowy dziennik sfer przem y­

słowych Niemiec „Frankfurter Zeitnng" w a rty ­
kule poświęconym rokowaniom handlowym  
polsko-niemieckim, które s ą  obecnie w  toku ,'w y­
kazuje — jak to już w  krótkości zresztą  donie­
śliśm y —  że n a  wojnie celnej więcej trac ą  N iem­
cy aniżeli Falska.

Podczas gdy w pierwszej połowie roku bieżą­
cego wywóz z niemieckiej części Górnego Ś ląska 
do Polski, w yrażał się w  sum ie 231 miljonów 
marek, to następnie spadł on w. ciągu roku w  ta ­
kim  sam ym  mniej więcej okresie czasu do 7 5  mi- 
ljonów marek.

I Czekoladę śmietankową
o d ż y w c z ą  — poleca fabryka <

P ia seck i S . A. Kraków j

cji tu ta j w  W ielkiej B rytanji; precz z rękam i od 
brytyjskiego ruchu  robotniczego!

Drugi z mówców M o r r i s o m  w yraził się, 
że angielskie organizacje robotnicze n ie dopu­
szczą, aby partja  kom unistyczna, spędzając cały 
swój czas n a  zw alczaniu partji robotniczej, zm u­
szała tę  osta tn ią do pośw ięcania połowy czasu 
n a  w alkę ze szkodnikami.

Niemniej znam ienne było rówinież w ystąpie­
nie b. prem iera M a c  D o n a l d a .  W ykazał
on, że w skutek powszechnego strajku  w  maju
45 000 (!) kolejarzy utraciło pracę stale, 200.000 
zaś w połowie, robotnicy transportowi stracili 
1  miljon funtów  szterlingów, a  kadry  ich po­
w iększyły się o 80.000 bezrobotnych! Dlatego 
też wszelkie dążenia do zaostrzenia strajku  gór­
niczego byłyby hipokryzją i  łudzeniem  górników 
nadzieją zwycięstwa.

Z tych względów zrozum iale stają się słowa 
W illiam sa wypowiedziane n a  otwarciu zjazdu, 
że strajk  powszechny m usiał być -przegrany, bo 
środki w  samodzielnym kraju  będą zaw sze po­
tężniejsze od środków poszczególnych M as ozy 
grup.

„Pogłębianie nędzy m as —  mówił p. W il­
liam s —  nie w ydaje mi się drogą wiodącą do 
zrealizow ania socjalizmu. W społeczeństwie tak
zasobnem  i samodzielnem, jak nasze, nie może­
my podkopywać ani w yw racać!”

Przem ów ienia te i uchw ały w skazują jasno, 
że angielski ruch  robotniczy stoi twardo po stro­
nie ewolucji, odrzucając wszelkie m rzonki rewo­
lucyjne. Ruch angielski jest zjawiskiem euro- 
pejskiem, podczas gdy bolszewizm ma charakter 
w ybitnie azjatycki.

Zjazd przyjął także reaollucje i przeprowadze­
n ia  reformy rolnej, jednakowoż za wykupem . 
W dyskusji nad  tą  u-chwałą zaszedł ciekaw y in­
cydent. Mianowicie pułkow nik Wegwood, eks­
trem ista, zażądał usunięcia punktu  o w y kupnie. 
Na to odpowiedział mu robotnik Bro-wne, że kon­
fiskata ziemi nie może być dokonania bez rewo­
lucji, a  on „nie w yobaża sobie rewolucji w  tym 
kraju” .

Tak samo przyjęto rezolucję, domagającą się. 
nacjonalizacji kopalń, jednakowoż za pelnem  od­
szkodowaniem obecnych właścicieli.

Bardzo charaikterystyoznem dla psychologii 
angielskich m as.robotniczych (nie licząc zorga­
nizowanych komunistów, których ilość nie prze­
chodzi 10.000) jest jedna z końcowych reizołu- 
cyj. Oto pojawił się wniosek o zm ianie dotych­
czasowej ordynacji wyborczej do parlam entu  na 
system  wyborów proporcjonalnych. W niosek ten 
odrzucano praw ie jednogłośnie, z tern, że sy­
stem  proporcjonalny wyborów „sprzeciwia się 
dobrze zrozum iałym  interesom  demokratycznego 
rządu” .

A więc najw ażniejszy atu t tow arzysza Bncha- 
rina  okazał się pobity. Ruch robotnicEy na za­
chodzie w yzw ala się coraz bardziej z pod hypno- 
zy demagogicznych haseł bolszewizmu i zm ie­
rza  ku realizacji swych celów na w łasnej ewo­
lucyjnej drodze.

Bez interwencji zbrojnej, bez blokady gospo­
darczej dokonuje się w na.szych oczach izolacja 
m oralna bolszewizmu. Już nie państw a czy rzą ­
dy, lecz taktyka zorganizowanych mas robotni­
czych Zachodu ogranicza eksperym enty komu­
nistyczne do ich właściwego ogniska w  Rosji.

Będzie się ono zapewne tliło jeszcze jakiś czas 
w swojej ojczyźnie, ale i tam  musi po pew nym  
czasie zagasnąć pod naporem  zew nętrznych i 
w łasnych w ew nętrznych czynników rozkłado­
wych.

Atuty tow. Bucharina nie odpowiadają rzeczy­
wistości.

Te dane statystyczne w ystarczają — pisze 
„Frankfurter Zeitung" — do w ykazania, że eko­
nom ia niem iecka, nie odnosi żadnych korzyści 
z obecnego stanu  rzeczy. Ponadto Polsce produ­
kującej w znacznej ilości surowce, łatw iej jest 
zdobywać nowe rynki zbytu, aniżeli Niemcom.

To też nie m ożna się dziwić — pisze gazeta 
niem iecka -— że w  Niemczech, a w  szczególności 
n a  niemieckiej części Górnego Śląska objawia 
się wielkie niezadowolenie z powodu stanow iska 
wielkich posiadaczy ziemskich i  pew nych prze­
mysłowców, którzy pragnąc wykorzystać zam­
knięcie granic polskich, przyczyniają się do 
przedłużenia wojny cłowej.

Niemcu zbgi dużo tracą
na wojnie celnej z Polska.

Budzi s ią  n iezad ow olen ie . — PoSsce łatw iej u zysk ać n o w e  
rynki zbytu, an iżeli N iem com .
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WTcońcu „F ran k fu rte r Zeitung" przestrzega, te  
jeżeli konflikt gospodarczy z Polską będzie się 
przedłużał, to system  w ym iany  pomiędzy N iem ­
cam i a  P olską, m oże nlec takiem u podm inow a­
n iu , t e  w znow ienie go stan ie się nadzw yczaj 
trudne.

Z acytow any powyżej artykuł dziennika nie­
mieckiego jest dowodem, że Pelska w  rokow a­
n ia ch  sw oich z N iem cam i ma pod sobą grunt 
bardzo s iln y  pod względem  gospodarczym, że 
zatem  n ie  jest zm uszona do czynienia szkodli­
w ych  dla naszego kraju  ustępstw , zw łaszcza 
w  dziedzinie politycznej, n a  którą Niem cy kładą 
szczególny nacisk-

COLEATE BRETTL

| a l « o  B a r c a l s S e a m B c a  I f i z a
Jut wkrótce 1631k

we w spaniałym  obrazie: „Hrabina Marica"

3 V cr m o r ^ m e s i e .

H u r t i k a CS

(jcy). Od 10 aaerwca ł). r. legafeowiama została 
organizacja „białoruskich włością ńsko-iwbotmiazy oh 
bromad", czyli „hurtków", która w. paragrafie II
swojej „ustawy" kładzie sobie za cel:

,ydążyć do złączenia i zjednoczenia wszystkich 
ziem białoruskich w jedną niezależną republikę 
pod rządem wiościańsko -robotniczym".

Datezemi oelami hurtków są: „dążenie do wy­
zwolenia się z pod jarzma podatków", do „zlikwi­
dowania oddziałów wojska i policji, stacjonowanej 
na ziemi białoruskiej" i ,„<3k> przejęcia administracji 
w ręce białoruskie".

Cała organizacja przejjęfe fest duchem1 wrogim, 
bolszewickim wobec Polski j ziemiaństwa polskiego, 
■wobec wtadz polskich, wobec praiwornądności ■ a  
zmierza <io połączenia się z Sowietami!
; ^kąd  organizacja czerpie fundusze, nie wiadomo, 
a raczej bardzo dobrze wiadomo! A płynie tych .funt 
duazów gporo i na kresach kręci się mnóstwo agi­
tatorów, którzy rozdają proklamuje dio .łączenia 
się w jedną siłę, gdyż godzina wyzwolenia bliska".

A skutki podziemnej działalności .hurtków" są 
już dobrze widoczne. Znaczą je nocami Inny poża­
rów.

Palą się stogi, sterty, stodoły dworów polskich!
W jednym powiecie molodczańskim zanotowano w 
ciągu dwu .miesięcy 18 pożarów z podpalenia. I mnó­
stwo zdarza się ekscesów, przy których chłopi oka­
zują się dobrze ‘zaopatrzonymi w broń palną...

Nieliczna policja jest bezsilna. A rząd jakby nie 
edawal sobie sprawy, z niebezpieczeństwa tej bolsze­
wickiej agitacji na kresach. Rząd nawet zalegali­
zował „Hnrtki“H -Pytamy, kto był autorem tego roz­
porządzenia?

Antoni Ostrowski
em . n ad in sp ek to r elow y, b y ły  naczeln ik  

U rzędu cłow ego w D ziedzicach
preeżyw ?zy la t 60. po k ró tk ie j chorobie* 
zasraął w Panu  dn ia  28-go p aździern ika  

1926 roku .
W yprow adzen ie  zwłok n a  m iejsce  w ie­
cznego spoczynku  n a s tą p i z k ap licy  
cm en ta rn e j w Podgórzu  dn ia  30 bm. o 
godzin ie  4-tej popołudn iu , n a  kitóry to 
sm u tn y  obrzęd w  n ieu tu lo n y m  żalu  po­
zo sta ła  żona, córka  i synow ie zap rasza ją  
K rew n y ch , P rz y jac ió ł. Kolegów  i  Zna­

jom ych  Zm arłego. 
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE 

o d p raw ione zostan ie  dn ia  3-go lis to p ad a  
br, o godzin ie 8.30 ran o  w kościele para - 

f ja ln y m  w Podgórzu. 618g
Ą i r £3 : ■>

Z K o n o p iń sk ic h

wdowa po u rzędn iku  kolędowym
przeżyw szy la t 57, po d ługiej i ciężkiej 
chorobie, zasnęła w Panu  dnia 28-go p a ­

źd ziern ika  1926 r . w K rakow ie. 
W yprow adzen ie zwłok z domu przedpo- 
gTzebowego n as tąp i dnia 30 bm. o godz. 
■Mej popołudniu  w prost na  m iejsce w ie­
cznego spoczynku n a  cmentaTz rakow icki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odpraw ione zostan ie dnia 3-go listopada 
br. o godzin ie 8-mej ran o  w kościele P P . 
N o rb e rta n ek  na  Zw ierzyńcu, na k tó re  
to  sm u tne  obrzędy zap rasza ją  w n ieu tu ­
lonym  żalu  pozostałe córki, zięć i w nucz­

ka, K rew nych  i Z najom ych. 620-g

■ tv:y.|V i . ’.
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królowej Marli z Ameryki?
S en sa cy jn e  rew ela c je  p a ry sk ieg o  dziennikarza.

Oryginalna korespondencja „II. Kury era Codz.“).
Paryż, 28 października.

Prasę całego świata obiegła (pogłoska, jakoby król 
rumuński Ferdynand zażądał droga teleoraficzną na­
tychmiastowego powrotu królowej Marji, bawiącej 
z synem Mikołajem i córką Ilea.ną w Amenrce, oraz 
jakoby -powodem tego była opinia ludności rumuń­
skiej, wyrażona bez ogródek w tamtejsze1 >--•>,gie, a 
uznająca nnlbyt ów, iza niebezpieczny dla prestiżu dy­
nastycznego.

W jednym z dzisiejszych dzienników wieczornych 
(„Paris-Soir") pojawił się artykiuł, zawierający sen­
sacyjne rewelacje o całej tej sprawie.

Królowa M arja w roli autorki 
scenarjusza filmowego.

Zdaniem autora powyższych relacyj (podpisąne-go 
trzema iksami), powodem wszystkiego jest pewien 
nieszczęśliwy... film- Przed dwoma larfcy królowa 
Marja, znana ze swych upodobań artystycznych, 
wyraziła chęć napisania oryginalnego scenariusza 
do filmu, któryby byl hotdem dla idealnego piękna. 
W zamiarze tym utwierdzić miała królowe jej za­
żyła przyjaciółka, głośna ze swych pomysłowych i 
wysokiej wartości artystycznej baletów, Loie Fnllar 
i na uslngi królowej oddala swą trupę baletową, 
która istotnie zrealizowała ów film -pod kierunkiem 
pewnego młodego reżytseira w Cap Martin, na Lazu­
rowana Wybrzeżu.

Po tej poezji jednak zaczyna się proza. Film ten, 
kręcony według scenariusza królewskiej autorki, ko­
sztowa! kilka miljonów, i, o ile nie -zostanie korzyst­
nie sprzedany, obciąży szkatułę królowej bardzo po­
ważną sumą. Ponieważ zaś obe-cnie jedynym odbior­
cą podobnych rzeczy, mogącym dobrze zapłacić, jest 
Ameryka, przeto nie pozostawało ni-c innego,, jak, sa­

mej udać się tam osobiście, aby film sprzedać.
P rasa  am erykańska nie jest elegancką 

dla dam.
Rewelacje powyższe uzupełnione są wzmianką o 

tem, co prasa amerykańska wypisuje na temat po­
bytu królowej Mairji, oraz przyjacielskiego stosunku, 
którym zaszczyca Loie Fuller, bawiącą właśnie ze 
swym baletem na wielkiem tournee po Ameryce. 
Nie odznaczają się owe, pełne niedomówień, glo-sy 
prasy amerykańskiej zbyt wielką galanterią wobec 
królewskiego gościa, to też nie mo-żna się dziwić, 
że król Ferdynand postanowi! odjąć żądnym sensacji 
re-porterom za oceanem przedmiot do najnieprawdo­
podobniejszych domyśłników, mogących istotnie za­
szkodzić prestiżowi dynastji rumuńskiej.

K. Eelle.

Mm  miska -  m l i i
sz cz e p u  indyjsk iego .

(Kr.). Prasa ‘amerykańska przynosi ustawicznie 
ciekawe i frapujące szozególy i szczególiki z podró­
ży królowej rumuńskiej Maiji. Onegdaj podały dzien­
niki tamtejsze, że naczelnik indyjskiego plemienia 
Osagów zaprosił królowę na swoje terytorium i pnzy- 
tem zamianował ją honorowym naczelnikiem tego 
szczepn.

Królowa otrzymuje niezliczone propozycje od roz­
maitych firm, ofiarujących swe usługi w propagan­
dzie. I tak np. pewna finma ogrodnicza dała jej w 
podarunku srebrną łopatę z prośbą, by używała jej 
w swoim ogrodzie.

Most między Ameryką a Europą.
Nie fantazja  a la V erne, le c z  plan isto tn y .

Kraków, 30 października.
W ostatnich czasach dosyć często w amerykań­

skich pismach można czytać oprawianie jej właśnie 
kwestji. Nie jest to wcale utoń ja, temat dla. Jułjnsza 
Veme’a. Pnzeaiwiyie, najpoważniejsi uczeni, inżynie­
rowie, finansiści, zastanawiają się nad tym proble­
mom, jakkoilwiefcby on wyglądał. fantastycznie. Ży­
jemy w eipoce, w której wiele rzeczy, uważanych do­
tychczas za niemożliwe, oblekły się w ciało. Dla 
techniki ostatnia wojna oddała takie usługi, że sta­
ła się ona ślmielszą, niż była kiedykolwiek dotych­
czas. Szczytem tej śmiałości jest ów most, który 
ma mieć długości 1-900 mil. Ma on łączyć dwa naj­
bardziej zbliżone do siebie punkty dwóch światów, 
mianowicie Queesnstown w Maindlji i Si. Johns w 
Nowej Fundlandj-i.

Co do sposobu konstrukcji tego mostu, to panuje 
ogólne przekonanie, że najodpowiedniejszym syste­
mem byłby system łańcuchowy, przedewszystkdem 
dlatego, ponieważ umożliwia największą rozpiętość 
pomiędzy poszczególnymi filarami. Inżynierowie a- 
merykańscy zdołali, już na tym punkcie wielkich roz­
piętości dokonać rzeczy nadzwyczajnych. I tak rap. 
most na rzece Manhattan pod Nowym Jorkiem, ma 
rozpiętości 987 metrów. M-osit w Teksas -nad zatoką 
Gałweston spoczywa tylko na czterech ^odporach, 
a długość jego wyraża się w imponującej cyfrze 
3.309 metrów.

Owa kwestia .podpór jeist właśnie najtrudniejsza 
w tym wypadk-u. Jeżeli się ją rozwiąże, wszystko 
pójdzie jak z płatka. Wbijanie shinów <tó dna mor­
skiego, budowanie ścian z olbrzymich, bloków beto­
nowych. jest o tyle możliwe, o iile na pracę pozwa­
la ciśnienie wody.: Najsilniejsze, z najgrubszej stali 
sporządzone skafandry, zawodzą w większych głę­
biach. A oto właśnie w środku tego projektowanego 
mostu są głębie 3.000 metrów. W jedmem miejscu 
głębia wynosi 4.768 metrów! Mont Blanc, zanurzo­
ny w tem miejscu, wystawałby tylko o i-2 metry po­
nad zwierciadłem wody. Wobec tego wyłoniła' się 
myśl, że w tych głębinach zrezygnowałoby się z prac

podwodnych’, tylko żeby się wyibuidbWalo olbrzy­
mie pływaki, coś niby gigantyczne pontony, btóreby 
były tek silnie umocowane na kotwicy, że nawet 
największa by ich nie zdołała ruszyć. Na tych pon­
tonach byłyby zawieszone odcinki mostu, idące nad 
nąjwiększemi głębiami

Co dó samego mostu, wyobrażają go sobie Ame­
rykanie tek, że byłby on wysoki na dwa piętra. Nh 
poziomie pierwszego piętra byłaby ldmja kolejowa, 
na poziomie zaś drugiego piętra droga dla automobili 
i dla pieszych. Naturalnie projekty też nie zapomi­
nają o stacjach, które dawałyby zmęczonym podróż­
nym sposobność wypoczynku, rumakom parowym 
nabrania węgla, a automobilom benzyny. Również 
inne szczegóły z-ostały w pismach amerykańskich 
gruntownie omówione.

Koszta budowy takiego gigantycznego mostu wy­
rażają się w cytrach zawrotnych, jednakowoż dla 
Ameryki zupełnie nie niedościgłych. Czas pracy jest 
obliczony na 18 lat. Ciekawe jest też, że w tym pro­
jekcie budowę mostu powienzono-by armiom amery­
kańskiej i angielskiej, tak, że wojownicy obu tych 
państw wzięliby udział w stworzeniu największego 
pokojowego dzieła współczesności. Niebywałe per­
spektywy otworzołyby się dla handlu i komunikacji. 
Należy sobie tylko wyobrazić, że podróż ekspresu 
po szynach z Europy do Ameryki wynosiłaby tylko 
40 godzin! Nie do pomyślenia są też pnzemiany; ja­
kim,by podległa również i komunikacja okrętowa 
z chwilą, gdy zjawiłby się taki potężny konkurent* 
Naturalnie również nastąpiłoby znacznie większe 
zbliżenie między Europą a Ameryką, ponieważ już 
w dosłownem znaczeniu byłby między tymi dwoma 
krajami przerzucony most. ' .

Nie jest to, jak już wyżej powiedzieliśmy, dla 
genjuszu ludzkiego nie do przeprowadzenia. Jeszcze 
niewiele lat temu, a.ktoby przypuszczał o możliwo­
ści takic.h realizacyj, jaik podróż powietrzna Warsza­
wa—Tokio, albo przelot Zeppelinem nad oceanem 
Atlantyckim! Może w ciągu niewielu łat i ta ostatnia 
utopja stanie się rzeczywistością.

Paryskie sensacje kryminalne.
Tragiczny zgon  

paryskiego malarza.
Paryż, 27 października.

Znanego w paryskich kołach kulturalnych artystę- 
malarza de Goyon znaleziono onegdaj przedpołu­
dniem w jego mieszkaniu na Rue de Lille martwego. 
Śmierć ta wywołała żywe zainteresowanie ze*wzglę­
du na to, że nierozstrzygniętą dotychczas kwestją 
pozostaje czy zachodzi tutaj wypadek samobójstwa 
czy też zbrodni.

Ponieważ malarza nie widywano już od kilkuna­
stu dni, więc tknięta złem przeczuciem, portierka 
dała znać o tem zniknięciu bratu malarza Feliksowi 
de Goyon, który pracuje literacko pod pseudonimom 
Feliksa de Gray. Zawezwano ślusarza, k.tóry otwo­
rzył zamknięte drzwi mieszkania artysty. Wchodzą­
cym przedstawił się tragiczny widok. Mario de Goyon 
leżał w saloniku na podłodze obok otomany z raną 
postrzałową prawej skroni. Obok leżał mały braiu-

ning. Wszystkie poszlaki przemawiały za samobój­
stwem.

Pierwsze wątpliwości wyłoniły się wtedy, gdy brat 
Maria oświadczył stanowczo, że uważa samobójstwo 
za wykluczone. Feliks de Goyon zeznał co nastę­
puje:

■— Mój brat był zbyt dobrotliwym, słabym i za­
nadto ufnym. Utrzymywał on stosunek miłosny z 
pewną mężatką, który to stosunek ja uważałem za 
bardzo niebezpieczny. Starałem s-ię też nakłonić go, 
aby zerwał tę znajomość: Mario jednak choć kochał 
minię bardzo i ufał mi, w tym wypadk-u nie chciał 
posłuchać mej rady. Ach, gdyby był usłuchał! Lekce­
ważąc moją radę zrobił sobie kilku zaciętych nie­
przyjaciół. Nie wierzę w samobójstwo. Gdyby brat 
mój dobrowolnie odebrał sobie życie, to pozostawiłby 
dla mnie choć kilka słów pożegnania. Jeszcze jeden 
ważny .monient przemawia przęiowko hypofezie sa­
mobójstwa. Mianowicie rewolwer leżał obok lewego, 
ramienia. Mario zatem musiałby trzymać broń lewai 
ręką, a nie byl przecież mańkutem.
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Ja skonstruowałbym inne ipnzyTDuszctzesnd®. Brat 
mój luibdł czasem kłaść się w ubraniu na otomanie, 
przyczem nabity rewolwer leżał zawsze obok na 
stoliczku. I oto w czasie, gdy apał weszła do pokoju 
osoba, mająca zamiar go zgładzić i skorzystała za 
sposobności. Słyszałem, że brata mojego nie widzia­
no już od dróa 7-®o paździenniiika. Prawdopodobni8 
zbrodnię spełniono w dnśu 8-go października.

W tym dniu poczta wręczyła mu list od jego 
przyjaciółki, list o treści więcej, aniżeli dziwnej. Wię­
cej narazi© nie mogę powiedzieć. Wkrótce może do­
wiemy się bliższych szczegółów. Dodaję jeszcze tyl­
ko jedno, że Mario często otrzymywał pogróżki śmier­
ci. W każdym razie nie spocznę, dopóki nie wyja­
śnię tej tajemnicy, która otacza śmierć meso uko­
chanego brata.

Dochodzenia śledcze wykazały, że poza Mariom 
de Goyon jeszcze druga osoba posiadała klucz od 
mieszkania. Oczywiście w tę stronę skierowało się 
podejrzenie.

W przeciwieństwie do optują brata zmarłego dwaj 
przyjaciele malarza twierdzą, że Mario nosił się z my 
ślami samobójczemi i że do nich w pierwszych 
dniach października powiedział: „Nie pozostanie mi 
nic innego,, jak odebrać sobie życie".

Feliks de Goyon upiera się jednak przy podejrze­
niu, że brat jego padł ofiarą zbrodni.

.  *
Tajem niczy zam ach  

na paryską gw iazd ą  k inow ą.
W okolicy Paryża wykonany został tajemniczy 

zamach na piękną Śpiewaczkę Ginę Palermo, gwiaz­
dę teatrzyków Varietes oraiz kinoteatrów. Pani Pa- 
lerme posiada willę w okolicy Paryża i po fcażdem 
przedstawieniu jodzie własnym samochodem do owej 
posiadłości. Otóż pewnej nocy zbudziły ją strzały 
rewolwerowa i brzęk tłuczonych szyb w otonacih.

Śledztwo wykazało, że jakiś nieznany osobnik 
przedostał się po drabinie do okna sypialnego poko­
ju śpiewaczki i dał do niej, leżącej wówczas w łóż­
ku, szereg strzałów- Na szczęście strzały chybiły 
i kule znaleziono utkwione w ścianie.

Giną Palerme oświadcza, że ma się tu do czynie­
nia z wendettą. Zeznaje ona, że ma nieprzyjaciół, 
ifctórzy z nieznanych powodów chcą się na niej ze­
mścić. W ostatnich czasach otrzymywała oma mnó­
stwo pogróżek listownych.

W całej tej historii najosobliwszą jest rzeczą, że 
ów nocny przestępca przedostał się do otona sypialni 
śpiewaczki na dwóch dirabinikach, połączonych ze so­
bą drutem, opartych, gdyż były zbyt krótkie, na 
dwóch krzesłach ogrodowych. Osoba, kitóra po tej 
drabinie weszła, musiała być więc albo bardzo lek­
ką, albo taż musiała posiadać wielką zręczność 
akrobatyczną. Osobliwą też jest rzeczą, że p. Palerme 

,me chce wymienić naizwisfc swoich rzekomych nie­
przyjaciół. Powiada ona, że nienawidzi reklamy a nie 
chce, aby o niej dużo mówiono, ale nie ma jednak 
nic przeciw zamieszczaniu jej podobizn w dzienni­
kach paryskich. Złośliwi twierdzą, że p. Palerme 
sama urządziła na siebie zamach, właśnie dla ce­
lów — reklamowych...

• *
P o i w o r a a  z b r o d n i a  

z w i B r o c I n S a l e g o  s y n a .
(K. H.). Opinja publiczna w Paryżu, pomimo, iż 

przyzwyczajona jest do najpotworniejszych zbrodni 
i niezbyt łatwo przejmuje się, tym rasem została do 
żywego poruszona zamachem 19-letoiego chłopaka 
na własną matkę.

Przed kilku dniami Angielka, pani Elżbieta Kon- 
ried, staruszka 60-letnia, przybyła od paru tygodni 
z Londynu do Paryża, otrzymała od swego młod­
szego syna Herberta, zatrudnionego od drwóch mie­
sięcy w jednym z angielskich banków paryskich list, 
naznaczający jej spotkanie w godzinach popołudnio­
wych w Lasku Bnlońskim, koło łasfkady, spadającej 
z  jednego stawu dc drugiego. Obok kaskady jest 
ciemna grota.

Pani Konried udała się na wskazane miejsce, a w 
niedługi czas potem znaleziono ją z ranami na gło­
wie w lodowatej wodzie stawa. Przewieziona do szpi­
tala, oświadczyła po przyjściu do przytomności, że 
kiedy czekała na syna, jakiś nieznany jej młody 
.człowiek wypadł z groty i rzucił się za ią, usiłując 
wyrwać woreczek ręczny, w którym miała trochę 
^kosztowności i pieniędzy. Chciała się bronić, a wte- 
(dy tamten zadał jej kilka ran w szyję i głowę, a na­
siennie wrzucił do stawn.

Zeznania nieszczęśliwej kobiety wydały się komi­
sarzowi policji podejirzane, zaś kilka innych szcze­
gółów zwróciło jego uwagę na owego syna pani Kon- 
:ried. Aresztowano go nazajutrz, a w.tedy ten z ca­
łym cynizmem przyznał się do wszystkiego, oświad­
czając, że uczynił to dłalego, aby wydrzeć matce 
pieniądze, które zawsze nosiła ze sobą w woreczku.

Dodał jeszcze, że pólri matka żyje, nie wyjawi ca­
łe. prawdy i że „mogą go agiłotynawać" jeżeli ze­
chcą.

Życiu nieszczęśliwej anatki, która za żadną cenę 
nie chciała wydać syna, nie grozi niebezpieczeń­
stwo.

W całej tej dziwnej sprawie zdaje się tkwić jakaś 
tajemnica, która, niewiadomo, czy dojdzie kiedykol­
wiek wiadomości ogółu-

Za spokój duszy ś. p.

j a n a  Mic h a l ik a
oditięcŁaie się d a la  1 Ti>stioipada kośeieile 
O. O. Kajjmcynów i>rzy ul. Kaipu-cyaski-ej 

w K-Tokowre, o god&iinfte 10-fcej 
MSZA ŚW. ŻAŁOBNA 

o a&em prayijatsiół i życzliw ych aaiwii&ida-
uuiia ipowsJtetła ,_■___
011 g ZONA Z CÓRKĄ.

Pałac Staszica w Warszawie.

> .L1 / f w T w T

Zdjęcie na  p łycie  k ra j. „A lfa Ag. Fot. „Światowida*

Paloc Staszica odzyskał wreszcie swój dawny wygląd. W  tych dmktch wsunięto mianowicie część 
obrzydliwego opar/umienia, którem pałac dotychczas byl odgrodzony od Krakowskiego Przedmie­

ścia. Usunięcie oparkamema odsłoniło piękne arkady parteru pałacu.

—   '     ' " "  ' |Wszystkie Panie! zachwycać się będą elegancją I toaletami |
Wszyscy Panowie! zostaną oszołomieni urodą i pięKnością

V I V I A N  G I B B S O N  w
62?w

ZOFIA A K S A K O W A
Długoletnia wigpółw®. firmy W. Szajdakowski j Ska. 
w Krakowie, uL Szczepańska 1 1 . po -rozwiązaniu 

~ji jproiwia/iM sam-odzMime

przy ul. W iśln e j L. 4.
handel przyborów do krawieczyzny oraz pończoch 
i rękawiczek po cenach konkurencyjnych. — Pole­
cając się PT. Piutblihzmoiśaii, upraszam o liczne od­

wiedzimy. 1595k

Co dzień niesie?

Sobota
Zenobjusza m. 

Gr.-kat. 16 Źowteń. flndreja

K a le n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :

Obszerne piwnice na wino
w śródm ieściu

poszukuje 1590k

Firma Peflurger i ScIienKer, Kraków, ul. Grodzka 48.

Zwrazek Podurzedników
instytucyi Finansowych w Krakowie

u r z ą d z a  619 g

DOROCZNĄ ZABAWĘ JESIENNĄ
w  s a l a c h  S o k o ła  k r a k o w s k i e g o  w  n i e ­
d z i e l o  d n ia  3 1 -g o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 6  r.

0 8 *  B liż s z e  s z c z e g ó iy  na a f isz a c h .

Z  azd Koleżeński
Maturzyści Szkoły realnej w Krakowie z roku 

1901-go urządzają 25-letni zjazd maturyczny w Kra­
kowie w sobotę doia 20 listopada 1926.

Prosimy kolegów o składanie adresów swych w ter­
minie wcześniejszym na ręce: Inż. Oleś Jutjusz, 
Kraków, ul- Tyniecka 1. lub inż. Drozdowski Zy­
gmunt, Kraków, ul. Barska 12. 1596k

Podziękowanie.
W-sizystikkn tym, którzy ostatnią oddali usługę na­

szej najdroższej ś. p. Janusi iz Huótów Kaazte-lawi- 
dzowej i wyrazili słowa współczucia — tą drogą 
składamy serdeczne nodaiokow-anie 
6lag Mąż i Malika.
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Wisła w dolnym biegu 
stale w zbiera.

Z Torundia te-lełom-uje nasz korespondent (Bł), że 
stan wody na Wiśle wynosi! wczoraj 2‘39 m. ponad 
stan nonmailiny. Woda przybiera stale, punkt kiuhnli- 
nacyjny spodziewany jest jutro, 'tj. osiągnie £‘30 m.

Z Bydlgoszozy isygnailizują również gwałtowny przy­
pływ wody- Stan wody wynosił wczoraj f‘30 in. 
i o ileby się sytuacja nie poprawiła, spodziewany 
jest wylew.

Pod W arszawą Wisła opada.
Warszawa, 2‘J ,października. (iSzcz) Woda na Wi­

śle opada.
K ra na Bałtyku.

Z Gdańska dorosną, że we wschodniej oz-ęści Bał­
tyku pojawiła się kra tak gęsta, że uniemożliwiła zu­
pełnie żeglugę okrętów żaglowych.

Zdaje się być pewnem, żc motorówka, wysłana 
z portu gdańskiego w obsadzie dwóch łudzi — o czem 
donosiliśmy — jak również druga motorówka, która 
wyjechała na jej ratunek — zginęła wraz z załogą, 
ponieważ dotąd niema o niej żadnej wiadomości.

Program  przyjęcia
Ks. bisH. I/siecKiego na G. ŚląsKu.

Z Katowic telefonuje (H). W sobotę i niedzielę, 30 
i: 31 b. m. witać będzie Górny Śląsk nowego hiskupa 
ks. Arkadiusza Lisieckiego, któiy w dlniu 1 listopada 
odbędzie uroczysty ingres do katedry lotowickiej.

Nowy biskup jest Pozniańczyki-em, gdzie -zasłynął 
jako znakomity pracownik społeczny wśród .młodzie­
ży robotniczej. Przybędzie an na Górny Śląsk w so­
botę o godz. 1 popoł. d'o Lublińca, gdzie nastąpi 
pierwsze powitanie. Później odjedzi-e ks. biskup dc 
Piekar 'i tam zatrzyma się do dnia następnego. W 
niedzielę po nabożeństwie nastąpi odjazd z Pieka-i -i 
łam zatrzyma się do dnia następnego. W niedzielę 
•po nabożeństwie nastąpi odjazd z Piekar do Katówic 
samochodami. Po dirodize dlo Katowic będzie witany 
nowy biskup we wszystkich miejscowościach, jak 
Brzeziny, Mdohałkowice, Chorzów, Siemianowice i  
t, d. Towarzyszyć będzie orszakowi biskupiemu ban­
deria konna.

W Katowicach nastąpi -powitanie nowego biskupa 
na rynku. Mowę powitalną wygłosi pre-zy-dent miasta, 
dr. Góraih, przed katedrą powiła ks. biskupa wo-,
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K A W I A R N I A

ESPLANADE
162? k P O D W A L E
K A R O L A  W O iM O W S K I E O O

w p row ad za obecnie sz e re g  zm ian , na sp o só b  zag ran iczn y :

SOUPE ™  WINO i PIWO
okocimskie na szklanki wprost z beczek. Bufet obficie zaopatrzony. Kuchnia pod 

gwarancją tylko na deserowem maśle, na sposób przedwojenny. 
KONCERTY POPOŁUDNIOWE od S1/2 do 7 i WIECZORNE od 8 J/2 znakomitego 

zespotu muzycznego prof. KÓPYSTYNSKIEGO.
Przy kawiarni DRNCING WIECZORNY.. W sobotą niedzielą i święta oraz jako nowość 
we czwartki f iv e  O ClOCk t e a  taneczny od 5 do 7. Ceny umiarkowane.

je woda dr. Grażyński. W (katedrze odbędzie się nabo­
żeństwo, odczytanie byilii paipiesikiej i złożenie hołdu 
nowemu Paistenzowi. Wieczorem o godz. 9 iw salach 
magistratu katowickiego odbędzie się raut.

Z Krakowa przybywa SI b. m. do Katowic arcybi­
skup ks. Sapieha i diwaj aztanikoiwie kapituły kate­
dralnej, oraz przedstawiciele wydziału teologicznego 

■ Ul J. Nadto przyjeżdżają do Katowic biskupi często­
chowski ks. Kubina i  3cs. Okoniewski z Pelplina.

Delegacje zagrań, na uroczystościach 
Chopinowskich w Warszawie.

Z Warszawy donosi korespondent (Szoz.) Na uro­
czystość odsłonięcia pomnika Chopina przybędą na- 

‘ stępujący delegaci zagranicznych kół muzyozinyeh: 
2, Paryża J. Hun, piof. Paweł Vidal, oraz R. Brussel, 
z Kopenhagi red. S. Hetch, ze Sztokholmu A. Jaer- 
nefelt, z Belgradu Milijewicz, z Rygi ,prof. Vitols, 
a Madrytu Carlos Bosch, z Wiednia dr. 3. Marks, 
z Aten Mitroipulos, z Hagi Eelareis, ż Sofji Szesznra- 
no{, z Londynu Elgar.

W związku z  uroczystościami OhopiinowBikiemi po­
czta warszawska hędzie stemplować wszystkie zna­
czki w dniach od 12—18 listopada specjalną pieczęcią 
z tekstem „Fryderyk Chopin 1810—1849 Warszawa. 
Odsłonięcie pomnika".

Śledztwo o napad na p. Zdziechowskiego 
trwa w dalszym ciągu.

Z Warszawy donoszą: Zjednoczenie polskich sto­
warzyszeń wystosowało obszerny list do p. marsz. 
Piłsudskiego, jako prezesa Rady ministrów i ministra 
sp-Taw wojskowych w sprawie napadu na pas. Zdzie- 
chowskieigo. Zjednoczenie domaga się, ażeby _ marsz. 
Piłsudski wpłynął na władze śledcze w kierunku 
bezwzględnego wykrycia sprawców.
' Śledztwo za sprawcami napadu na pos. Zd/zdechow-. 

skiego trwa. w dalszym ciągu, wisizelkie więc pogłoski, 
jakie ostatnio kursowały o rzekomem umorzeniu 
sprawy, nie odpowiadają prawdzie. Przeciwnie jak 
MĆfpćfwnńują a  kół sądowych, śledztwo prowadzone jest 
z  całą energją, a rezultaty .będą znane za kilka tyr 
™odni. e .*

Kiedy nastąpi ogłoszenie amnestfi?
• Z Warszawy telefonuje (Szcz):' „Wileńskoje Ułro" 
donosi, (jakoby minister sprawfeiilaiwaśoi Mlsysztto- 
wicz zapytany, kiedy będzie ogłoszona amnestia,

. miał oświadczyć, że amnesłja jest inż gotowa, a. 
ogłoszoną będzie. w najbliższym czasie. Jako bliż­
szy term/in ogłoszenia laoranestiji określił minister' 
czas przed Bożem Narodzeniem.

N ow elizacja  u staw y  
o  sp o czy n k u  n iedzielnym ?
7, Warszawy telefonuje (Szcz): Pirzedistowi ciele 

K-ola żydowskiego konferowali wczoraj a ministrem 
pracy w sprawie skasowania niedzielnego przymuso­
wego odpoczynku dla żydów. Minister zapewnił, że 
ustawa o spoczynku niedzielnym będzie znowelizo­
wana, przed wniesieniem wszakże noweli do Sejmu 
rząd zasięgnie opinji kół sejmowych, w tej liozlbie 

.też. Kola żydowskiego.

P o d w y żk a  taryfy kolorow ej.
Dr/noszą z Warszawy: Na podstawie uchwały Rady 

niinislrów, zakomuiniikowainej w dndu wczorajszym 
państwowej Radzie kolejowej z dniem 10 listopada 
b. r. podniesiona zostanie kolejowa taryfa osobowa 
i towarowa o 10 procent.

Jak się dowiadujemy, w ruchu towarowym wyłą­
czone mają być iz podwyżki tej niektóre transporty 
towarowe, przeznaczone ma eksport.

Nauczycielstwo przeciw przymusowemu 
należeniu do Kasy chorych.

(P-). Wicepremier' dr. Bartel, jako kierownik mi­
nisterstwa oświaty, przyjął onegdaj delegację Towa­
rzystwa nauczycieli, Kół przełożonych i Zjednocze­
nia zrzeszeń rodzicielskich w Fołsce.

Delega!qja przedstawiła p. wicepremjero-wi ciężkie 
położenie prywatnego szkolnictwa średniego, zwłasz­
cza zaś uskarżała się na uciążliwe opłaty na rzecz 
Kasy Chorych. Opłaty te zmuszają w rezultacie 
szkoły do podnoszenia wpisowego, co bardzo dotkli­
wie odbija się na kieszeni rodziców i utrudnia 
kształcenie młodzieży.

Delegacja prosiła p. wicepremiera, aby do czasu 
znowelizowania ustawy o Kasach Chorych wstrzy­
mano przymusowe ściąganie świadczeń na rzecz Ka­
sy Chorych od nauczycielstwa prywatnych szkól 
średnich.

Dr. Bartel (po porozumieniu się z ministrem pracy 
obiecał przychylne i zasadnicze rozpatrzenie tej 
sprawy-

Czy życie istnieie na Marsie?
Astronomowie amerykańscy (poczynili wielkie przy­

gotowania celom doszukania się nowych znaków 
życia na Marsie.

Astrom'CuniOiwae ci sądizą, że teleskopy wielkiego ob­
serwatorium we FłagHbaff, w Arizonie, oraz obser­
watorium na gónze Wilson i w innych okolicach 
Sianów Zjednoczonych będą miały obecnie bardziej 
korzystne do obserwacji warunki aniżeli w  roku 1924.

Profesor Luyton z obserwatorium Harvaada jest 
pełen nadziei. Dzisiaj — powiada on — jesteśmy 
w stanie stwierdzi!, czy życie na Marsie jest mo­
żliwe, oraz dowiedzieć się, jak w danym razie to 
życie się manifestuje.

A więc — czekajmy dalszych relacyj.

że z  Jamean Oithem

Legenda o  Janie Ortłi’c ie
znow u upad a.

F a łs z y w y  J a n  O r łh  w  S o u t h a m p t o n .
(for.) Przypominają sobie Czytelnicy zapewne 

o azem pisały angielskie dzienniki, a i my asa, nimi 
powtórzyliśmy, że wdowa po pewnym maryna­
rzu, Irian dka, Katarzyna Tuppein, utrzymuje, ja­
koby zmarły jej mąż, John 'Tuppein był zagi­
nionym arcyks. Janem Orthem i że ona ipctskunowiła 
zgłosić swe pretensje do spadku arcyksiążęoego.

Już przeszło od 30 lat pojawiają się systematycznie 
podobne wieści. Oszuści, iamtaścii ś najrozmaitsi 
spryciarze usiłują odgrywać rolę zaginionego księcia. 
Do ich szeregu przybywa jeszcze marynarz z Sout- 
maimpton.

Opowiadania starej kobiety są tak metotgkszne i 
sprzeczne z sobą w, szczegółach, że nie przedstawiało 
najmniejszej trudności — wykazanie nieprawdziwości
tych opowiadań. Kim byl John Tuppein nie

wiadomo, ale7 pewną jest rzeczą. 
nic wspólnego nie ma.

Los zaginionego księcia jak był, tak jesit dotychczas 
niewyjaśniony.

Szef II oddziału sztabu generalnego.

Zdjęcie na p łycie  k ra j , „A lfa" . A s .  Fot. „św ia to w id a".

Szefostwo drugiego oddziału sztabu generalnego 
objął w  tych dniach b, nasz attache wojskowy  
w Angorze, podpulk. sztabu generalnego 1. Schd- 
tzeif — Zdjęcie nasze przedstawia pułk. SchdMa 

w jego gabinecie.

Bandyci grasują nadal w Warszawie.
Napad 3  zam ask ow an ych  z h ó ić w  na kupca.

,Wezo.ra,j znów w Warszawie dokonano “ bestial­
skiego napadu. Oto. do dklepu niejakiego Sasa na 

"Woli wieczorom"zapukał jakiś nieznany osobnik; 
żądają? sprzedaży papierosów. Sasowa nie podeirael 
waląt nic zlcgio, Otworzyła drzwi. < ■

W ciemnym otworze wejściowym musiała jednak 
zauważyć coś strasznego, gdyż wydala okrzyk prze­
rażenia. W wejściu stali 3 zbóje. W rękach błyskały 
rewolwery. Twarze mieli do połowy owiązane ja- 
kiemiś brudnemi szmatami, czapy opuszczone na 
oczy, kołnierze podniesione do góry.

W jednej chwili roawarli uchylone drzwi, pchnęli 
brutalnie Sasówą i 'wdarli się do środka, drzwi za­
mykając. Lufy rewolwerów przyłożyli i kobiecie do 
skroni. Steroryzowanej kazali milczeć i prowadzić 
do mieszkania.

Wnet znaleźli się w (pokoju. Dopadli do p. Sasa, 
wypchnęli go na środek i grożąc śmiercią, polecili 
małżonkom natychmiast oddać gotówkę i rewolwer.

Kiedy usłyszeli odpowiedź, że nie im»<;ą w domu
ani pieniędzy', ani broni, zaczęli bić siwe ofiary kol­
bami rewolwerów i strzelać na postrach w sufit.
Sasowa zalała się krwią.

— Dawać obrączki, a prędzej, (żebyśmy wam nie 
pomogli — zawołali bandyci.

Przerażeni Sasowie usłuchali. Gdy wreszcie ban- 
‘dyęi spostrzegli, że ani jedno, ani dnugi,e z (fśaipwa- 
toyicłf riib 'daje- żadnych- wskazówek, wepchnęli ich 
za ssałę. Jeden ' i  drabów stanął (przy nidh na. «tra- 

"ży'.ź goitowyrń do htrzału-ibro-wniip.?ieim. Dwaj inni 
zaczęli plądrować po mieszkaniu i  sklepie. Je‘dc'n w 
pokoju szukał pieniędzy, przewracając pościel, wy­
rzucając całą .zawartość szuflad i szafy na środek 
pokoju, drugi pobiegł d,o sklepu i ci'skal do dwóch 
wielkich worków 00 mu tylko wpadło w ręce.

Dwa wory mocno wypchane herbatą, papierosami 
i artykułami .spożywczem! siały gotowe. Na dany 
przez jednego z bandytów znak wszyscy trzej, gro­
żąc browningami, zapowiedzieli Sasom, że spotka 
i i i  śmierć, jeśliby wyszli «z za szafy przed upływem 
3 godzin, Lub pisnęli o calem zajściu choć słówko.

Jedinatoże jeszcze bandyci byli w bramie, kiedy 
sklepikarz wyskoczył .z za szafy i  (podbiegł do okna. 
Rozległ się brzęk stłuczonej szyby d rozdzierający 
glos: , : .

— Hatuuku! bandyci! ratunku!...
Przeraźliwe krzyki musieli .usłyszeć nawet ban­

dyci, gdyż w przerażeniu porzucili oba wyładowane 
worki w bramie i rzucili się co sił do ucieczki.

Za zbiegami zarządzono energiczny pościg.

Zatarg o pogrzebanie popiołów zmarłego
na cmentarzu żydowskim.

Sprawa pochowania na warszawskim cmentarzu 
żydiowiskim popiołów spalonego w  krematorium w  
Gdańsku kupca żydowskiego Wiesia, wywołała —
jak już pisaliśmy — ogólne poruszenie wśród sfer 
żydowskich stolicy. Rabinat warszawski bezwarun­
kowo nie chciał zezwolić ma pochowanie w grobow­
cu rodzinnym. Wobec jednak stanowczego stano­
wiska komisar.jatu rządu, postanowiono w gminie 
iżydo-wskiej saukać jakiegoś kompromisu wyjścia i 
w tym celu odbyło się posiedzenie zarządu gminy. 
Rabin Perlmuter, były poseł, uważał, że należy po­
pioły pochować, a w trakcie uzasadniania swego sta­
nowiska rozpłakał się i nagle stracił przytomność. 
Po dłuższych zabiegach doprowadzono go do przy­
tomności. Fakt ten wywołał żywe komentarze wśród 
żydów.

Po długich dysputach, świeccy członkowie gminy 
opuścili poisiedżenie, ażeby rabinom umożliwić za­

stanowienie się nad odpowiednią uchwałą. Wreszcie 
po bardzo burzliwej naradzie, rabinat uchwalił, iż 
w myśl przepisów religijnych, rabini jeszcze ra.z 
oświadczają, że ciało," spalone w krematorium, nie 
może być pochowane na cmentarzu. Jednakże po 
zaznajomieniu się z różnymi motywami testamentu, 
jak również po dojściu do przekonania, iż bł. p. 
Wiesel nie kazał się umyślnie spalić, lecz tylko, by 
ułatwić dzieciom przewieizionie zwłok, o ile Umrze 
zagranicą — uchwalono jako wyjątek pochować po­
pioły przy końcu ulicy cmentarnej Gpod murem). 
W przyszłości żadne wyjątki w takich wypadkach 
czynione nie będą. 1

Uchwala ta jednakże nie wyczerpuje kwestii po­
chowania bł. p. Wiesia, albowiem rodzina obstaje 
przy tem, aby jego prochy złożyć w grobowcu fa­
milijnym, a nie pod murem.

S ied m iu  żandarm ów  p o le g ło  w  tej w a lce .
(Kr.). O szczególniejszej, krwawej walce bandyty w leśny ostęp i jął się zacięcie bronić przeciw ohle-

z całą bateTją armat — donioszą z Zagrzebia. gającym go żandarmom- Okopał się, a miał znaczny
Bardzo młody, bo dopiero 18-letoi, ale bardzo zu- zapas amunicji,

chwały i na wszystko zdecydowany bandyta, Ganja W pierwszym dniu zabił trzech żandarmów. Na- 
Dautowiisż — uciekli iw okoliczne ®óry i, gdyi zajufrz ruszyli na niego żandarmi z granatami rę-
współtowarzysze iwszyscy go opuścili — schronił się cznymi — bez żadnego pocieszającego rezultatu dla
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oblegających. Zarekwirowano tedy baterie górskich 
armat, której jednak nie powiodło się unieszkodliwić 
zbója. Na trzeci dzień zarządzono generalny atak 
ze wszystkich stron, który odrazu przypłacono został 
śmiercią dalszych 4 żandarmów, zastrzelonych przez 
bandytę. Ostatecznie Dautowitsz został rozerwany 
przez granat ręczny.

O zuchwałej śmiałości świadczy, że zbój, wyczer­
pawszy własna amunicję — w nocy wychodził ze 
swej kryjówki i wykradał zabitym przez siebie żan­
darmem — amunicję i prowjanty !-.

Ulubieniec kobiet

H a rrg  l ld f k e

1625k

Już w k r ó tc e  b ę d z ie  n a s  bawTł
we wspaniałym obrazie: „Hrabina M arica“

NA FALI.
Popłynąłbym na szerokie monzie, 
na maleńkiej barce-łupinie, 
zapatrzony w budzące się zorze.
Niech ma barka w dal nieznaną płynie, 
niechaj widzę jeno wód przestworze, 
błękit nieba nad sofbą jedynie.
Wypłynąłbym na szemrzące fale, 
iw dźwięk muzyki jej zasłuchany, ' 
topiąc oczy w jasnym wód krysztale.
Śród bezmiaru, w jaśń słońca odziany, . 
ciągnąc żagiel leniwie, niedbale, "X
w świat bym płynął piękny i nieizmamy.

 0------ Jak.
Przed „Zaduszkami" w Krakowie.

(s) Zaledwie kilkadziesiąt godzin dzieli mas od „Za­
duszek". W dniach tych podążą rzesze mieszkań­
ców na mogiły swych rodiziin i najbliższych., spo­
czywających w wiecznym śnie. i

Nad grobami bohaterów. y
Z okazji tej wydano następujący apel do mfesztoń- 

eów  Krakowa:
Obywatele! Nie zapominajcie w tych dniach ta&że

0 grobach żołnierzy potekich! Zatrzymajcie się w pod­
niosłem skupieniu n mogił bojowników o wolność 
z rokra 1831 i 1863. Uczcijcie pamięć legionistów z lat 
1914—1918 i żołnierz” polskich z roku 1920. Złóżcie 
hołd cieniom bohaterów walki o wolność, równość
1 niepodległość Rzeczypospolitej.

Z krwi Ich i znoju Polska powstała, by żyć!
Gześć i wieczna chwałą Ich rycerskiej pamięci ii 

• *
Związek Legionistów w Krakowie komunikuje: Dnia 

1 listopada zbiorą się legjomiści o godz. 1% pepoł. 
otok Barbakanu, skąd' wyruszą manifestacyjnym po­
chodem wspólnie z immemii organizacjami na cmen­
tarz rakowicki, aby złożyć hołd na grobach legioni­
stów i żołnierzy polskich, .poległych w obronie Oj- 
ozyizny.

Zaduszki na Wawelu.
We wtorek 2 listopada b. r. o godz. 9 rano, jako 

w Dzień Zaduszny, w bazylice metropołittaósfci.ej na 
Wawelu będzie odprawiona uroczysta msza św. ża­
łobna za dusze wszystkich wiernych zmarłych. Po 
mszy św. wewnątrz świątyni żałobna procesja za 
dusze zmarłych. Nakooiee kapituła metropolitalna z 
klerem archiikatedralnym i z  alumnami seminaujum 
duchownego starodawnym zwyczajem procesjonalnie 
uda się do podziemi bazyliki, gdzie będzie odśpie­
wane „Libera" z modlitwami i „Salve Regina" za 
dusze naszych królów i bohaterów.

Ogród na Rynku krakowskim.
Rynek krakowski od stromy pomnika Mickiewicza 

przybrał już swój zwyczajny wygląd w okresie dni 
zadusznych. Cała prawie połać Rynku zasłana jest 
W ieńcam i .i imneimi ozdobami na groby. Rynek przed­
stawia’ się jako ogród kwietny, gdzie na tle zieleni 
swą przeczystą bielą rzucają się w oczy astry — 
kwiaty jesieni...

O s o b i s t e .
(Szczj PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ wyje­

chał wczoraj o godz 7'30 rano autem do Radounia.
DR. TADEUSZ FEDEROWICZ, naozetay dyrektor 

M. Kasy Oszczędności w Krakowie, wyjechał za 
kongres instytucyj oszczędności do Warszawy.

UROCZYSTOŚĆ OSWOBODZENIA KRAKOWA od­
będzie się w dniu 31 października z następującym 
programem: O godz. 10-taj msza św, w kościele 
Najśw- Panny Marji, poczem nastąpi pochód pod ra­
tusz, tam wygłoszone zostaną przemówienia, na­
stępnie odbędzie się tradycyjna zmiana warty przy 
dźwiękach muzyki kolejowej, która ipo uroczystości 
będzie koncertowała na Rynku. Po całej uroczystości 
odbędzie się walne zebranie Związku uczestników 
oswobodzenia miasta Krakowa w sali konferencyjnej 
magistratu.

PRZED ODSŁONIĘCIEM POMNIKA GEN. ZIELIŃ­
SKIEGO. Związek Legionistów w Krakowie wizyiwa 
swych członków by wzięli najliczniejszy udział w u- 
roczyistoścd odsłonięcia pomnika w dniu 31 bm. na 
grobie generała broni ź. ,p. Zygmunta Zielińskiego, 
dowódcy i wielkiego żołnierza Legjonó wpolskich.

Zbiórka, o godzinie 9 rano w lokata Związku, ul. 
i Florjańska 1. 63, skąd pochód wyruazy na cmentarz.

„Królewskie" plotki i sensacje
o Polsce zagranica.

Plotka, ta  wszechwładna pand prasy warszaw­
skiej, święci dzisiaj istne orgje. Urzędowe lub pól- 
urzędowe informacje o pobycie Marszalka Piłsud­
skiego w Nieświeżu, nie wystarczają sylfom dzien­
nikarskim w Warszawie i z radością chwytają choć­
by najbardziej nonsensową plotkę i przerabiają ją, 
stosownie do kierunku politycznego danego pisma- 
Te naprawdę „tatarskie historie" pojawiają się co­
dziennie na szpaltach stołecznej prasy, nic też więc 
dziwnego, że korespondenci zagranicznych pism, po 
najwięszej części zupełnie nieorieintujący się w na­
szych stosunkach, biorą te wszystkie nosensowe 
sensacje za dobrą monetę i przeteletonują je do Wie­
dnia, Berlina, Paryża ozy Londynu.

„R ad ziw iłł — królem  polskim "
-  Czytamy więc w pismach zagranicznych różne dzi­
wy. Szczyt naiwności niewątpliwie zdobyło jedno 
z pism wiedeńskich, które na tytułowej stronie, gru­
bymi czcionkami, przynosi nastemnącą wiadomość: 

„Książę Radziwiłł — królem polskim! 
Warszawa, 27-go października. Polska magna- 

. ferja odbyła wczoraj w zamczysku nieświeskim 
księcia Radziwiłła posiedzenie pod przewod­
nictwem Marszałka Piłsudskiego, na ki ó rem za­
padły daleko idące uchwały. Na wniosek Mar­
szałka Piłsudskiego uchwalili przedstawiciele 
polskiej szlachty porzucić republikański ustrój 
państwa i ogłosić księcia Radziwiłła królem 
polskim. Część polskiej prasy przyjęła uchwałę 
nieświeską z olbrzymim entuzjazmem"

„Przed koronacją Piłsudskiego"
Z inną sensacją wystąpiły pisma francuskie, które

podały za lóndyńskiemi „Timesami* i „Daily Mail
wiadomość, jakoby „na poufnem zebraniu, złożonem 
ze stu osób, pod przewodnictwem Marsz. Piłsudskie­
go, dyskutowana była sprawa bliskiej koronacji 
Piłsudskiego na króla polskiego.

Wiadomość ta wywołała wielką sensacje, gdyż po­
dały ją nawet tak poważne dzienniki, jak „Paris 
Midi" i „Journal des Dćbats".

Jaki ce l!
Prasa zagraniczna zajmuje się wogóle bardzo żywe 

wizytą Marsz. Piłsudskiego, interpretując ją rozmai­
cie według swej orjentacji-

„N. Wiener Tagblatt" poświęcił dwa artykuły 
Polsce. Jeden wstępny, podsuwa ziemiaństwu pol­
skiemu chęć zerwania dotychczasowej polityki wobec 
Niemiec, byleby uzyskać lepszy wywóiz produktów 
rolnych do Rzeszy (!).

Drugi, w formie korespondencji z Warszawy, zaj­
muje się wielkiemu kłopotami polskiej dyplomacji 
i stwierdziwszy „całkowite załamanie sie polityki 
sojuszu polsko-francuskiego" (?), zdaje się wyradzać 
Polsce zwrot w kierunku Berlina, naturalnie za cenę 
ustępstw terytorialnych (!).

Liberalna „Neue Freie Presse" sprawę pobytu pre- 
mjera Piłsudskiego _w Nieświeżu przedstawia w ten 
sposób, że premier folguje pozornie pewnym dąże­
niom monarchicznym ziemiaństwa polskiego, dąży 
zaś w rzeczywistości do oderwania ziemian od obo­
zu narodowej demokracji i chce osłabić przed wy­
borami to stronnictwo, jako zależne finansowo od 
wielkiej posiadłości ziemskiej...

Zmiany w min. 
spraw zagrań.

Kierownictwo departa­
mentu administracyjnego 
ministerstwa spraw za­
granicznych objął w tych 
dniach b. attache poseł, 
stwa polskiego w  R zy­
mie, podpulk. sztabu ge­
neralnego, Ignacy Matu. 
szewski. Zdjęcie nasze 
przedstawia pułk. Matu­
szewskiego w  minister­
stwie spraw zagranicz. 

nych.

Zdjęcie na pł. kr. „Alfa" 
Ae-Fot. .Św iatow ida"

POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKOWA. Po­
siedzenie Rady m. Kratkowa odbędzie się 4 listopada 
to jeist we czwartek o godz. 5 popoł. w sali Towa­
rzystwa Wzaj. Ubezp. Na porządku dziennym spra­
wa nabycia gruntów u wylotu ul. Wolskiej na cele 
regulacyjne od P- Burnatowej, zatwierdzenie ofert 
na budowę domów mieszkalnych, nabycie gruntów 
w drodze wywłaszczenia pod regulację ulicy Reto­
ryka. szereg linij regulacyjnych i t. p.

O WĘGIEL DLA KRAKOWA. W ostatnich dniach 
daje się odczuwać w Krakowie brak węgla, gdyż ko­
palnie nie otrzymują przydziału odpowiedniej ilości 
wagonów. W miejskim składzie przy ul. Warszaw­
skiej również węgla zabrakło. Preizydijuim miasta 
odniosło się telegraficznie do ministra komunikacji 

wicepremiera Bartla z prośbą o stały większy 
przydział wagonów komunalnym kopalniom węgla 
w Jaworznie na wysyłkę węgla dla Krakowa.

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚGI w województwie Kra­
kowskie® odbędzie się dn. 31 października.

UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU ESPEHANTY- 
STÓW W KRAKOWIE nastąpi w niedzielę 31 b. m. 
o godz. 10 przdlpoł. w aiudd Muizieum przemysłowego 
(Smoleńska 9).

CO JĄ SKŁONIŁO DO SAMOBÓJSTWA. Któż z 
nas nie zna owych straszliwych zgrzytów pożycia 
małżeńskiego, .albo owych niezgod między dziećmi i 
rodzic,ami, które człowiekowi obrzydzają życie, czy­
nią go zgorzkniałym mizantropem i odejmują wszel­
ką wartość togo życiu. To toż n.ie rzadkie są wy­
padki samobójstwa na tle nieporozumień rodzin­
nych. Kronika policyjna dnia wczorajszego notuje 
znowu jeden taki wypadek. Ofiarą niesnasek rodzin­
nych padła p. M. Bolnetko, żona br on zio wnika. któ­
ra w przystępie rozpaczy wypiła większą ilość kwa­
su solnego. Pogotowie ratunkowe przewiozło dena­
tkę w groźnym stanie do szpitala.

SŁODKIEJ W KURNIKU. P. Stefania Rnśniakowa 
zamieszkała w Łobzowie, obudziwszy się dzisiaj 
ramio d zajrzawszy do kurnika, ażeby jak zwykle, 
swoje kokoszki wypuścić na przechadzkę, skonsta­
towała z przerażeniem stratę 9 owych pożytecznych 
pfaków. Policja poszukuje sprawcy.

SKRUPULATNI WŁAMYWACZE. Do mieszkania 
p. Mariana Surmana ma Woli Justowdkdej włamali 
sie nieznani sprawicy d wykradli stamtąd rozmaite 
przedmioty. Byli oni tak skrupulatni i trzeba dodać 
bezczelna, że powymosili nawet sprzęty -domowe. 
Strata wynosi przeszło pól tysiąca złotych.

„LUBCZYK" AMATOREM NASION. Policja zaję­
ła sie niejakimi Alfonsom Lmibczykiom, rzekomo 
ogrodnikiem z Mysłowic, który przybył do Krakowa 
celem nabycia nasion. Podejrzana postać Lubczyka 
zwróciła uwagę policji, która następnie go areszto­
wała. Podczas osobistej rewizji, przeprowadzonej u. 
Lubozyka . znaleziono narzędzia do włamania.

ZŁODZIEJE SIĘ ODZIEWAJĄ, naturalnie ko­
sztom bliźnich. W dniu wczorajszym policja zano­
towała cztery wypadki wykradzenia garderoby. W 
jednym wypadku złodziej ściągnął raglan z wozu, 
reszta zaś to były włamania.

POŚCIG ZA ZŁODZIEJKĄ KOŚCIELNĄ. Policja 
poszukuje niejakiej Anny Jura, rodem ze Sporysza, 
koło Żywca, która dopuściła się szeregu kradzieży 
kościelnych.

ZŁODZIEJ W POTRZASKU. Donosiliśmy o okra­
dzeniu magazynów w Zaikładzie 00. Salezjanów, 
gdzie łupem złoczyńcy padła garderoba wychowan­
ków tegoż Zakładu. Obecnie policja wpadła na trop 
złodzieja j aresztowała g o  w osobie Jana Serkow- 
skiiego, lat 25 liczącego.

JB h r a fu .
(Szczj OŁTARZYK POLOWY HARCERZY. Harcer­

stwo polskie otrzymuje 1 listopada obnaiz Matki Bo­
skiej Berdyczowskiej, ongiś własność księdza Marika, 
kapelana konfederatów barskich. Do obrazu tego u- 
fumdował ks. Trojanowska, proboszcz parafii kaimiie- 
ntieoldej, ołtarzyk połowy. Ołtarzyk tein zostanie po­
święcony przez kardynała ks. Falkowskiego w dniu 
1 listopada i wręczony będzie Radzie naczelnej har­
cerstwa.

I OGÓLNOPOLSKI ZJAZD ANAT0MICZN0-Z00- 
LOGICZNY rozpoczyna 30 b. m. obrady w Warsza­
wie. Bliższy adres zjazdu: „Anatomi-cum" ul. Cha­
łubińskiego 5.

WYSTAWA RADJOWA W NOWYM SĄCZU od­
będzie się staraniem tamtejszego Radjoklubu w 
dniach 4—7 listopada b. r.

NOWE POŁĄCZENIE TELEFONICZNE. Z dniem 
1-go listopada b. r. wprowadza się w nich telefo­
niczny między Piwniczną z jednej, a Wiedniom, 
Pragą i Mor. Ostrawą z drugiej strony.

Jaś i Halka.
y • R efleksje  babci.

•jjTćłlc, teraz się wstydzisz 
|* wych podartych papęi; 
A  było zawczasu 
Słuchać rady babci. — 
Miałbyś buty całe, ■*

Nie przesadzam wcale, — 
Gdybyś je ErdaJem*) 
Pielęgnował s ta le " . >

) „ E R D  A L “ z czerwoną iabą — to 
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry.

Wyrób krajowy.
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(Szez) NOWA FALA BEZROBOTNYCH. Towarzy­
stwo amerykańskie „Ulen et C-ampiainy" wymówiito 
w Częstochowie pracę S560 robotniJkom, zajętych przy 
pracach kanalizacyjnych, prowadzonych przeiz tę 
Jimię. Czynmilkji rządowe czynią starania, by bezro­
botnych tych aaitawdail magistrat-

Z c  ś w i a t a .
(Radjo, D.). BISKUP W RĘKACH BANDYTÓW.

Z Szanghaju donoszą, te  oddział bandytów uprowa­
dził ze sobą biskupa anglikańskiego z Szantungu, 
Thomasa Scotta- 

(Radjo, D ). TUNEL POMIĘDZY WŁOCHAMI A
SYCYLJĄ. Z Rzymu donoszą: Utworzy 1 się tu komi­
te t budowy tunelu, łączącego Włochy z Sycylią.

(Radio, D.). KATASTROFA KOLEJOWA. Z Lon­
dynu donoszą: W Monoton, w Kanadzie, nastąpiło 
zderzenie się pociągów. Cztery osoby zabite dwie 
ranne.

WYDAWNICTWO KSIĘGI TELEFONICZNEJ okrę­
gu krakowskiego na rok 1927, powierzyła Dyr. Poczt. 
Piwnie P. B. P. „Orbis" Rynek C—D S3. Wzorem 
państw zachodnich ogólnie w Polsce pnzygętym, wpro- 
iwadziłńśmy w dziale nfeofiejatnym w praktyce uzna­
ny za. najlepszy d najważniejszy, dział branżowy, po- 
■zatem, przyjmujemy ogłoszenia zwykłe. — Cena za 
adres ‘branżowy Zł. 5-—, stronica oglosz. awyikł. 
Zł. 200.—. Zamówienia przyjmuje „Orbis". lB13ik 

ODMROŻENIA — czerwoność rąk i nosa leczyć 
trzeba zawczasu przed nastaniem mrozów. Najlepiej 
Maścią Syberyjską Rectera. Skł. gł, Apteka. Kraków, 
Karmelicka 23. 161 lk

—  o§o ■ ■

N A U K A  fi S Z T U K A .

^  s a l i  s ą d o w e / .

Z TEATRU IM. J. SŁO W A CK IEG O . Po 30-łu la ta c h  
wraca dziś n a  afisz  poetyczna fe e r ja  G e rh a r ta  H au p t-  
majnna „ H a n u s ia "  (H an n e les H im m elfa h rt) , w y staw io ­
na- po ra z  p ie rw szy  27 lu teg o  1895 rok u . W czoraj od­
była się p ró b a  g e n e ra ln a  pod k ierow nictw em  reż. So­
snowskiego. S p e k ta k l sobo tn i rozpocznie IV . część 
„Dziadów" z dyr. N ow akow skim , jak o  G ustaw em  i p. 
S zy m b o rsk im  (K siędzem ). „ H a n u s ia "  w raz z „D ziada­
m i"  p o w tó rzo n a  będzie we w szystk ie  w ieczory św ią ­
teczne. W  n ied z ie lę , pon iedzia łek  i  w torek , popołudnio­
we p rz e d s ta w ie n ia  zajmie zawsze m ile w idziany  „M ły ­
narz i jeg o  c ó rk a "  R a u p a c h a  z p. M iarc-zyńskim  i G ra- 
n o w sk ą  w ro la c h  ty tn ło w y cb .

T E A T R  PO PU LA R N Y  „N O W O ŚC I". D ziś w sobotę 
o godz. 7.30 w ieczorem  o p e re tk a  „Żołnierz M a ry s ień k i" , 
która będzie  pow tórzona w n iedzie lę , poniedziałek  i  
wtorek o godz. 7.30 w ieczorem . W niedzielę  o godz. 3.30 
;popoł. „ T a n ie c  szczęścia" po cenach ipopulaimyhc. W  
p o n ied z ia łek  ra n o  o godz. 11-tej p o ranek  d la  dzieci 
„Wesele lalki", a o godz. 3.30 popol. m elo d y jn a  ope­
retka , .J a p o n k a "  po  canacb pop u la rn y ch .

T E A T R  DOMU ŻOŁNIERZA PO LSK IE G O  W K R A ­
K O W IE  o d e g ra  dziś w sobotę 39 bm . o godz. 7.30 w ie­
czór, w n ied z ie lę  31 bm. o  godz. 4-tej popoł. i  o godz. 
750  w ieczó r, w p o n iedzia łek  1 lis to p ad a  o godz. 4-tej 
p opo l. i  o 7.30 w ieczór, w e w to rek  o godz. 7.30 w ieczór 
d la  g a rn iz o n u  k rak o w sk ieg o  d ra m a t ludow y w 9-ciu 
o b ra z a c h  E . R a u p a c h a  pod ityt. „M ły n arz  i jego  có rk a".

S E W E R Y N  E IS E N  B E R B E R , znakom ity  p ian ista ,
który w K rak o w ie  je s t zaw sze en tuzjas ty czn ie  
wystąpi dziś, t. j . w  sobotę. 30 bm. w S ta ry m  T eatrze  
z  je d y n y m  k o ncertem , n a  k tó ry m  odtw orzy p iękny  i  
b o g a ty  p ro g ra m . P ozosta łe  b ile ty  do n ab y c ia  n  •! . L i p ­
sk ie  go, SławkowBka 8 i  od 6 w ieczór przy, k as ie  S tare-

80 M A R JA  M A G D A LEN A ", o ra to riu m  J . . M asseneta  
n a ' so la , ch ó ry  i  o rk iestrę  sym foniczną raz  
k o n a n ą  będzie  w K rakow ie  n a  p o ra n k u  w  n iedzie lę  
31 bm .. poczem  ca ły  m a te r ia ł nu tow y , 
z f irm y  A u  M enestre l w P a ry iu ,  zostan ie  
sto sow nie  do k o n tra k tu  te jż e  farm y z T ow arzystw em  
O ratO Tyjnem . Spodziew ać się n a leży , ze publiczność 
sk o rz y s ta  z te j  o k az ji, aby  zapoznać s ię  z dziełem  ta k  
w y ją tk o w o  p ięk n y m , k tó reg o  w ykonan ie  w czasie , za­
d uszny  m ta k  dobrze h a rm o n izu je  z n as tro jem  ty ch  
d n i N ader uiisikie ceny  biOer.ów w  sto sunku  do w ie l­
k ich  kosratów ta k ie g o  zespołow ego k oncertu  um ozliw ia- 
i a  z ła tw o śc ią  u sły szen ie  tego  p o ran k u , k tó ry  ję - t  
iS erw szym  w  ty m  sezonie k oncertem  o ta k  pow ażnej 

w ykonaw ców  przesz ło  100 osób w spółdziała  bo- 
t ł e m  w N azw iska zaś solistów  i  znana

„ ^ J o t o w a n i a  d y r S t. B arańsk iego  da ją  
c w a ra n c ję  ż e ^ f o ś ć  ^ k ^ n a i i a  będzie  s ta ła  n a  w yży- 
S .  S t ó i e i  nazw dakn M asseneta. B ile ty  sprzeda je  
Ł  z iim aw iań  J .  L ipsk iego . S ław kow ska 8, zaś w  dzień

Ł t o b ^ e k ^ m u z y c ^ y 26- o r k i e s t r y  r o b o t n i ­
c z e j  o dbędzie  się  w  n iedzie lę , dn ia  a  bm. o  godzinne 
11 łc i  T>rzedpolndnicm  w sa li  te a tru  ..Nowości .

W  Z W IĄ Z K U  ARTYSTÓW  PLASTY K Ó W  (P la c  św. 
D u ch a  1) otw aTcie w y sta w y  odbędzie się w  niedzielę  
d n ia  31 bm . o godzin ie  11-tej przedpołudniem .

N O W Y  L E K A H Z  DOM OW Y". W yszedł obecnie z 
d ro k n  Nowy le k a rz  dom ow y", znanego przyrodo-le- 

t o a  S t a n Ł a  B re y e ra . N ow a t e  a  cenna
i - f S k a  k tó ra  znaleść s ię  pow inna z poży tk iem  w ka- keiązfca, K rora -cu‘“  id lk a  działów , a  m m o w i-
Żrtymotesm c ; a ^ r t e t e k S o  n a u k a  o zdrow iu , op is  170 
o ic . O pta «•“ ** ¥ ■ dom()sra, a  n a  zakończenie
ziół 1 t  leczenie w szelkich

sźkałego  w K rak o w ie  przy  ulacy W olsk ie j,
— o-------

C o grają dzisiaj w  k inach?

'p ro m ie ń : „C zarny  an io ł"  10 aktów . (
R eduta : „Tajeimndca p ły w ająceg o  dom u . ■
S z tu k a : .'.św iętoszek" (T artu ffe ) E m il Ja n u m g s. 
U ciecha: „O sta tn ie  dni Pom pei1 .
W an d a: „D roga za tra c e n ia  w 10 ak tach .
W arszaw a: „Os-tatnio dna Pompea .

K u p j c r  r a d i o w y .
PROGRAM STACYJ BROADGASTINGOWYGH

„ a  s o b o t ę ,  d n ia  3. październ ika  1926 r .
m i Godz. 15-15.15: K om u n ik a t gospo-

W arszaw  (______ ^ P ogaw ędka p. t . „D zisiejsze
d a rczy . . " ^ i l k o w e "  w ygłosi prof. A dam  K ry ń sk i, 
b łęd y  1 sk a zy  <1^ t Z IL n d  godz. 18.30-18.55: O dczyt
godz. 1 7 J0 -1 8 .« : J « ^ an ^ e 8 środek  podn,ie9icn.ia 
p  t . „G azow nictw o po lsk ie  ja ^ c  Hfeazel< godz. 19-  
k u l tu ry  k r a ju  w y^ 0 J j a  ^ ty  w P o lsce ; w yg  osi 
19 .‘45; O dczy t p. t- 19 30—10.45: K om unikat
H  E u g o n ju ^  godz. 19.55-
^ “ r a w ^ k a  z dziaiu  „R ad jo k ro n ik a"  w yg łosi dr.

S en sacy jn y  wynik p ro cesu  sp o r to w e g o  w  K rakow ie.
Kraków, 30 października.

W dniu wczorajszym przed trybunatom Sądu ołcr. 
kaniego w .Krakowie toczyła s:ię w (Msizym ciągu roz­
prawa. kam a na tle stosunków aportowych. _

Na ławie oskarżonych zasiadł niejaki Michał Dzi­
kowski z Krakowa, oskarżony o to, że dnia 25 kwie­
tnia b. r. w Podgórzu w czasie ery o mistrzostwo 
klasy B. mliędizy klubem sportowym „Garbarnia" a 
K. S. „Podgórze", kopnął w nogę atakującego pod 
bramką napastnika K. S. „Podgórze", Stanisława 
Majchra tak silnie, że złamał mu nogę, czyniąc go 
kaleką. . . . .

Na rozprawie obok szeregu świadków zajścia, słu­
chani byli na wniosek obrony znawcy siportowi Jan 
Tyszownicki, kap. szefostwa intemćk, inż. Ignacy Ro- 
sensiock, kapitan okr. kraik, i świadek Tippe, sędzia 
prowadzący krytyczne zawody.

Sąd dopuścił też dowód ze śwtedka Tadeusza Ko­
ciołka, który pod przysięgą zeznał, że oak. Dzikowski 
już dnia 24 kwietnia br., a więc na dzień przed 
zawodami odgrażał się wobec świadka, że w czasie 
zawodów przy pierwszej lepszej nadarzającej się spo­
sobności unieszkodliwi napastnika Majchra, którego 
powszechnie uważano zia najmiabezipieaanłejszego gra- 
aza K. S. „Podgórze".

To sarno świałło niestety na niezdrowo ipojimowaną 
ambicję importową niektórych gracay, a w szczegól- 
nośc1 osik. Dziikowisiltiego rzuciły zeznania świadka 
Tadeusza Szmeli i Adama Dębickiego, którzy stwier­
dzili, że po przyfcrym tym wypadku mówiono po­
wszechnie, że był on skutkiem rozmyślnego działania 
osk. Dzikowskiego.

Po wywodach prok. SchoeUnca, zastępcy poszko­
dowanego dra Aschonbrenneia i obr. ćtrâ  Fehlera, 
sęuMia Droździklowski ogłosił wyrok, uznający osk. 
Dzikowskiego winnym zbrodni ciężkiego lusizkodizcnio, 
ciała i skaizującym go na karę clężkiego więzienia 
przez 4 miesiące.

Rozprawie przysłuchiwało się bardzo liczne audyło- 
rjum przeważmie ze sfer sportowych naszego miasta.

Kara zoistała zawieszona na przeciąg 3 lat, o ile 
oskarżony nie popełni zbrodni w tym ®za3ie kara 
i  jej skutki zostaną datowane.

Obrońca oskarż, zgłosił odwołanie od winy i wysoko 
wymleizonej kary.

* * *
Wyrok 'ten jest pierwszym w naazem sądowni­

ctwie, nu podstawie którego czynny sportowiec zo­
stał skazany jako winny rozmyślnego uszkodzenia 
ciała swojego rywala w izawodoch sportowych; do­
tychczasowe bowiem rozprawy stale kończyły się

M, S tępow ski, godz. 20.30—22: K o n cert w ieczorny (m u­
zyka lekka).

S y g n a ł czasu . In fo rm ac je  p rasow e.
P ra g a  (368 m.) Godz. 11—12: K oncert, godz. 16.30: 

K o n ce rt godz. 19.30: K o n cert czeskiej F ilh a rm o n ii.
W iedeń (531 m.) Godz. 16.15: K oncert, godz. 20: „D er 

G igg l"  i  „D er G afle in e r" , tra g e d je  1-akt. F r .  Kramz- 
w jlttera, n as tęp n ie  jazzband .

B erno  (435 m .) Godz. 16-16.30: O rk ie s tra , godz. 1 7 -  
17,30: O rk iestra , godz. 20-22.30: W ieczór rozm aitości, 
godz. 22.30-23.30: M uzyka do tań ca .

B ary*  (1750 m.) Godz. 13.30: K oncert, g o d z . 15—17.30: 
K oncert, godz. 17.30: Jazzband  godz. 21.30: K oncert.

L ondyn  (365 m.) Godz. 16: O rk iestra , godz. 19. Ja z z , 
bamd z h o te lu  Savoy.

B e rlin  (504 m.) Godz. 16.30-18: W esołe rozm aitości, 
godz. 22.30—00.30: M nzyka do tań ca .

M onach ium  (485 m.) Godz. 12.30-13.30: K oncert, go to . 
16: K on cert, godz. 18.30—19.30: K oncert, godz. 22-0-24 : 
M azyka do tań ca .___________________________ _____ _

W Y  D E L I K A T N I C E ,

T o w a rzy stw o  W ła śc ic ie li rea ln o śc i 
W i e lk i e g o  K r a k o w a

53SSSS. T & a S S N S  Ł S 3& .

K u r i e r  8 v o t I o v p y .

W isła — Olsza.
W  niedtaielę, dnia 31 bm. o®ędą is« J®*

wanzyskie pierwszych drużyn f t ó l  i t e p o c z ą ­
tek meczu na boisku Olszy o godz. 2.30 popoł. 
takie ceuy biletów umożli(W‘i!ają wstęp szersze] pu-

MMEnM  LEKKOATLETYCZNY POLSKA -  SZWAJ- 
CARJA. Jak się dowiadujemy.
Lekkoatletyczny zwróał s ię  do ł ^ Z L A  z 
rozegrania meczu międzypaństwowego w ro k u  p rz y  
szłym w Genewie. Pertraiktaeje w toku.

K a r j c T  p r y e m y ś i ł o w c - h g n t i ł ^ y

Dolar w  K rakow ie.
Na rynku watat i  dewiz tendencja w dniu dzisiej­

szym słaba. Dolar w Krakowie w zaofiarowamra po 
kursie 9.01 w towarze, bankowo 9.02 czeki. Bank 
Polski płacił .aa dolara 8.06 (—1) aa gotówkę. 8.98 
za czeki.

uniewinnieniem. Nasuwa «n też poważne refleksje.
Niezależnie od samego wyniku irozprawy sądowe] 
stwierdzić należy, iż piłka neżna uprawiana jest 
przez kluby, mające swą siedzibę na peryferiach 
miasta, z niezwykłą zaciętością, przechodzącą na- 
wet w' brutalność. Wynikiem je; były też liczne w 
tym roku wypadki złamania nogi, obojczyka ftp., 
które zwolenników temu sportowi nie przysparzają. 
Gorzej znacznie pod tym względem przedstawia się 
sprawa na G. Śląsku, gdzie wypadki takie są na 
porządku dziennym. Od kolegiów sędziowskich, klu­
bów naszych mamy prawo żądać, aby graczy SW0A 
wychoy/ywali na sportsmenów, aby tępili w zarodku 
rozwydrzenie, jakie towarzyszyły niejednokrotnie 
walce piłkarzy na zielonej omrawie; walce, która 
powinna być tylko szlachetną emulacją.

Księgowanie w marynarce wojennej 
odbywało się „na koianie“

(Telefonem od naszono knmspnnrtpnta].
Warszawa, 29 'października. (Bs). 17 dzień roz­

prawy o nadużycia w marynarce wojennej rozpo­
czął się przęsłu chamem kie,równika wydziału - za­
opatrywania marynarka komandora Żelechowskiego. 
Kom. Żelechowski złożył zeznania niezbyt Fsne, 
wykazując® zupełną dezorientację, tak co do prze­
pisów, jak i akcji, która się w jego resorcie odby-
wala. »

Z ikolei pnze-shidiano por. m&ryn-ajrki Kowalczuka, 
Mótr-y -zeznał, ie  prowa-dzą-c księgi kasowe w zastęp­
stwie fcpt. Mraizika. nie miał crasn aa  księgowanie 
odnośnych po*zycyi. Zaimieszczat taim jedynie pozy­
cje, zawierające 2isumowa:nia poszczególnych snrrt.

W -d-alSiZyim cią®ii zez.na/wał por. marynarki G rad- 
miewicay nie wnosząc do rozprawy nic -n-owego.

W yrok w  p r o c e s ie  o  sa m o są d  
nad „czarow n icą1*

Sąd okręgowy -w Warszawie, po przeprowadsonej 
rozprawie o zbrodnię dzikiego gwałtu, popełnioną na 
rzekomej „czarownicy1' Zdaniowej we wsi Wielisze­
wie (pisaliśmy o tem we wczor. num erze)w ydał 
wyrok, skazujący Organowskiego na 6 miesięcy za 
podżeganie, Stanisława Stachnika na 3 miesiące wię­
zienia za zadanie lekkiego uszkodzenia. Pozatem 
Katarzynę i Franciszka Dubskieh i Marcelego Ple­
bana uniewinniono. Resztę oskarżonych skazano na 
miesiąc c. więzienia.

D olar w  W arszaw ie.
Warszawa, 29 października. (Szez.). Dolar prywa­

tnie 8'99 i pół, bez zainteresowania. Na rynku akcyj­
nym dalsze silne ożywienie.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 1 ’ 1
Z ebran ie  dzisie jsze pTzeszło pod znak iem  tendencji 

n ao g ó ł u trz y m a n e j, z iyyjąKkiem d la  pap ierów  a rb i t r a ­
żowych, k tó re  nieco u tra c iły  n a  k u rsie . Chęć do rob ie ­
n ia  tra u sa k c y j naogół m in im alna , o b ro ty  bardzo  słabe.

Na pogie łdziu  sy tu a c ja  podobna, ob ro ty  m inim alne. 
Jaw orzno  14.50 w płacen iu , 15 w tow arze , re sz ta  p a ­
pierów  bez zm iany . Robiono p b ro ty  Jaw orznem  po 
k u rs ie  14.50, L obom tyw am i 1.70, B ankiem  Polskim  81.
R ncb bardzo  słaby . „ , 7

A kcie bankow e: P o lsk i B an k  P rzem y sł. I - V I I I  0.17, 
Bank K o m erc ja ln y  I —IV  0.15. , , .

A kcie  Spółek przem ysłow ych: Z ieleniew ski l  v
13.40—13.55, „T rze b in ia"  fa b r. masz. i  narz . ro ln iczych 
j - l y j l  6.41—0.42, W arszaw ska Ska ake . Budów . P arow o­
zów I —V 0.32. S ierszańsk ie  Z ak łady  G órnicze I—V 4.0->.

T enege" T ow arzyst. d la  przedsięb . gorn 1—V I
S t o l i "  P rzem ysł drzew ny I - I I  0-33, E lek tro w n ia  

okręgow a w Z agłęb iu  krabo-wskiem  18.25, C ukrow nia 
C hybie I  5.30—3.40*

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 29 p aźd z ie rn ik a . (AW ). Dew izy; Nowy 

Jo rk  9, do la r 8.99, Londyn 43.68 P a ry ż  28-28, 1 rag a
26.72, W łochy 39.65, S zw ajcarja  174, sprz. 174.43, ku p .

1 P a p ie ry  p rocentow e: 8%  pożyczka k o n w ersy jna  _̂ 92, 
5% pożyczka konw eTsyina 453/4, pożyczka dolarow a i- 
7‘»/4—72, pożyczka ko lejow a 87. T endencja . P a iy z

^ l X n t p o Tl ^ ta847“ 8 " a n k  D yskontow y 9. 
W arszaw ski B ank H andlow y 3.20-3.30 Bank Zachodni 
i Ro,nk Z jednoczonych Ziem  P o lsk ich  1.60, 15anK
z “ ’ązin Spółek Zarobkow ych 6-^.50, B ank P rzem y;
S U  0.18.

L ilpop  17, C egie lsk i lb, Monrzejuw
k ie  7.55-7.50, P arow ozy O.Si ^PocKk L ^ l . S S  K ndzki 
129-1.23, U rsu s 1.55, Żyrardów  1223—12.10. 
wdtce 2.40—3.33—2.35, Z aw iercie 16, B orkow ski 1-3 , H  
berbnsch 68, S p iry tu s  1.85. T endencja  słabsza.

g ie ł d a  g d a ń sk a .
G dańsk 29 październ ika . (AW ). W arszaw a 57.10, zło­

ty  57.25, Nowy Jo rk  5.15, 9.02 przekaz.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

j r yfió
207.32*. Oslo 129.92% K openhaga 
138.52%, H iszpan ja  78.30, B u k a resz t 
B e lg rad  914%, K o n stan tynopo l 200.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

1 N7 y„

Ł e s z r ^ r  l i t  M ontreal
100‘h.



„IhlJS I litrw  i K U ltib tt  GołM łnOthi*” — JNr. auó. Niedziela di pazdzierulKa iya«j r.

Sejm zbiera się pod znakiem burzy
o ceremonjał w czasie odczytania dekretu Prezydenta.

S f o f f lą c ,  czg siedząc...
R z ę p o l  B B r a g fsw ic E & n sI®  wwe*gg«5 « f io  c e r e m o n i s E l u  

i  r̂fifcari wąfflcieą ÊaiecSeHaa
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 października. (Szcz.). W sobotę 
dokona Prezydent Rzeczypospolitej otwarcia sesji 
sejmowej w drodze dekretu. Po raz pierwszy Prezy­
dent zrobi użytek z przysługującego mu prawa, za­
wartego w aft.. 25 konstytucji, który głosi: „Prezy­
dent Rzeczypospolitej zwołuje, otwiera i  zamyka 
Sejm i Senat".

Fakt, że Prezydent dokona tęgo aktu dopiero po 
raz pierwszy, jest powodem, że dotąd nie opracowa­
no jeszcze odpowiedniego ceremoniału, któryby wy­
rażał zewnętrzne oznaki szacunkn dla przedstawi­
ciela najwyższej władzy w państwie.

Z tego też powodu sprawą tą  zajął się rząd. Jak 
już podawaliśmy wczoraj, odbyła się godzinna kon­
ferencja między premierem Marszałkiem Piłsudskim 
a  marszałkiem Sejmu Ratajem, na której rozpatry­
wano tę kwestję.

O konferencji tej pisze „Głos Prawdy'1, że „rząd, 
idąc za przykładem, panującym na zachodzie, do­
magał się od marszałka Sejmu, aby Izba wysłucha­

ła dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej, otwierają­
cego sesję, stojąc.

„Odbyte konferencje — pisze „Głos Prawdy" — 
nie doprowadziły jeszcze do porozumienia. Marszałek 
Sejmu wyraził wątpliwość, ozy zdoła uzyskać zgodę 
klubów lewicowych na zademonstrowanie szacunku 
dla Głowy Państwa przez wysłuchanie dekretu sto­
jąco.

„Takie postawienie siprawy jest dość nieoczekiwa­
ne, albowiem nie udało nam się stwierdzić, aby le­
wica sejmowa wypowiedziała sie negatywnie w tej 
sprawie. Trudno przypuścić, aby dla tych ludzi oka­
zanie szacunku majestatowi Rzeczypospolitej, re­
prezentowanemu przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
stać się mogło kwestją podlegającą dyskusji.

Z powyższych względów rząd nie zamierza ustą­
pić z zajmowanego stanowiska i w razie oporu ze 
strony Sejmu, zmuszony byłby wyciągnąć płynące 
stąd konsekwencje".

Otwarcie sesji niepewne?
Wrażenie postulatu rządowego w Selmie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 października. (Wir). Zawarta w dzi­

siejszym „Głosie Prawdy" wiadomość, iż rząd do­
maga się, aby Izba powstała e miejsc z  chwilą, kie­
dy szef rządu odczytywał będzie dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej o otwarciu sesji, wywołała w ko­
łach sejmowych wrażenie ujemne, zwłaszcza, że ar­
tykuł końazył się także zapowiedzią, że w razie 
przeciwnym rząd wysnnje konsekwencje.

Trudności.
Marszałek Sejmu Rataj, który na wczorajszej kon­

ferencji z prezesem Rady ministrów był skłonny 
podjąć się inicjatywy i w rozmowie z Marszałkiem 
Piłsudskim wyraził tylko wątpliwości ozy uda mu 
się pozyskać dla tego ceremoniału całą Izbę, nie po­
niechał tego zamiaru także po zaznajomieniu się z 
treścią artykułu „Głosu Prawdy*'. Akcja jednakże 
marszałka Rataja natknęła na trudności z tego po­
wodu, że nastroje wśród ugrupowań sejmowych za­
ostrzyły się. t
P. P. S. chce powitać powstaniem 

tylKo Prezydenta.
Komisja . parlamentarna P. P. S- odbyta dziś po 

południu postanowiła powitać tylko samego Prezy­
denta Rzeczypospolitej, gdyby chciał osobiście sesję

otworzyć-
Z ramienia Marszałka Piłsudskiego był diziś u 

marszałka Rataja dwukrotnie szef gabinetu ministra 
spraw wojskowych płk. Beck i zakomunikował mu 
raz jeszcze stanowisko rządu, a za drugim razem 
otrzymał pisemną odpowiedź, zawartą w komunika­
cie o uchwale, powziętej prizez komisję parlamentar­
ną P. P. S.

Rzecz będzie zresztą po stronie Sejmu rozstrzy­
gnięta ostatecznie jutro na konwencie seniorów.

Dla należytej oceny sytuacji należy zauważyć, 
iż sesja sejmowa nie została dotychczas formalnie 
wcale otwarta. Nie nastąpiło to ani w drodze ogło­
szenia w JDzdanikn Ustaw", ani też przez nade­
słanie dekretu do rąk marszałka Sejmu. Wyniiha 
więc z tego, iż według koncepcji rządowej, sesja 
ma być otwarte dopiero jutro o godz. 5-tej popołu­
dniu, w momencie, kiedy marszałek Sejmu otworzy 
posiedzenie członków Sejmu, zaproszonych przez 
się na ten cel półofiojalmi®. O ile konwent seniorów 
oa jutrzejszam posiedzeniu nie poweźmie postano­
wienia, fct&reby dawało sposób wyjścia z tej niemi­
łej sytuacji, to odbycie posiedzenia i sam akt o- 
twarcia sesji znajdą się pod znakiem zapytania.

Goby to były aa „konwencje" o jakich mówi arty­
kuł inspirowanego „Głosu Prawdy", na to pytanie 
odpowiedź może dać tylko — domyślność.

Co m ó w i m a rszo tek  Rata!?
Poruszenie sprawy w prasie zaostrzyło sytuacje.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 października. (Wal). Marszałek Ra­

taj, do którego zwróciliśmy się z uprzejmą prośbą o 
wyrażenie opinji w tej sprawie, odparł:

„Cała ta fcwestja mogłaby być załatwiona spo­
kojnie i  iz natury rzeczy dyskretnie tpomaędzy mną 
i  prezydiami klubów parlamentarnych, którym mia­
łam (Zamiar przedstawić żądanie rządu, polegające 
na te®, ahy Izba sejmowa powstała z miejsc przy 
odczytywaniu dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
» otwarciu sesji sejmowej. _

Tymczasem zupełnie 'dla minie niespodzianie ufca-

Neuflzwiiczcififte p o s ie d z e n ie  
R adu gafiMEierfowei.

(Telefonem od naszego korespondenta).

zał się w dzisiejszym „Głosie Pirawdy" artykuł, 
wyolbrzymiający najniepofrzehnieij w św.tecie tę 
sprawę i usiłujący z niej stworzyć konflikt między 
Sejmem i rządem.

Rezultat jest taki. że pierwszy poseł, z którym 
rozmawiałam dai,ś rano, zapoznając go z  życzeniem 
rządu, był podniecony i już z góry nieprzychylnie 
ustosunkowany do tej sprawy. Wobec tego postawię 
tę kwestię formalnie, jako wniosek na jutrzejszem 
posiedzeniu konwentu seniorów.

Warszawa, 29 października. (Wal.). O godz. 10-ej 
wieczór odbyło się w pałacu. Ratówiłtowiskim, 
md zwyczajne posiedzenie Bady gabinetowej pod
przewodnictwem premiera Marszalka PiteudBkiego. 
Narady, trwały do godziny 12 -tej w nocy.

Jak się wasz korespondent dowiaduje, na posie­
dzeniu tern premjer Marsz. Piłsudski zapoznał 
iwoksh kolegów ministerialnych z treścią listu, jaki 
y godzinach wieczornych otrzymał od marszałka 
teimu. Rataja. W liście tym marszałek Rataj komu- 
l-ikuje, iż w dniu dzisiejszym nie jest w stanie dać

definitywnej odpowiedzi co do stanowiska Sćjrrm 
■w sprawie znanego życzenia rządu. Decyzja ta  mo­
że być dopiero wiadoma jutro po posiedzeniu kon­
wentu seniorów.

Rada gabinetowa odbyła następnie wyczerpującą 
dyskusję nad stanowiskiem i tał,tyków rządu w sto­
sunku do Sejmu. Definitywnej uchwały jednak nie 
powzięto, odkładając ją do jutra., ł. j. chwili, gdy 
■ujawni się stanowisko Sejmu na posiedzeniu kon­
wentu sazorów.

dla urzędników.
(Telefonem od nas:

Warszawa, 29 października. (Wal.). Na dzisiej- 
:em posiedzeniu Rady ministrów; uchwalono na 
niosek ministra ©karibu (w fonmie rozporządzenia 
rezydenta Rzeczypospolitej) przyznać urzędnikom 
tńsiwowym dodatek jednorazowy w wysokości 

- - służbowych Dodatek ten będzie wy-.

ego korespondenta). 
płacony w dwóch równych ratach w dniach 15 li­
stopada t  15 grudnia b. r. Wysokość uposażeń obli­
czana będzie wedłtr- uposażeń z dnia 1 listopada br. 
Dodatek ten rozszerza eię na iunkcjcnarjuaizów pań­
stwowych i osoby wojskowe. Wyłączeni są urzędni­
cy, pizehyiwajiący na uriopach bezpłatnych,, orąą

wojakowi, pobierający dodatek slużiEowy, następ­
nie ci, którzy .pozostają w stanie nieczynnym bez 
uposażenia, albo z  uposażeniom emerytalnem, wre­
szcie słuchacze szkól d kursów wojskowych, otrzy­
mujący dodatek z  tytułu przeniesienia służbowego.

_ Następnie Rada ministrów przyjęła wniosek mi­
nistra spraw wojskowych w sprawie przyznania za­
wad owym szeregowym dodatków służbowych. Roz­
porządzenie to ustanawia powyższy dodatek, płatny 
miesięcznie z góry w następującej wysokości: W ar- 
miji lądowej i morskiej chorąży 90 punktów, sier­
żant sztabowy 80, sierżant 70, plutonowy 50, kapral 
‘30 punktów.

Dadiej Rada ministrów Uchwali iła, afty urzędy pań­
stwowe i samorządowe oraz >zakłady i instytucje suto-, 
wenojonowane pnze-z państwo przy obsadzaniu wa­
kujących stanowisk przyznawały pierwszeństwo 
przede wszystk icm kandydatów z pośród wysłużo­
nych podoficerów zawodowych, mających m. sobą 
J2 Jat służby.

Z kolej Rada _ ministrów uchwaliła nowy statut 
organ,iracyjmy ministerstwa prcz-em. i handlu. Nastę­
pnie postanowiono utworzyć tymczasowy urząd ko- 
masarza węgłowego w osobie ministra komunikacji, 
którego kompetencje mają polegać na tern, że w a«- 
leżnośic; od potrzeb gospodarczych, ma on ustalać- 
plan i kolejność transportów węgla, przeznaczonych 
na rynki 'wewnętrzne i zagraniczne.

Cio się tyczy spraw personalnych, to dowiaduje­
my się, iż jest ,postano wiionem przeniesienie w stan 
spoczynku głównego komendanta policji państwowej 
Borzęckiego i mianowanie na jego miejsce pułk. 
Maleezewskiego. Dalej postanowiono przedłożyć Pre­
zydentowi Rizecizyipospotliiłeii dekret nominacyjny sze­
fa fcąnoefkrji cywilnej. Gana, na podsekretarza -stan-u 
w ministerstwie sprawiedliwości. Obecny wicemini­
ster Siennicki- nie ustąpi jednak ze swego stanowi­
ska, a to 'prawdopodobnie dlatego, że -pozostaje mu. 
krótki tylko czas-do wysłużenia emerytury. Wresz­
cie postanowiono, jak się dowiadujemy, przenieść 
geineratoeigo dyrektora poczt a telegrafów Moaścaeń, 
sfeiego w stan nieczynny i odwołać posła Kozackiego 
z Rizymu.

O godlz. 10-'tej wieczór zostało wyznaczone drugie 
■nadzwyczajne posiedzenie Rady ministrów.

 0-----

Rząd w niósł do Sejm u
prelim inarz b u d żetow y .

Warszawa, (PAT). W dniu dzisiejszym rząd wniósł
■do laski marszałkowskiej preliminarz budżetowy na ■ 
oaas od 1 kwietnia 1927 do 31 marca 1928 r. Wbrew 
diotyohoza.9owąj praktyce w terminie przewidywanym 
przez konstytucję. Sejm otrzymał projekt prelimi­
narza kompletny t. zn., te  d>o ustawy skanbowej za­
łączone zostały i równocześnie wniesione wszystkie 
szczegóły dotyczące ministerstw i przedsiębiorstw 
(państwowych zarówno po stronie dochodów, jak i 

. wydatków. Frelimtoairiz zawiera oeótem 326 -stron 
drnku.

Dalsze prace nad reformą 
prawa małżeńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 października. (Szcz). Dowiadujemy 
się, że wdniach ostatnich obradowały w Warszawie 
dtwiie sekdje komisji kodyfikacyjnej. Jedna,, t. i  
sekcja redakcyjna procedury cywilnej obradowała w 
liniach 20 do 23 • października br. Przyjęła ona w 
trzeciem czytaniu projekt procedury cywilnej, oraz 
projekt ustawy przejściowej. W listopadzie obrado­
wać będzie w Krakowie cała sekcja procesu cywil­
nego nad całością procedury cywilnej, na zasadzie 
referatu dra Wiktora Mańkowskiego. W skład ko­
misji wchodzi rektor Ficrich, prof. dr. Gołąb i mec. 
Littaner.

W dniach od 23 do 29 października obradcnva la 
sekcja specjalna dla prawa małżeńskiego. Sekcja 
przyjęta w trzeciem czytaniu projekt prawa małżeń­
skiego, jednakże nie ukończyła swoich prac. Obrado­
wała również komisja postępowania prawa małżeń­
skiego nad referatem prof. Lutostańskiego. Cala 
sprawa rozpatrywana będzie jeszcze przez sekcję 
prawa cywilnego, oraz przez komitet organizacji 
pracy. .

Znowu p og łosk i o  zm ianach
na placówkach dyplomatycznych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warsa:awa, 29 października. (Szcz.). W pewnych 

kolach krążą pogłoski, iż do czynnej słniby dyplo­
matycznej mają wejść nie tylko fcs. Janusz Radzi­
wiłł, upatrzony na stanowisko posła polskiego w 
Bukareszcie, lecz i  fes. Eustachy Sapieha, były mi­
nister w rządzie Witos-DaszyńSki oraz lir. Adam 
Tarnowski, były dyplomata w służbie austriackiej. 
Książę Eustachy Sapieha miałby objąć- stanowisko 
-pośle, polskiego w Berlinie, a p. Adam Tarnowski 
ma objąć stanowisko posła polskiego w Waszyng­
tonie.

U stąp ien ie p rezesa  P. K. O .?
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29 paźdizaewiiika. (Szcz). „P-nzegląd 
Wieczorny" podaje pogłoski, jakoby dotychczasowy 
prezes P. K. O. p. Schmid miał nstąpić. Kandydata­
mi na to stanowisko mają być dyrektor Banku Spół­
dzielczego p. Rząd, senator Szaraki i posoł Byrka
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Burzliwe posiedzenie Sejmu śląskiego.
AtaKi pos. Korfantego na wojewodę Grażyńskiego i rząd centralny.

fTelefonem od naszego 'korespondenta). "
Katowice, 29 paźdizieirtnifca. (H). Dzisiejsze posie­

dzenie Sejmu śląskiego było burzliwe-
Uchwalono przedewszysfikiem przywrócenie urzęd­

nikom i funkcjonariuszom województwa śląskiego 
skreślonego w -grudniu zeszłego roku 40% dodatku 
wyrównawczego, dalej ustawę o przymusie wybor­
czym gminnym n-a Górnyim Śląsku, wreszcie przy­
stąpiono do obrad nad meritum nagiego wniosku 
Ch. wzywającego-wojewodę śląskiego, by przy­
wrócił wolność zebrań i bezpieczeństwo życia oby­
wateli na Górnym Śląsku z okazji wyborów gmin­
nych, które odbędą się 14 listopada b. r.

Wniosek ten wniosły kluby Ch. D. i N. P. R. z 
powodu rozbicia niedzielnego wiecu przedwyborcze­
go w Katowicach, na którym miał przemawiać pos. 
Korfanty.

Meritum wniosku uzasadniał pos. Korfanty. Mowa 
jego była namiętaem oskarżeniem Związku Po­
wstańców, oraz zawierała ataki na województwo, 
wojewodę Grażyńskiego i na rząd centralny, że po­
piera terorystyez-ną działalność pewnych elementów 
Związku Powstańców.

Posłowi Korfantemu odtpowiedEiał pos. Biniszkie- 
wicz (P. P. S.) Mówca wziął gorąco w obronę oso­
bę wojewody Grażyńskiego, który dopiero 7 tygodni 
urzęduje na Górnym Śląsku.

Zamachy dynamitowe zostały wykonane za po­
przednich wojewodów ś. p. Rymera, ś- p. Kącfkiego 
i p. Bilskiego, a więc w tym czasie, fcićdy p. Gra­
żyńskiego na Śląsku jeszcze nie było.

Za poprzednich wojewodów rządziło całkowicie na 
Górnym Śląskn stronnictwo posła Korfantego, które 
miało wpływ na władzę, a jeżeli mimo to zamachy 
nie zostały wykryte, to winę tego ponoszą rządzące 
do przewrotu majowego na Górnym Śląsku stron­
nictwa.

Ataki pos. Korfantego na Związek Powstańców 
Śląskich i Związek Obrony Kresów • Zachodnich po­
wstały — zdaniem mówcy — z tego powodu, po­
nieważ dawniej organizacje te krzyczały: „Niech ży­
je poseł Korfanty", a  dzisiaj krzyczą: „Niech żyje 
Piłsudski".

Jeżeli dzisiaj atmosfera polityczna na Górnym Ślą­
sku jest zatruta i jeżeli walki polityczne są brutal­
ne i niekulturalne, to ojcem duchowym tego zla 
jest — zdaniem -posła BmiSEkie-wteza — pos. Kor­
fanty.

Pos. Sikora tajeniem  klubu N. P. R. potępił su­
rowo rozbijanie wieców i przyłączył się <io wywo­
dów pos. Korfantego. W rezultacie wniosek uchwa­
lono.

Wyniki śledztwa w sprawie zamordowania
i .  p. Stan. Sobińskieso.

(Telefonem od naszego korespondenta). -
Lwów, 29 października. (C). Śledztwo w sprawie 

zamordowania ś. p. Sobańskiego trwa nieprzerwanie
i władze nie tracą nadziei, iż zostanie uwieńczone 
pomyślnym skntkie®.

Wszyscy aresztowani w pierwszych dniach po za­
machu znajdują się w więzieniu i osoby ich stano, 
wią oś, dookoła które-j obraca się śledztwo.

Wiadomości o rzekomem ujęciu sprawców mordu, 
pojawiające się od czasu do czasu w prasie warszaw­
skiej i częściowo lwowskiej nie są zgodne z prawdą 
i są zupełnie bezpodstawne. _____________

W związku ze śledztwem odbywają się na terenie 
Wschodniej Małopolski rewizje i aresztowania wśród 
młodzieży ukraińskiej, b. emigrantów i członków 
bojówek. M. i. aresztowano w jednej wsi pod Ka­
mionką Stramilową u tamtejszego grecko-katoliakie- 
go parocha, bratanka b. prezydenta Zachodniej 
Ukrainy Romana Petruszewicza, którego po prze­
słuchaniu we Lwowie wypuszczono na wolną stopę. 
Świadków zbrodni zgłosiło się dotychczas u władz 
ogółem 18 osób.

Mordy polityczne wśród partyj białoruskich
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wilno. 29 października, '(lir) Parije białoruskie,
łziała.jąće na terenie ziem wschodnich, w walce wza- 
emnej o wpływy na masy włościańskie mie cofają się 
przód niczem. Centrala „Hramsdy hiałoniskied w 
Wilnie otrzymała wiadomość, te w nocy z 18 na 19

b. tń. został zamordowany sebretamz tymczasowego 
pińskiego komitetu powiatowego Paweł Igolka. W po­
wiecie próaańskiim zamordowany został prezes 
„Hurtka" Semion Simaryna. i

 0------

Francja chce tworzyć nowe Austro-Wegry?
T akie in form acje p rzyn osi dziennik  an g ie lsk i.

(Telegram własny „llustr.
Londyn, 29 października.- fU). Dyplomatyczny ko­

respondent ..Daily Te-legraph do-no-si, że Briand usa 
luja kontynuować niemteoko-francuską politykę po- 
rozumienia na zasadzie przyrzeczenia ze strony Nie­
miec, że na zawsze zrezygnują z przyłączenia Au­
strii do Rzeszy i rewizji granicy niemiecko-polskiej 
nawet w drodz® pokojowej.

Po dojściu przez Brianda dto przekonania, że oba 
le pizyncczenda są nio do osiągnięcia (?), usiłuje 
francuska dyplomacja przy pomocy Włoch zreali­
zować Plan utworzenia z Austrii i Węgier „katolic- 
riej", wrogiej przyłączeniu do Rzeszy wspólnej me- 
narchja pod roądaimi arcyksię-cJa Albrechta, jako 
tróia lub cesarza. Różnica zdań panuje i c d n a k  mię- 
3zy Paryżem i Rzymem na tym punkcie, ze wiochy 
życzyłyby sobie widzd-eć, jako monarchię, tylko wę-

Kuryera CodzinnneqoH). 
gry, podczas gdy Francja kladaie nacisk n-a utworze­
nie wspólnej monarchii- austro-węgierskiej.

„A ustrja dąży  d o  p o łączen ia  
z  N iem cam i"

Monachium, (PAT). Na posiedzeniu Rady gospo­
darczej bawarskiego stronnictwa ludowego przema­
wiał b. minister austriacki Heieł w tym sensie, że 
zarówno w dziedzinie politycznej, jak i  gospodarczej 
obecna Austrja dąży do połączenia się z Rzeszą nie­
miecką. „To połączenie można już przygotowywać 
i  nikt już nam w tern przeszkodzić nie zdoła". Te- 
mi słowy zakończył minister aiustmjaidfci swoje wy­
wody.

Również -i bawarski prezydent ministrów Hełd
zachęcał alby w kierunku połączenia Ausbrji -z Niem­
cami więcej diziaałno a mniej mówiono.

Sprzymierzeni zażądają od Niemiec
rekompensaty dla Polski.

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Paryż, 29 października. (U). Komunikaty officjał- 
o wydano zarówno prze-z Q-uai dfOrsay. )ak i po- 
efew-o niemieckie w Paryżu, po astetaej rozmowie 
niedzy Briandem d Hoes-chem, są nadawycziau po­
wściągliwe. Oba urzędy nie podają bliższych szcze- 
ółów z czego wynika, że wczorajsza ^ro-zmowa oo- 
vodzi jedynie życzenia obu stron dojścia do poitoau- 
uienia. Oprócz tego na Qu-ad d‘Orsay oświadczają, 
iż wobec trudności, na jiakie napotyka -spnzedaż 
-zęści nieonaecki-ch obligacji kolejowych -z powodu 
lie ratyfikowania umowy waszyngtońskiej, _ nąrazue 
'ranria i Niemcy muszą się starać o znalezienie no- 
vego spo-so-bu rozwiązania wynikłych stąd trudności.

Trudności te, jak donosi ,Petit Panaien są 
lietwlko natury finasowei i gospodarczej, ale wfcra- 
jzaia również w dziedzinę polityczną. Rekompen- 

Niemiec w zamian za opóźnienie zagłębia 
Siary muszą teraz przybrać charakter świadczeń 
ko litycznych wobec zawodu, jaki spotkał obie stro­

na polu gospodarcze® i finan-sowem. Niern-cy 
-się lic-syć z ta n , że nietylk® F ran ia , ale i

inne państwa sprzymierzone żądać będą pewnej re­
k o m p e n sa ty . Chodzi tu  p rzed e  wszystka em o Polskę.

Niemcy obstafą przy porozumieniu 
z Francją.

fTelegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Paryż, 29 października. (U). Prasa poranna oma­

wia obszernie znaczenie wczorajszej wizyty amba­
sadora niemieckiego y. Hoescha n Brianda.

Ze strony niemieckiej imano-oświadczyć, że Niem­
cy obstają przy programie ustalonym w Thoiry.

„Petit Parisien" oświadcza, że cha-rakte-rystyciziną 
cechą ro-zmowy wczorajszej było zupełne zaniecha­
nie planu mobilizacji niemieckich obligacyj kolejo­
wych. Niemcy miłują obec-nie przyrzeczenie pomo­
cy finansowej i go-spodarozej dla Francji urzeczy­
wistnić w innej dziedzinie, aby uzyskać przecz to 
koncesje polityczne ze strony Francji.

Wreszcie ieden rozumny 
głos niemiecki*

Berlin, (PAT). W znamiennym aryfcule p. .: Jak 
nswoihodzać Ren“? ogłoszonym we wczorajszej 
„Vossi-sahe Ztg.“ zwraca się generał piechoty Bar- 
thold von Deimling przeciw niemieckim związkom 
sportowym i organizacjom ojczyźnianym, których 
działalność — jego zdaniem — systematycznie za. 
trawa dneha młodzieży niemieckie}, krzewiąc wśród 
mej hasta nienawiści i odwetu wobec innych naro­
dów, a zarazem -podsycając kult wieraopcddańczej 
uległości dla monarchy.

Związki te, które właściwie dawno się już prze­
żyły, a -których tolerowanie z® strony rządu wy­
wiera jak najgorszy Wpływ _ na opinję zaerenieżąą, 
wobec Niemiec, wegetują dziś jedynie dzięki popar­
ciu finansowemu, jakie -z różnych stron otrzymają,

Rząd niemiecki — twierdzi autor — stanął dziś 
wobec alternatywy i musi s-aim rozstrzygnąć', co mu 
jest milszem: Związki ojczyźniane, które otaczał 
opieką dotychczas, ozy zagrożone w swej egzysten­
cji prowincje nadreńsfcie.

Gen. De-imłing apelluije do posłów demokratycznych 
Reichstagu, by na najbliższej sesji z całą energią 
wystąpili wobec -rządu, domagając się, by w tym 
najżywotniejszym interesie państwla rało-wania 
dzieła porozumienia z Francją, przeciwstawi się ra-z 
wreszcie sportowym organizacjom bojowym.

Konferencja socjalistyczna 
w Luksemburgu.

Z a  z b l i ż e n i e m  f r a n c u s k o - n i e m ie c k ie m .
'W łasny radjotelegram „II Kuryera Codzlenneoo".

Berlin, 29 października. U). Niemiecka partia ®o» 
cjalno-demokrałyczna wystąpiła z inicjatywą zwo­
łania wspólnej konferencji partyj socjalistycznych 
Niemiec, Francji, Anglji i Belgji, celem rozważeniu 
problemów związanych z aktuałnem obecni® zbli­
żeniem niemiecko-trancuskiem. Angielska partja 
pracy zawiado-miła już. że przyjmuje zaproszenie. 
Termin iko-nferen-cji został wyznaczony na 7-go i 
8-go listopada w Luksemburgu.

lak Niemcy rozumieją 
idee paneuropejska?

Berlin, (PAT). Wczoraj odbyto -się u prezydenta 
Reichstagu Loetego, posiedzenie dyskusyjne, w któ- 
irem -wzdęli udział na,jwyt»tnie}|i niemieccy- -mężo­
wie -stanu i ipa-riamentaryści. Przedrni-o-tem dyskusji 
było zagadnienie paneuropejskie. Po zagajeniu ze­
brania -przez prezydenta Loebego, który zdeklarował 
-się jako zdecydowany zwolennik idei pan-eu-ropej- 
sk-ięj, wyigł-o-si-ł -pnzemó wionie poseł niemiecko naro­
dowy dr. Hoetzsch, oraz ludowiec dr. Miłtelmann, 
fctóry -stawiał sprawę ochrony mniejszości narodo­
wych, oraz przyłączenia Austrii dio Niemiec w rzę­
dzie majaktualniej-szych zagadnień ruchu paneuro­
pejskiego (!?).

Oszczędności wojskowe
w  ś w ie t e  cyfr budżetu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 października, (Wir). Rada mini­
strów uchwaliła budżet wojskowy na rok 1927 w 
wysokości 623.2 mili-ohów złotych, oo w budżecie 
ogólno-uaństwowyim brutto (wraz >z przedsiębior­
stwami) wynoszącym 3689 miljonów złotych, sta­
nowi 16.8%. W budżecie ogólno-państwowyim ̂  bu­
dżet wojskowy stan-o-wił w roku 1923 — 32.6%, w 
roku 1924 — 24.2%, w roku 1925 — 21.43%. w 
roku 1926 — 17.71% i w r. 1927/1928 — 16.8%.

Jeżeli wziąć pod uwagę bardzo zn-oczny wzrost 
drożyzny, to budżet wojskowy uległ faktycznie dal- 
szej redukcji, pomijając iu-ż tę okoliozność. te  przy­
znanie dodatków służbowych zostanie wstawione do 
budżetu dzięki uzyskania oszczędności budżetowych.

T-o zmniejszenie wydatków wojskowych nie rdbę- 
dzie się kosztem uszczuplenia uposażeń i utrzyma­
nia wojska, lecz dzięki przeprowadzeniu reorgani­
zacji, która bedzie ukończona, w roku przyszłym i 
da jnż eiekt budżetowy.

Zaiznaczrć należy., że budżet roku 1925, wyno­
szący 725.1 miljonów złotych, był układany przy 
kursie 1 dolar — 5.18 złotych, w toku 1926 przy 
kursie dolara 6.5 zł., w roku 1927 przy dolarze, rów­
nającym się 9 zł. Budżet ten przy tern obliczeniu 
wynosić będzie 623.2 miliony złotych. Już ten ostat­
ni wzgląd świadczy o ana-niejszen-iu się wydatków 
wojskowych.

Prace nad ustaleniem zasad
polskiej obrony ekonomiczne!.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 października. (Wal.). W minister­

stwie przem. i handlu odbyła się dziś konferen­
cja, mająca -na celu opracowanie programu rządu 
polskiego w związku -z rozpoczyo-agącem-i się 15-go 
listopada w Genewie obradami komitatu przygoto­
wawczego dla przysztsj międzynarodowej konferen­
cji ekonomicznej.

W dzisiejszej naradzie, wzięli udział: wicemini­
ster Doleżal dyr. dep. handlowego Lange, reprezen­
tant PoJski w komitecie przygotowawczym Gliwic, 
przedstawicieli .Lewiatana" Kasprzycki, reprezen­
tanci M. S. Z. Tarnowski i dr. B-enis, oraz przedsta- 
.wiicueCe a-n-nych ezi-nteresowanyoh ministerstw.

Wobec znanego manifestu międzynarodiowych 
finansistów i coraz silniejszej akcji międzynarodo­
wych przemysłowców syndykatów, sprawa przygo­
towania tez polskiej obrony st-aał się obecnie bar­
dzo aktualną.



„Tr.TTPTRr/WANT KTTRYTCR CODZIENNY" — Nr. 300. 'Niedziela 31 października 1926 r. l t

Londyn. (PAT). „Chicago Trlbune" donosi z Kairo, 
lże .Hdawórdowi Barterowi' udało się dotrzeć ; aż vdo 
dwoch opieczętowanych komnat w grobie Tuta®, 
khamena, które nie były dotychczas wogóle zbadane.

W komnatach tych znaleziono pewną ilość wiel­
kich skrzyń bogato ozdobionych ornamentami.

Oprócz tego w jednei iz komnat •znajduje się bogaty 
rząd na konia oraz meble, które już na podstawie 
pobieżnego oglądnięcia równają się co do bogactwa 
i artystycznego wykonania najpiękniejszym przed­
miotom dotychczas w grobie Tutfemkhamena zna­
lezionym.

Odkrycie wielkich pokładówsoli potasowych
w  S B o s f  i

■ ^Telegram własny „llustr.
Moskwa, 29 pażdziein-ika. (U). W moskiewskiej 

„Prawdzie1' ogłasza geolog Preobrażeńskij artykuł, 
w którym donosi o odkryciu wielkich pokładów soli
potasowych. rozmieszczonych nad górnym biegiem 

' rzeki Kamy, na północ f ód Pernu. Główne pokłady 
znaj dują się w okolicy miasteczka Solikańska, na 
co wskazuje1 już eairoa nazwa miasteczka. Pierwsize 
odkrycia w tych okolicach dokonane były w roku 
1918. Rosyjska akadiemja umiejętności wysłała w 
tym czasie ekspedycję, której wiercenie w .pierw­
szym okresie rewolucji z powodu braku środków.

Kuryera Codziennego").
musiały ustać. Dopiero przed rokiem na badania 
przeznaczono większe ©urny, dzięki ezem u odkryto, 
że pokłady soli potasowej znajdują się na wysoko­
ści 92 metrów pod ziemią. Pokłady rozciągają się na 
obszarze wynoszącym 40 kim2. Głębokość ich jest 
o 1Is większa niż znanych pokaldów w Niemczech i
Francji. Preobra.żeńsfcij podaje, że na 1 kim. -znaj­
duje się 5 nazy więcej soli, ni-ż w pokładach alza­
ckich. Rząd sowiecki wyasygnował nowych pół mi- 
łjona ruMi na dalsze badania. , ....... ...

Zjazd Konserwatywny w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa,, 29 -października. (Szez.-). Jak słychać, 
w tych dniach -odbył się -w, W arszawie zjazd przed­
stawicieli ziemiaństwa, ciążącego ku kierunkowi 
konserwatystów krakowskich. Na izjeździe omawiano' 
stosunek do zjazdu w Nieświeżu, ora,z myśl zorgani­
zowania konserwatywnego stronnictwa ziemian.

,, Myśl, ta- ziostała podobno przyjęta: bardzo życzliwie.

Otwarcie ruchu tymczasowego
na linji K alety—P o d za m cze .
Warszawa, (PAT). Stosownie do rozporządzenia 

ministra komunikacji, na znajdującej się w budowie 
linji Kalety-Podzamcze, będzie otwarty z dat. 1 li­
stopada ruch tymczasowy. Na razie ruch obejmuje 
wyłącznie tranzytowy przewóz pociągów węglo­
wych do Gdańska i Gdyni, o raz , do przystani na 
Wiśle. Do przewozów tych mają być stosowane ta ­
ryfy i warunki przewozowe ogólnie obowiązujące.

,(Telefonem od naszego korespondenta).
6 ■ Warszawa, 29 paździor,milka,. .(Wał.). Dowijądu.4
się, że do Generalnego Sekretariatu Ligi Narędjów 
w Genewie nadeszła .wiadomość o wyjeździ© d-t> Ber­
lina delegacji nacjonalistów gdańskich e członkiem 
senatii- gdańsfeiggp- Violkmjannem na czele. .

‘Podróż ta związana jest óczywiSftie z celami poli­
tyczno.finansowymi.

Wiadomość powyższa wywołała duże ździwienie 
w Generalnym Sekretariacie, -pociągając za- sobą ko­
mentarze, i-ż polityka gdańska jest prowadzona w 
nieostrożny sposób, co przyczynia się między i-nne- 
mi do dalszej kompromitacji senatora Yolkmanna w 
sterach finasowych Ligi.

W tutejszych kołach rządowych, śledzący tz w-iel- 
'Ką uwagą przebieg przesilenia gdańskiego, daje się 
izauważyć duża rezerwa i pewna niechęć w stosunku 
do nowego senatu gdańskiego. Koła te obawiają się, 
że ‘ nierozumne posunięcie ze -strony nacjonalistów 
gdańskich, mogą narazić na szwank dobre diołych- 
czas stosunki sfer gospodarczych Polski i Gdańska.

Wilno, 29 października. (Hrj. Dnia 27 bm. na po­
graniczu sowieckim ukazał się aeroplan holszewi- 
olś, -który wbrew zwyczajom latał tym razom na 
wysokości około 500 metrów ponad . miasteczkami 
Groździnów i Słobudka, robiąc zdjęcia fotograficzne. 

D-

Jednolita taryfa dia eksportu węgla 
przez Gdańsk.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 października, (Szez). Ministerstwo 

komunikacji ujednostajniło opłaty za przewóz wę­
gla eskportowego do portu gdańskiego przez korytarz 
fcliucaborski i przez Skalmierzyce—Toruń.

Skarg i austrjackie
na d o sta w ę  p o lsk ieg o  w ęg ia .
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").

Wiedeń, 29 października. fU). Prasa wiedeńska 
atakuje dziś rząd i władze polskie z powodu rze­
komych utrudnień w dostawie węgla polskiego do 
Austrii.

„Neues Wiener Tagblatt" ośmiela się nawet czy­
nić zarzuty, że zarządzenie polskiego komisarza 
węglowego nie są respektowane przez ntzsze wła­
dze kolejowe, i że za złożeniem nieoficjalnych o- 
piat (?) uzyskać można wagony kolejowe, przyczem 
dostanie jo ten, -kto więcej -zapłaci.

Należałoby ze strony polskiej wystąpić stanowczo 
przeciwko tego rodzaju insynuacjom krzywdzącym 
niższych urzędników kolejowych. _

Dalej donoszą dzienniki wiedeńskie, _ że władze 
austrjackie mają interweniować w sprawie transpor- 
tn węgla polskiego do Austrji, tak w Warszawie, 
jak i w Pradze.

P opraw a sytuacji w ęg lo w ej  
w  Łodzi.

(Telefonem od naszeyo korespondenta).
Łódź, 29 października. (W). Sytuacja węglowa w 

Łodzi nieznacznie się poprawiła. W dniu dzisiej­
szym. nadeszły dalsze transporty węgla, wynoszące 
3000 ton. Wsfcutek tego handel łańcuszkowy wę« 
glem, który rozwinął się w ostatnich dniach, nieco 
loafeM. Geny detailiczne spadły.

Natomiast w Pabianicach sytnacja dalej jest po­
ważną i szereg fabryk wymawia pracę robotnikom. 
W tej sprawie w dniu dzisiejszym bawiła u woje­
wody specjalna delegacja. i

-O-
Joffe delegatem sowieckim do rokowań 

o pakt gwarancyjny z Polską.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 października. (Wal). P6lurzęd®wo 
ikomu-nikuiią z poselstwa sowieckiego, że wiadomość 
o ustąpieniu posła Wójtowa z Warszawy i zastą­
pieniu go przez p. Jcłtego jest o tyle nieścisła, że 
poseł W-ojkow pozostanie nadal w Warszawie, na­
tomiast nie jest wyktuczonem, że delegatem rządn 
Z. S. S. R. do ewentualnych rokowań w sprawie 
paktu gwarancyjnego sowiecko - polskiego będzie 
Jioffe.

S o w ieck ie  w yw iady lo tn icze  
na granicy p o lsk iej.

TTelelonem od naszego korespondenta).

ESncKarciscK * o s k a r ż o n y  
o  s z p i e ^ o s f l w o .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 października. (Szez) Aresztowanie 

byłego aspiranta policji śledcze Bachracha nastąpiło 
po-doibno na skutek osfcartżenia go o uprawianie szpie­
gostwa na rzecz jednego z państw ościennych.

Historja posądzenia Baohracha o szpiegostwo przed­
stawia się niezwykle tajemniczo. Podobno przed dwo­
ma laty jakiś oficer niemiecki, który pragnął niepo­
strzeżenie dokonać ważniejszych zdjęć fotograficznych 
pod Wilnem mial wciągnąć do tej roboty Bachracha 
Bachrach w porozumieniu z owym oficerem wymy­
ślił bajeczkę, jakoby w pewnem miejscu, w okolicach 
Wdilna, był ukryty tajemniczy wielki skarb i mial 
uzyskać możność i prawo wyszukania owego miejsca. 
Wspomniany oficer niemiecki w czasie szukania 
wspomnianego miejsca miał wykonać owe ważne, 
z punktu widzenia wojskowego, zdjęcia fotograficzne. 
Przy Bachraehu w chwdili aresztowania znaleziono 
podobno jeden fałszywy banknot 50-dolaxowy, zloty 
zegarek i złotą papierośnicę.

N ieb ezp ieczeń stw o  w ylew u  
pod W arszaw ą.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 października. (Szez.): Przybór wo- 

dy na Wiśle trwa. Pod Wilanowem woda przedziera 
się przez brzegi. Na miejsce wyruszył starosta i 
władze policyjne, które _ wydały odpowiednie rozpo­
rządzenia, celem uniknięcia niebezpieczeństwa.

Światowy trust pszeniczny
n a  h o ry zo n c ie .

(Telegram -własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Londyn, 29 października. (U). W Kanadzie _ krą­

żą wieści o założeniu ntiędzynarodowego związku 
pszenicznego ( ,.!V>c-Iu“). Inicjatywa do. tego wyszła 
od farmerów kanadyjskich. Słychać, że rolnicy 
AustTaJji, Argentyny i  Stanów Zjednoczonych, ma­
ją przystąpić do tej nowej kombinacji tak. że 90/5 
produkcji pszenicy, która przeznaczona jest na ryn­
ki zamorskie, pozostanie pod jednolitą kontrolą. 
Londyńscy handlarze zboża odnoszą się do tej kom­
binacji sceptycznie. f -

Waika komunistów z policją
w  berlińskiej radzie m iejsk iej.

Berlin. (PAT). Na wczorajszem posie-dzeniu rady 
miejskiej frakcja komunistyczna postawiła wniosek, 
demonstracyjny, domagający się od magistratu ber­
lińskiego, aby poczynił u rządu pruskiego odpowied­
nie kroki celem skłonienia go do anulowania usta­

wy o odszkodowaniach dla Hohenzollernów. Wnio­
sek ten nie został poddany pod glosowanie. Odwza­
jemniając się za taikii afroni ,ze strony frakcji mie­
szczańskiej i socjalistów, komuniści -przy następnym 
punkcie porządku dziennego, a mianowicie przy wy­
borze nowych radców miejskich rozpoczęli czynną 
obstrukcję przy pomocy gwizdków, trąbek i bęben­
ków. Posiedzenie musiano na jakiś czas przerwać. 
Gdy po przerwie komuniści popierani przez galerię, 
starali się uniemożliwić wybory, zebranie wszyst- 
kiemi glosami przeciw opozycjonistom uchwaliło 
wykluczyć z posiedzenia najbardziej hałasujących 
obstmkcjonistćw. Wówczas powstał niebywały za­
męt. Komuniści wzbraniali się dobrowolnie opuścić 
salę obrad tak, że musiano zawezwać pomocy po­
licji, która stoczyła formalną walkę z opozycjoni­
stami, używając pałek gumowych. Dopiero później 
po usunięciu obstrukcjonisfów udało się wybory 
przeprowadzić.

Litwini poKazuią pięść Niemcom 
w Kłajpedzie.

Królewiec. (PAT). Podczas obrad budżetowych w 
sejmie litewskim po-ruszono politykę Litwy w Kłaj­
pedzie- Przedstawiciel Darbo federacji stwierdził, że 
Klajpedzianie nie respektują konwencji kłajpedzkiej. 
Prawa Litwy w Kłajpedzie są systematycznie łama­
ne, w szkolnictwie klajpedzkiem panują niepodziel­
nie Niemcy. Mówca zażądał, aby rząd stosował 
względem Klajpedzian politykę silne-j ręki. ..

Trzęsienie ziemi w Manili.
Manila. (PAT). Wczoraj okoto godziny_ 8 wieczo­

rem miasto Manila zostało nawiedzone silnem trzę­
sieniem ziemi, które trwało przez 10 sek. Wiele do­
mów zostało uszkodzonych.

Kronika telegraficzna.

(U). MIĘDZYNAR. KONFERENCJA KOMUNIKA­
CYJNA W PARYŻU. W ministerstwie -spraw zagra­
nicznych rozpoczęły si? dziś obrady -międzynarodo­
we) konferencji komunikacyjnej, pod przewodnict­
wem ministra robót publicznych Tardi-eu. Na konfe­
rencję przybyli przedstawiciele przeszło 30 państw. 
Dzisiejsze posiedzenie mięło charakter wyłącznie 
formalny. Minister Tardieu wygłosił przemówienie 
powitalne do przybytkćh delegatów. r

(U). KS. KAROL RUMUŃSKI WRACA DO OJ­
CZYZNY. Według wiadomości z  Bukaresztu, b. ksią­
żę Karol -znajduje się obecnie w drodze do ojczyzny, 
i  -przebywa podobno juiż w Valdes, jako gość króla 
jugosłowiańskiego.

(PAT). KSIĄŻĘ WALJI W PARYŻU. Książę Wa­
lii udał się do Paryża. Książę złoży jutro wizytę pre­
zydentowi Do-uiroergue‘owi. któremu - towarzyszyć 
będzie podczas uroczystości poświęcenia domu aka­
demickiego dla Kanadyjczyków, studiujących w Pa­
ryżu. Uroczystość poprzedzi śniadanie, które prezy­
dent Doum-ergue wyda na cześć ks. Wałji w -pałacu 
Elizejskim. Dziś ksi-ążę Wałji odwiedził oddział pa­
ryski brytyjskiego zwiąźku. byłych kombatantów i 
akademję wojskową w Saint Cyr.

(U). PBOCHY ZASŁUŻONYCH SERBÓW WRA­
CAJĄ DO OJCZYZNY. Na .podstawie uchwały Sfcup- 
sztyny, nastąpi .sprowadzenie do kraju zwłok wybit­
nych działaczy serbskich, zmarłych w  czasie wojny, 
światowej na emigracji we F-nancjii. W nadchodząca, 
•niedzielę odbędzie się -z wielkiemu uroczystościami 
złożenie do specjalnie wybudowanego Panteonu 
sprowadzonych .z Francji zwłok ł>. serbskiego gene- 
rausimuisa, wojewody Putnika, przewodniczącego 
Skupsztyny Ndkolicaa i  ki-lkiu posłów serbskich.

(Radio). OGNIE SZTUCZNE PRZECIW „KNIA­
ZIOWI POTIOMKINOWI". Z racji pierwszego przed- 
stawienia filmu ,Kniaź Potiemkiń11 w  kinie ,,Kapi- 
toł“ w Prądzie, doszło do burzliwych scen. wywo­
łanych przez faseystów. Demonstranci poczęli rzu­
cać ,po sali płonące ognie sztuczne, tak, źe wlkońcu 
musian-o przerwać przedstawienie. Wkroczyła poli­
cja i dokonała wielu aresztowań.

(iRadiio). W AMERYCE OKRADZIONO AMUND­
SENA. Do Norwegji nadeszło obecnie 200 skrzyń, 
wysłanych przez ekspedycję Amundsena. Po otwar­
ciu skrzyń okazało -się, źe cenne instrumenty i o- 
kazy naukowe skradziono, a  skrzynie wypełniono 
słomą i papierami. Nie ulega wąpłiwośai, że kradzie­
ży dokonano w  Ameryce pomimo najsurowszej kon­
troli przy pakowaniu. i przewozie skrzyń._________

Po zamknięciu kroniki.
Wykrycie nadużyć

w wytwórni protez wojsk, w Krakowie.
W -wytwórni protez wojskowych w Krakowie wy­

kryto nadużycia. Policja aresztowała Edwarda Ski­
bę. kierownika wytwórni, Antoniego Lotkę. Śledz­
two, którego szczegóły trzymane są z  natury, rzeczy, 
w tajemnicy, prowadzi sędzia Buratowiski.

(Szez.). UDZIAŁ MINISTRÓW W ODSŁONIĘCIU 
POMNIKA ZIELIŃSKIEGO. Na uroczystość odsło­
nięcia pomnika generała Zygmunta Zielińskiego, wy­
stąpi w imieniu ministra sp ra w  wojskowych gen. 
Dąb-Biernacki, w imieniu ministra spraw wewnętrz­
nych -płk. Maleszewski.

WEZWANIE SOKOŁA KRAKOWSKIEGO. Za­
rząd Sokoła krakowskiego wzywa druhów umundu­
rowanych, oraz wszystkich należących do Towarzy­
stwa do wEaęda udziału w uroczystym odsłonięciu 
pomnika ś. p. generała Zielińskiego. Zbiórka w nie­
dzielę, 31 b. m. o godz. 8-roej rano w dużej sah-t a a 1 - .1      HrolfWin (Y1£
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S ą s ie d n ic h  gndazd  SofcołAch z  O kręgu  I . Rraikow-

MUZYKA KOŚCIELNA. W mdediziełę dniia 31 b. m-
0 godz. 12 w Bazylice 00. FiTamcisztoamóiw O. Riazi 
odegra, na organach utwory organowe koiupoizyitorów 
ftemandKłrich XX wieku. W pojidediziafctk, w uroczy­
stość WW. Świętych., o godz- 12 wykonają utwory 
reiigijn-e ip. Woźniiiaitówina i pp. Schaefer, Pierożyń- 
ekii. Przy organie Pakke Riizzi Bemardlioo.

W nisdiziiełę dnia 31 bim. o godz. 12 iw kościele 
Marjaidkitn prof. B.oibi!lewicz oidegma na skrzypcach 
Bipeireg utworów teliiigiijnydh. Przy organach pr-oł. Fr. 
Komior, aae 1 listopada o godz. 12 clbór samiinajniuitn 
naucz. męslk. ipwł fciemdkiem prof. Fr. Koinioiia. ipdieśmi 
kościelne. Przy organach Raiilkst Kantor.

Bodozas Mszy św. w niedzielę u św. Krzyża od­
śpiewa p. Zofja Sękowska Ave Mairja Schuberta i To- 
Btaego. W czasie nabożeństwa odbędzie się zihiónka 
na Zakłady isderooe.

W kościele św. Piiotoa iw .niedzielę dnia 31 b. im. 
podczas Mszy św. o godz. 12 tenorzy W. Purchla
1 W. Byehfer (śpiew), L. Góitka (isfemzyipee),, a w po­
niedziałek (WW. Świętych) airt- op. M. Chmielowa 
(śpiew), p. St. Hajduk (sbrzyipwe), J. Piazza (organy) 
iwyikonają szereg utworów religijnych.

W kościele 0 0 . Jezuitów na Wesołej w czasie 
Mszy ŚW' o godzinie 12 w 'niedzielę 31 ten. śpiewać 
ibędizie chór „Syimipbcmia" pod kierunkiem p. Stań­
czyka; w poniedziałek 1 listopada, śpiewy .religijne: 
Ave Maria, Gounoda, na skrzypcach pieśni Stadziń- 
Bteiego i  Monsfcratae Rossiniego (duet d solo) pod kie- 
numlkiam prof. Majewskiego.

W kościele XX. Zmartwychwstańców w niedzielę 
31 'bm- .podoaas Mszy św. o godz. U  przedpoł. ant. ap. 
p. Eimilja Atnfhmsowa odśpiewa pieśni kościelne, imię- 

. dzy femd modlitwę z.a Polskę Ś wieinzyńsikdego, p- proi. 
W  jad. Kozłowski (skrzypce). Przy organach ip. prcrf. 
Swierzyńsiki.

KONDOLENGJE Z POWODiU ZGONU Ś. P. M. 
DUBIECKIEGO, ostatniego ozllonifaa rządu narodo­
wego z  r. 1863, wpłynęły w dalszym ciągu do 'rodzi­
ny  Zmarłego od preimjera Maisz. Piteudskieg-o, wice- 
mojera Bartla, rektorów •wyiższrydh udzełni w Polsce, 
posłów, senatorów a t. d. Wczoraj złożył Rodzinie 
kurator okr. brak. p. Biomer wyinaizy współczucia 
iw iirndonAu ministerstwa oświaty.

ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. ST. BOBIŃSKIEGO, ku­
ratora ofcr. lwowskiego, amiartego tragiczną śmiercią, 
odprawione zostanie w kościele N. P. Marji w  Kra- 
towie nabożeństwo żałobne w dniu 3 listopada b. r. 
o godz. 9-teó raino.

(w). W PRZEDEDNIU „TYGODNIA AKADEMI­
CKIEGO" W KRAKOWIE. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych odlbyla się w isali posiedizień Senatu 
Uniw. Jagiell. konferencja prasowa, w związku iz roz- 
ipoc.zynającyim się w dniu 4 listopada ,,Tygodniom 
Akademika". Przewodniczył rektor U. J. .prof. dr. 
Marchlewski. Na konferencji poinformowano repre­
zentantów pism o szczegółach akcji „Tygodnia".

Główną imprezą będizie wieilka loterja fantowa, 
Bogato zaopatrzona. Ponadto „Żywy dziennik" z  u- 
dżiatem wnfedtoycfh osobistości Kuafcowia,, dancingi 
t  't. d. W programie są także trzy pochody młodzae- 
ly  akademickiej przez ulice miasta z  oikiiestoiaimi i

Na
prof.

szeregiem interesującyah atra&cyj. Bliższe szczegó­
ły odnośnie do loterii i in. będą podane niebawem 
do wiadomości.

Wieiazorem o godiz. 7-me; w sali Kopernika odbył 
się wiec ogólno-aJkadeimichi, przy tłumnym; udziale 
uczestników, poświęconą sprawie „Tygodnia".

M. in. uchwalono na wiecu .przymus pracy obo­
wiązującej akademików na rzecz „Tygodnia" 
wiecu był obecny J. M; rektor Marchlewski i 
Dyhoski.

POMOC SZKOLNA DLA DZIECI BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Na skutek wnie­
sionego memorjału w sprawie pomocy szkolnej dla 
dzieci bezrobotnych pracowników umysłowych, 
przez Związek Zaw. Pracowników Umysłowych w 
Krakowie, ul. Sławkowska 1. 6, Magistrat m. Krabo- 
wa przyznał odnośną subwencję, wobec czego Zwią- 
.zek wzywia bezrobotnych pracowników umysłowych, 
alby w sprawie pomocy szkolnych dla swych dzieci 
ogłaszali się dio Związku po informację.

Ze wizględu na cel, Związek przyjmuje -zgłosze­
nia wszystkich bezrobotnych pracowników umysło­
wych, bez względu na to, czy są członkami powyż­
szego Związku czy też nie.. 1632

OKOŁO SPRAW MIEJSKICH. Na posiedzeniu ko­
misji administracyjnej pod przewodnictwem wieepr- 
m. Ostrowskiego, uchwaliła komisja na podstawie re­
feratu naoz. dra Zawadzkiego buidżst funduszu d za­
kładów, pozostających pod zairządem adlminisitraoji 
akcyzy na 'pierwszy kwartał 1927, oraz na rok od 
1-go stydzmia 1927 do 21 marca 1928. Nadto uchwa­
lono wybudowanie piętra na jednym z budynków 
administracyjnych targowicy na zwierzęta -rzeźne. 
Przyjęto także do wiadomości sprawozdanie z prac, 
dobona/nych w ciągu okresu dwuletniego, prizez któ­
ry zawieszoną była działalność komisji administra­
cyjnej i załatwiono kilka spraw osobistych.

WIECZÓR KONCERTOWY ESPERAŃCKI. Z o- 
fcamji ajazdu polsbioh esperantystów, odbędzie się 
diziś, w soblę, o godz. 7-tmej wtocz, w sali Muzeum 
P.rzem„ Smoleńska 9, wieczór koncertowy z udzia­
łem pań; Meli Neuger-Feliksowej i Hanny Daie- 
wińskie-j p. Juljuigza Ahelsa, oira-z chórn męskiego.

WYSTAWA ESPERANCKA. W dniach 30 b. m. 
do 1 Estopadia otwantą będzie dla pulMiozneści wy­
stawa esperanoka w Muzeum P-rzem,, Smoleńska 9, 
II. p. Wstęp wolny.

NOWY TEREN SPORTOWY DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. J-ak się dowiadujemy., gmina m. Kroko­
wa wydzieliła 18-moingowy teren przy parku dr. Jo;r- 
dana -na boiska sportowe dla .młodzieży krokowskich 
szkół średnich, przyrzekając równocześnie władzwm 
szkolnym, że ułatwi im unządzettie tych boisk.

12-LETNIA PRZESTĘPCZYNI. Nędza panująca w 
niższych warstwach spoleiczeństwa. oraiz dfemioiralii- 
zaoja, spowo-dowana stoisunkami powoiennemi wpły­
nęły na zwiększenie się przestępczości wtśród nie­
letnich. Coraz częścipj władze bezpieczeństwa spro­
wadzają na komasiariiait poiltoji dzieci, których dndb'- 
ne rącźki dokonały juiż czynów hańbiących. T®ki 
wypadek zdarzył się w dniu wczorajszym. Oto pod 
„telegrafem" wśród dojrzałych i  wyrafinowanych 
już przestępców iznałazło się 12-le'taie dzi-ewczę. nie­
jaka Stefan ja F., która korzystając z gościny u IR.

Franciszki Konopczyńskiej ukradła j-etj z kredensu 
torebkę z kosztownościami, pocaem zbiegła. Rychło 
ją jednak odszukano i odebrano skradzione przed­
mioty, z wyjątkiem naszyjnika, wartości 50 żłotych.

ROBERT GARRISON
(Moryc nie denerw uj się )

163&.

jako książę  Moritz Cucuiescu
już w k r ó tc e

w pełnym humoru obrazie „Hrabina Marica"

k się g a rz , n a k ła d c a  i w ła śc ic ie l d ru k a rn i
amarł dnia 20 października 1926 t., 

prziożywszy lat 58.

Na obrzęd pogrzełjowy, który odbędzie 
się w niedzielę dnia 31 października 
o godzinie U  przed południem z domu 
żałoby pnzy ul. Piekarskiej 1. U, na 
cmentarz Łyczakowski, zapraszają Kre­

wnych,, Przyjaciół i Znajomych
Żona i synowie.

Składki złożone w Administracji
DLA „STARCÓW ": A. K atow ice zł. 5‘—; K u rty k a  

Tadeusz, k a ra  zl. T —.
DLA „B EZ ŚRODKÓW DO ŻYCIA": A K atow ice 

zł. 5‘—.
D LA „STRASZNA D O LA ": M a rja  Zygimumtoiwa, Za­

k o p an e  zł. T —.
DLA „W DOW Y M A R JI S .“ : Z ygfryd  D uy, k a ra  

zł. 6‘—.
NA „PO G O TO W IE R A TU N K O W E": Skrzypek Ja n ,

Ł NA S lIG Ę  OBRONY POW . PA Ń STW A ": Kowalczyk 
Francisz,ek, k a ra  zl. 5'—.

T R A N S M I S J E  J O H N A  
S T A L E  NA S K Ł A D Z I E

0 FIRNY

B U N G E R  ,  SKŁAD MASZYN
1 PRZYBÓRÓW TECHNICZNYCH 

KRAKÓW, SZEWSKA 21.

B ib lio teka  Nowości
w  W arszaw ie , Sen ato rska  29.

za 4.95 zł. w y sy ła  w cląffu k w a rta łu  6 książek  
za 9.75 zł. w ysy ła  w ciągu  pói ro k u  12 książek  
za 18.55 zl. w ysy ła  w c iąg u  roku  24 książek

Nałeżmość w ysy łać pod w yżej podanym  adresem  tob 
wipłaoaó na  N r. P . K. O. 13355. W czw artym  k w arta le  
w yszło  z  tkrnkn: „Gdy w alą  się  tro n y  i „K rw aw a bu ­
r z a "  Broszko- Bt&sz.kowakiego. W  pirzygotowannu: „Ta- 
jemautoa b aro n o w ej"  i „A drjam  awyou?zca tego® 

K się g a rn ie  o trz y m u ją  rab a t.

L e k a r z e  * p > e c s c a » a s c a
zalecają dra pielęgu-owamła crfaiłka daieoięoego

P U D E R ,  M Y D Ł O  i  K R E M

B A b e  S z o f f m a n a
P u d e r  leczy  wozelkie dotleglniwo^oi ^k&ry, m yd^e m - 
pob iega taikwvym„ krem  aaś s to su je  się w6woaa«, gdy  
drziialae.w> saimogo ty lk o  p^udiru Bebó d k a m io

twodiostaiecziii-om. __________ 170OK

ł a d a ś  1N  G O L 1 N “
!. ,f Im- j e s t  n a jłr z u o łs z ą  i n a jo ię k n ie j-

, s zą  i  a rb ą  em aljoTuą  d o  m e b li , 
d r z w i ,  o k ie n  i p o d łó g  i t .  d .
„R I N G O  L I N “
n a d a je  p o w ie r z c h n io m  w y g lą d  
p a rce lo  n u  i z a t r z y m u je  o lśn ie ­
w a  !ąco -b ia ty  k o lo r  i p o ły s k .

„ R 1N  G O L I N "
za p o b ie g a  g n ie ż d ż e n iu  s ię  b o k -  
tery  u  d z ia ła  z a te m  d e z y n fe ­
k c y jn ie ,  o d p o w ia d a ją c  w s z e l ­
kim  w y m o g o m  h y ą ie n y  i893k 

P r z e d s ta w ic ie l  na  P o ls k ę :
B. K A F E R  — K raków  
u l. Starow iślna  L . 50.

________ U w a g a  n a  o r g g in a ln e  o p a k o -
R o k  z a io ł* n ia  1844. manie „RINGO LIN".

PALACZU TYTONIU!
Chcesz, żeby papieros lepiej smakował? 
Włóż do tuiki (gilzy) lub do cygarniczki

k aw a łe k  w a t y  ant'nikotynow ej

„ S A N T  Ć“ -
Dostać można u wszystkich sprzedawców tytoniu. 

A d res w ytw órni: M A R E K  Ż A R S K I ,  
W arszaw a, Nowel pki 14. Tel. 211-78.

I45Sk

I U V D D  A  U W  ślubne od najsłowniejszych 
W  Y  r K H W  Y do najwykwintniejszych poieca
I Z A K  W I K L E R  -  K R A K Ó W  

S T R A D O M  L .  5 .
Cea« bardzo umiarkowane.

Wy s p r z e d a ż  p o s e z o n o w a
k o szu l m ęsk ich  i ze firó w  zagrań .
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w wieltokn wyborze po ceuach fabrycznych poleca 
Fabryczny Skład Instrumentów Muzycznych

B R A C I A  F E I G E N B A U M
KRAKÓW, UL. MEISELSA 5.
Na żądanie wysyłamy cennika- 1713k

CIASTO STRUOLOWE
G A LA R ETK I OW OCOW E 

poleca Fabryka y, S I D O N J A * ł
70'k Kroków, uB. Szlak 59.

O D M R O Ż E N I A
K E C Z Y  R A D Y K A L N I E  

R e s r t C H r a  I * l o ś ć  S u b e r y j s k a
S k ła d  g łó w n y  APTEKA REDERA 
w  K ra k o w ie , K a rm elick a  t .  2 3 . 19l5k
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stajni, stodoły, piwnicy, gnojowni i t. p. 
budowli gospodarczych stać się może, 
po zakup'eniu kompletnych planów wraz 
z wykazem m aterjalu i robocizny wyko­
nanych wzorowo przez najlepszych spec 
jalistów. Piany wykonane w drzewie dla 
różnej wielkości gospodarstw od 1 —20 
mórg, nabyć można tak pojedynczo dla 
każdej budowli jak i całemi zeszytami 
dia zabudowania kompletnej zagrody.
Cena pojedynczego planu 5 — zl. zaś 
całego zeszytu zależnie od wielKości 

zagrody od 20—40 zl.
Nabyć można; w Malopol. Towarzystwie 
Rolniczem, Kraków, pi. Szczepański 8 
Po nadesłaniu gotówki wysyła się na 

żądanie pocztą. )7ż8 k

ts a u u a « s n ? » : :» » » t« 3
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 300. Niedziela 31 października 1926 r. 1S

C Z Y Ś C I

METALE.
SZYBY, L U STR A . 

SZKŁO i MARMURY

OLŚNIEWAJĄCO.

Sląsiki Urząd Wojewódzki w Katowicach ogltara

KONKURS
na posadę inżyniera-mechanika
specjalisty w zakresie instalacji ceu/tmaJlneigo ogrzewa­
nia, wwkciągów,, - światła elefctryozinego, gaizsi oraz 
uirządzeó gajnitamayoh.

Do posady tej przywiązane jest wynagrodzenie 
rówinająiee się uposażeniu urzędindików państwo­
wych, załiozonych do YII. gruipy uposażenia w myśli 
ustawy z dnia 9 października 1923 (diz- U. 116 pocz. 
924) z "dodatkami ołMrwiązuflącemd w Województwie 
Śląskiem dla tychże UBzędnaków-

Bjefteikitancd zechcą wmieść ' podamiia w  tearaimde - 
do J«la 20 listopada 1926. do fatórydh należy do­
łączyć: s , ■ ■ .
.: 1) meto-ykę urodzenia,

2) poświadczenie obywatelstwa polskiego,
' 3) świadectwo ■ zdmowiia, wydane prze® Jefcamza 

urzędowego,
4) dyplom otrzymany na jednej z poiśtedhiaik 

polskich, łub dowód ufeoóczemda równorzę­
dnych stadjAw zagranicznych,

5> dowód odbycia najmniej 5-dio tatoiej praktyki 
zawodowej,

6) dokładny życiorys, uddkiumentowaiay świa­
dectwami, dowodami i t. p.

Wymagany jest pozaiem nieprzeikroczany 40 rok 
życia., biegłość w  jęizyfcu poisfciim w słowie i  pi­
śmie, oraiz znajomość języka niemieckiego.

Podania należy składać w Śląskim Urzędzie Wo­
jewódzkim Wydział Komunikacji i Robót PuMicz- 
nycłi, Kotowam, szkoła Sza franka.

Wojewoda:
1924Ł Dr. Grażyński m. p.
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N A JW IĘ K S Z Y  S P E C JA L N Y

| Magazyn 1 Fabryka 1
i odzieży męsRłej i dla chłopców i
I  wio k w w s ¥ m w m
= S
|  naszych znacznie powiększonych okien jest |
|  dowodem naszych usiłowań |
§ „ T y lk o  n a j l e p s z y  t o w a r  I t a n i e  ceny**. §
1 W ie c z o r e m  e fe k to w n e  o ś w ie t le n ie .  W n ie d z ie le  § 

I św ią ta  w y s ta w a  n a  c a ły m  lo k a lu .
iiłniiiiNimiimiiiHiiiiiiiiiiiitnniiiiiiiłumimiiiHiiiiiniiiiiiiiiiiiiiuiiłHiHnuiiiiiiiiHiiiHitiHiiiiiimiR

Z a d o w o le n ie  m o r a ln e !
' Św iatow ej sław y p sy c h u  g rafo log  Szyller-Szkolnilk 
Kantor prao naukow ych)) rodalttor pUma „ S w lf  (W ie­
dza T ajem na), opowie UL kim jesteś, kim byó m ożeszl 
N adeśliJ charakteo: pism a sw ój. lub zain teresow anej 
osoby, zakom uniku j tm ie, rok,, m iesiąc urodzen ia, k a ­
w aler, żonaty, wdowiec, ilość osób najb liższej rodziny. 
O trzym asz szczegółową analizę ch a rak te ru , określen ie  
lailet, wad, zdolności. przeŁnaezenie, jak rów nież ho­
roskop  słynnego m edjum  M-lle E vtgny. W szystkim  
czy teln ikom  ..Ilu strow anego  K u r  je ra  Codziennego" 
analizą  w ysyła się po o trzym aniu  ty lk o  2 zło tych (za 
m iast zl. 5‘—). Na przesyłkę zaląezyó znaczki pocztowe 
Osobiście p rzy jm u je  12—7 Pro tokóły , odezwy, podzię­
kow ania najw yb itn ie jszych  osób stolicy. W arszaw a, 
Psycho-G rafolog, Szyfler-Szkolnik, P iękna 25. P. a  
N iniejsze ogłoszenie wyciąć, załączyć do lis tn . Nad- 
zw yczaj ciekaw ej treśc i książk i — kata log  ilu strow any  
darm o.

izym a i
nowy. BnaJkomity środek 
dla przem y słn  piekarskiego, 
o p ływ ający  dodatnio na  

jakość pieczywa.
’ 130 k W yrabia:

Browar K rak . Ja n a  G5t*a 
K raków . nL Lubicz. L. 17.

w s z e lk i e g o  r o d z a j u  1
ajpa-ra-ty i  go rse ty  o rtopedyczne najdoskonalszej

konstrukcji wy bon a j o : _____
Zakład mech. Órtop. JÓZEFA. M I TT LEN  ERA 

i LWÓW, ul. P iek arsk a  L. 1.
i D tugole tm a praik-tyka fachow a w  N iem ozccŁ | 

A ustrii* S zw ajoarji i F ra n c ji. — Ceny i
o i l k i p  szybka... _______ i»I4k. \

a  a  n i  n  m  m  ■ Mieszkania, — Lokale, 
V  «W  l i  W  B*A 1 Zakłady przem ysłow e!

Bff G »Osram“ — „Philips*4 ItAHC?W KI „Tungsram " od 100 
w att w zw y i za bezcen ! — żarów ki oszczęd­
nościowe od 10 do 32 świec po 1 z ł .  2 5  g r .

p o le c a

„ELEKTROBŁYSK" Lwów,
1189 k (n a p r z e c iw  k  n a  Lew )

OCIAV
% U S U W A  ^
RADYKALNIE'
O D C I S K I

„OLLA
j e d y n a  li tn l .lą o a  n lsdośel- 
qniona marka światow a, udo­
wodniona zupeino jw a ran o ja  
za każda sztukę. Cena sprzą­
ta ły  detaliczna za taz<n: Kr. 
1202 doi. am er. 0.60, Nr. 1J09 
i doi. im . Nr. 1204 1.20. doi.

D R Z E W K A  OWOCOWE
sp rze d a je :

Zakład Sadowniczy „GLINKA
(Własność krakowskiego Tow. ogrodniczego) w Prą­

dniku Czerwonym p. Kraków 16.
Jabłonie 100 srt. 280.—
Grusze, czereśnie i wiśnie 100 „ 330.—

Dla Kółek i Towarzystw Rolniczych 10%, dla człon­
ków krakowskiego Tow. ogrodn. 15% opustu. 634g

KAZEINA
w workach & 100 kg w ilościach do 1000 kg 
'92ck ma do oddania
W. Wojciechowski, Poznań, Kilińskiego 12

NOWE KURSY KROJU
I szycia rozpoczynają się 3 ^ 0  Listopada b. r. 
w lokalu konc. kursów kroju „ J Ó Z E F IN A ** ,  
K r a k ó w ,  u l .  D łu g a  L. 11. — Przyjmuje się 
Panie nawet z szyciem nieobeznane. — Wpisy 
codziennie do 6 wiecz, Formy na zamówienia. 
Dla Pań zajętych w dzień — osobny kurs wieczorny.

; j866s

Do wydzierżawienia:
I od instytucji kościelnej

2 MAJĄTKI ROLNE o ofoszarae 117 i  106 morgów, 
jeden położony w odległości 15 km. od Krakowa 
a 6 km. od stacji kolejowej, drugi pod samym 
Krakowem.

BUDYNKI GOSPODARCZE W DOBRYM STANIE. —
' Gzęść inwentarza żywego i martwego, może być 

2ta gotówtkę odstąpioną.
Bliższych informacji zasięgnąć mogą interesowani we 
wiórki od godz. 11—1 przedpołudniem w KraJkowde, 
uL Gołębia L 6, parter, Jlgie drzwi na prawo. 643g

R iv iera  fran cu ska  
Pension„Mirabel!e“
14 Avenne M irabean 14.

Położenie centralne, pełny komfort, 
kuchnia pierwszorzędna, piękny ogród- 
C e n a  z a  p o k ó j  z  w ik te m  z ło ty c h  p o i .  12.

NICEA

Na j l e p s z y

(cfno/incwy
P U D E R  D L A  D Z/E C I

Dzwzi'
2 K O  G U T K /P M

fclał& M  I *3Ca.cib w aptekach » droi er^ac!, 
lY iCtiftg i hygjeniczne) przysypkl dla~dz!ec 
„ P U D E R  DZIDZI** (z Kogutkiem) utrzymu­
jącej ciało dziecka w zdrowiu i czystości.

Kasa Chorych jn. Łodzi ogłasza n-kufej szeim

KONKURS
na posadę lekarza referenta lecznictwa
w  jodtntei z  wdęksrzych przychodni K asy C horych. 

'  Uh Legający się o powyższe stanow isko, wlnmi obok 
podauiiia, zaw ierającego krótk i życiorys, w ykazać się 
posiadaniem  prayinajimmi-ej lO-lebruioj praikty lei Lekair- 
sdci-etj, zaaijoraośai w szystkich daiałów me»dyoyay i 
pira.ktyiki ajdrtrrirniiistraicyjino-lokairsfcLej. Ponadto na-leiży 
zaiłączyd m astępujące (lokiu.metnity: 1) M etrykę urod&e- 
rnda. 2) Dowody, stwiior-dł&ająoe obyw atelstw o poMkio. 

3) D yplom  dok to ra  wszech nomk lekairskioh a pnaiwom 
p<ra>kt3Tkii w Państiwio PoŁskiem.

W y:naigrod®einiLe refetronta looz-nńobwa aa osrLera go- 
d-zira d»ienin.eg (pra,cy odipowiadiaó będzie honorairjum , 
•ustaih>nyTn w  oaniniiikm (pla-c leka.rskieh K asy Chory oh. 
BK-ższyoh jiniorm aoyj ndrz-Leld N acaelny Le.kairz Kosy 
O h o ry o b .

Potlamia n-prasaa sił? kóerowtad do Z& rządn Kawy 
Chorych m .  Łodz-ł„ W ólezońska 225, w te rm in ie  do 
dirHiia- 1€ lisitopaida 132G r .
190ók Zarząd  K asy Chorych m. ł^odzl. ^

B Ę B N Y  
C Z I N E L E  

W  ' « / i e i U i r r v  

w y b o r z i ś :  
L E O P O L D  
H U T T E B B R
K ra k o fw  G ro rt* k * 4 3

J A  A N N A  
C S I L L A G
z  m o /e m ł 7 8S  cm  d łu g ie -  
m i, o lb r z g m ie m i w ło sa m i  
L o r  s le g , u z y s k a ła m  je  p r z e z  
u ż y w a n ie  p o m a d y  w ła s n e -  i* 
go  w y n a la z k u .  P o m a d a  ła  1 
zo s ta ła  a zn a n a  ja k o  j e d y ­
n y  ś r o d e k  p r z e c iw  w y p a -  
n ia  w ło s ó w , w z m a c n ia ją c y  
g ę s ty  p o r o s t i  w z m a c n ia -  | 
ją c y  c e b u lk i w ło s o w e . P o ­
w o d u je  a  k o b ie t, m ę ż c z y z n  i d z ie c i  gę­
s ty  i s i ln y  z a r o s t l  n a d a je  w ło s o m  j a z  
p o  k r ó tk ie m  u ż y c iu  n a tu r a ln y  p o ły s k  l  
gęsto ść , ch ro n ią c  j e  o d  p r ze d w c z e s n ą }  si­
w iz n y  a ż  d o  p ó ź n e j  s ta ro śc i. P o m a d a  
C silla g  u s u w a  p r z y k r y  łu p ie ż  w  ciągu  
4 8  g o d z in . Ż a d e n  in n y  ś r o d e k  n ie  po­
s ia d a  ta k  w ie le  s k ła d n ik ó w  o d ż y w c z y c h  
d la  w ło s ó w , j a k  p o m a d a  C silla g , k tó r a  
s  u s zn ie  z d o b y ła  sob ie ś w ia to w ą  s ła w ę  
s k o r o  ta k  p a n ie , J a k  i  p a n o w ie  j u ż  po  
u ż y c ia  p ie rw sze g o  s ło ik a  p o m a d y , os ią ­
ga ją  ś w ie tn e  w y n i k i ,  g d y  w y p a d a n ie  w ło ­
só w  u s ta je  J u ż  p o  k i l k u  d n ia c h  i  u k o z h je  
s ię  u o w y  p o ro s t.

T y c h  s u k c e s ó w  d o w o d z i  5 0 - le tn i  j u ­
b ile u s z  ts tn łen la  t Idące w  m łljo n y  p ism a  
d z ię k c z y n n e ,  k t ó r e  o tr z y m a ła m  z  całego  
ś w ia ta  i t y lk o  z  b r a k u  m ie jsc a  n ie  m ogę  
ich  o g ła sza ć .
C ena  Jednego  s ło ik a  p o m a d y  C s illa g  4*30 
P o d w ó jn y  s ło ik  • • • • • » «  e ł .  7*—  

W y s y łk a  p o c z to w a  co d z . z a  p o p r z e d -  
n le m  n a d es ła n iem  g o tó w k i  Ińb zopom oot. 
p o bran ia  p o cz to w e g o , z  f a b r y k i ,  d o k ą d  
n a le ż y  k ie r o w a ć  w s z y s t k ie  za m ó w ie n ia .

UL,
A N N A  C S IL I .A O , K R A K Ó W  

Ś W . G E K T R U D Y  2 8 , (S e k c ja  N r l f y

D nia 9-go liistoipaóa 1JUK r .  edlbędiżie sie w  DygefasJS 
Lasów Państw ow ych w Earim niu, ml. Lubolake, 53.

Konkurs ofertowy
na oddanie w sneśełoletnlą drtęrżawe terenów łowiec­
kich w nadleśnictw ach: Gtrbaitik®, Jedłmia, Maloanierzy- 
ea, KaKtam, Skarżysko, Buak, Sainidioimier®, Smoobormioe,
W łoszczowa ipolożonych w Wojewódffibwtie Kieliookiem. 
W a r  unik i leomkiuiraowo. i - oigloszoDlio można 'przejrzeć 
w D yrekcji L. P. w Kantoiniiu i iw Nadleśnitebwacłi D y­
re k c ji  K-ndomski-ei. ,
ISGak DYREKTOR.

Lampki na groby
wałeczki i kit do okien, wycieraczki kokosowe, arly- 
1819 k kuły dom.-gospodarcze — poleca
M. J. BERBER, Kraków, pi. Szczepański L. 9.
C en y  k o n k u r e n c y jn e . C en y  konkurencyjne.

is i  m
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych nónńeyazetn ic o r

pósuje ro®prawe pirwetargoiwą

na dostawą 100 szaf 
żelaznych.

Eysum ki o raa oipns tedhina-cz.iiycih ty  oh 8®ad będą u- 
djzłiaia>D« n-a żądta.njie odiiiio6n*ełj fitrmy.

W ofeireie D akay:
1) Podia 6 toriTuim w ykoniatniia oaloóoi a»apówiLeir»a Idb 

pos^ez^gólin yołi pa/rtyj i
2) w liczyć do c*einy «z<afy koszta opakow ania, zala- 

dowan.ia i ew entualnego przewodu do s ta c ji  W arszar 
t o —Głownia. Ponadt-o do o fe rty  należy dołączyć:

a) dowód złożemia w k tó re lko lw les kaisio skarbow ej 
do dyspozycji M,iin;igte»rst'Wia S-praw Wewtuętrzinych va- 
d-jnm w wysokości 5% ogólnej euimy dostaw y,

b) świad-eebwo o soli-dnoścd iprzomysłowoj i kuipleiO- 
kLeij, w ystawii-oiae przez izby przomysł-owo lab  włads-e 
ajdimiiiniLstracyjina l-szej Ln-staincji.

O ferty  należy składad w zaiokinlę-tych opieętzctowa- 
aiych kopertach , adresow anych do M iioiśterstwa Spraw  
W ewtnętrznych W ydział Ogólny, W arszaw a, wl. Nowy 
Świait GO, dio dmia 25 listopada i .  b. do godtz. 12-itąj 
w po ł. z naipisem:

Oferta na dostawę szaf żelaznych. •
Otwoiroio o fe rt i  rozprarw-a p rze targow a odbędraiio się 

w tyim saanym dibira 25 litstopada o  godz. 1-^zei popott.
MiiDi.stefrs.twa Spraw  W e*wm ętrztnyoh zastrzega sobie 

peratwo dodat.kow ogo przeowowadzoniia p raó ta rg u  n-
stoego.

Ofeirty złożone po nipływfie ozimaczonego terrtnimtn 5
miloodpowiitadaj^oo 'wymogom wozwaiaita, oiio będą roa- 

ipatrywatn e.
1925k M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych.
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Zdawna znane l wypróbowane w całej Polsce

EBiksir, p roszek i p asta  d o  zębów
>87>k pod nazwą

T Y M E W T C E
C entralnego Laboratorjum  Chemicznego w Warszawie, uznane przez 
pp. lekarzy-dentystów, zalecają się tem , ie  zapobiegają tworzeniu się 
kam ienia na zębach i chronią je od zepsucia. Ma zawsze na składzie
M. S le ro tw iń sk a  w  K ra k o w ie , u lica  S ien n a  L . 12.

111. Ł®s©w«asii©
8% l i s t ó w  ż a s t o n n g c t a  
BanKu Gospodarstwa Krajowego

W mysi iper. 16 statiuita, pszepiwadzoinio iw dmiu 22 października 1986 r. 
,w lokalu Banlku Gospodarstwa, Krajowego pnzy u®ey Siennej 17 — III. tasoiwa- 
mie 8% listów zastawnych, opiewaoących na złote waLooiie.

W y lo s o w a n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  odoimika:
» bo zł. 50— w złocie, NNo. 74, 267, 435, 466, 497, 593, 674, 768, 806, 

993 1138, 1171. 1311, 1233, 1468, 1580, 1655, 1736, 1791, 1834, 1021, 2054, 
2090 2266 2302, 2305, 2333, 2368, 2433, 2701.

B P « aŁ  MOr— w złocie. NNo. 6, 971, 979, 666, 688, 860, 886, 1912, 1292,
1517 1673, 1698, 1832, 2060, 2093, 2288, 2313, 2562, 2801, 2901, 3047, 3055,
3050’ 3186, 3346, 3287, 3507, 3667, 3692, 3744, 3833, 3886, 3010, 3948, 3978,
4042, 4078, 4365, 4398, 4404, 4536, 4551.

C bo  A  500 — w  złocie. NNo. 547, 567, 843, 940, 1365.
D. po zł. 1000.— w złocie. NNo. 226. 595, 1334, 1680, 1712, 2270 2476.
Wypłata aa wytosowane f e ty . zastawne w pełnej wartości jkwui-

nataej oraz aa kupony :pł. 31 grudnia 1926 talk od wyflosowanydh jak i w obie­
gu będących listów zastawnych, odbywać się będzie w Cemitaatti Banlbu Gospo­
darstwa Krajowego iw Warszawie oraz w Oddziałach Banlku, pooząiwiszy od 
31-g» grudnia 1926 <r. po kuirsie iz4ote®o w złocie, aa praetdiożondem odnośnych 
odciników wizgi ędsnde ikuipomów. _ _

Z poprzednich losowań pozostały miew-yfoupioine oacitnter 
z  terminem płatności 31 grudnia 1925.

Ode. B. na 100.— eł. w złocie No. 40. 
x terminem płatności 30 czerwca 1926.

Ode. B. na 100.— .zł. w zlocie NNo. 268, 324, 520, 606, 1083 i 1097c
Odo. C. na 500 zł. w złocie No. 94.

n  7 n a / n ł  / t  ° °  k o m p r e s ó w /<UL U  W UL /  /  R O Z G R Z E W A J Ą C Y C H ,

“ 7----DOLE ORAZ Z  W! EPSZTAtCENIA/5TA- '
IR O W USTĘPUJĄ JUŻ PO KU-KAKROT-' />

NYM UŻYCIU POWYŻSZYCH PREPARATÓW.

S p o s o b  u ż y c i a  za ł ą c z o n y  p r z y  f l a k o n a c h

Do NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH.
O patentow ane w Polsce, zarejestrow ane I zatw ierdzona przez Min sterstw o  Zdrów a Publ. 

S k ła d  g łó w n y  firm y „ E k stra lit  L. r -> a .e rsk ie g o “  S p .  a o . o .
F a b r y K a  C hem iczno-Farm acentyczna BOLESŁAW KR0GULECKI
i5->9 k W ARSZAW A, O g ro d o w a  5 9  a . T al. 0 5 -0 8  2Q.S1.

poleca się znany 
i od  lat wielu za­
lecany przez WPP. 
L ek a rz y -----------

Z c B B n i a s I  T A S A K U

JECOROL Magistra 
A. Bukowskiego

C V D f lD  o  p rzy iem ym  sm a k u , b a rd zo  c h ą tn le  p r z e z  d z ie c i przyjm ow any  
O a l t U r  s t o s u j e  s ią  przy a n em ji, ogólnem w y cze rp a n iu , c h o r o b ,a  a n g ie lsk ie j

S p r z e d a ż  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h  I sk ła d a c h  a p te c z n y c h  >„./
U w aga! Ż ąd aó  ty lk o  z  czer w o n y m  p o d p ise m  „ a . B a k o w sW "  i m arką o ch ro n n ą  
W yrtrzegeć tl«  oelladownlctwl T r ó j b ą l  z e  s t a l y w e m .  W ystrzegać się naśladownlctwl

AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
P R Z E D T E M 1193k

Sokolnitki i Wiśniewski
R e p r e z e n t a c j a  p o l s k i c h  z a k ł a d ó w  e l e k t r y c z n y c h  _

BROWN BOVER9f S-ka Akcyjna  
Kraków, ul. Dominikańska L. 3, teł. Nr 1206

ie łon mm
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  wszelkie materjaly do instalacji elektrycznego 
światła i sity, sygnalizacji, gromochronów, telefonów i t. p. M a s z y n y  
e l e k t r y c z n e  dla rozmaitych napiąć i siły z fabryki Brown Boverl.

ARTRETYZM-ISCHIAS-PODAGRĘ
NAWET W 5TADJUM ZASTARZAŁYM LECZĄ SKUTECZNIEJ

- ..E U stro lit" 11
D E F U Z O U T  °° T l °AŁ A* N'A

BRYNDZA. W Ę G IE R S K A
powszechnie zmama jako pro 
d uk t pierw szej jakości. w 
beczułkach od 5 klg. wzwyż, 
w ysy ła  poczta 1 kole.!a za 
pobraindeun: — W y tw ó rn ia
TATRA- Z ator L  1618k

I N S T A L A C J E
E L E K T R Y C Z N E
cM>a świiiatila, 'motorów d ttefle- 
fiomów w yk o n u ją  wajpsBtait:

,,Elektropromień“
K raków , św . S eb as tja n a  12.
-------------------  91 u ---------------

JAŁOWIEC!
każdej ilości kupuje 
A p te k a  R E D E R A
Kraków, Karmelicka 23.

Oferty z podaniem 
p r ó b k i  i Ilości.

Centra

P I 8 E  D  M  ©
rastadterraiuiiaz dtftetoąie w - 
óbumikoiwe, potgłnguj ąo ** 
sarnuoltezącą tablarCzfka ™  
żeniia, rtóolem ia a Ł o- IP- “ • 
S z y b k i  R a c h m i s t r z  
LI. iwydainie uaroipetauonże. — 
Oemia 75 g r. Za go trr w izmetsbaoh wyeyła.H. TAUBMAN, Kraków 9.
nl. K azim ierza W ielk iego 98
__________ -  4 6 5 g -------------------- -

2000—5W0 DOLARÓW dam  za
lacakS właścloieLocwi. k tó ry  
odda m i w kom isow ą paroe- 
lae ją m a ją tek . Szczegółow y 
opde i  osta teczna  ceno pod 
„ P a rc e la c ja "  do K u r ie ra  — 
Lwów. .Legionów 1. 1480k

IGNACY CYPRES 
K raków , ul. Szewska 13/6. 
w ysy ła  m andoliny w łoskie 
22—27 zł., skrzypce ze sm ycz
kiem  od 22 zł., harm on ie
w iedeńskie roczne (2 reg i­
s try )  25 zł.. w iedeńskie 1 
rzęd. 35 zł. Gre Roekopf z 
łańcuszkiem  13 zł. — płaski 
p recy zy jn y  zegarek ..Lni-i- 
gm a“ 22 zł. Cemniik rlustro- 
wiany darm o i op łaknie. 5771

Różne
CHOROBY SER CA , astm a . 
S an a to rjn m  .S alns“ . K ra­
ków. Szujskiego 11. 809k

SPÓ LN IK A  zaiwodoiwego z  
gotów ką od 3—4 tysięcy  do­
larów  — p e szak n ie  dio nur-, 
tow ni m onopolowej. Ogłosze­
n ia  do A dm inisitraoji K u­
r ie r a  pod „Zysik“ . 1727g

OBRAZY m niej znanych  
ma.la.rzy od 10‘-  zt opraw ­
ne ai  do najcenn iejszych  — 
sp rzeda je  osobom pew nym  
na ra ty  ZiembiokL K raków  
Plac M arjaek i 2. 1180k

K SIĘ G I HANDLOW E —
w szelkich system ów  sprzeda 
Je n a jtan ie j Zlembieki — 
K raków . Plao M arjaok! 2. 
Baezmiośó adres. I łś lk

raiO D
św teży. k u ra c y jn y  czysto 
pszczelny, pod uwarancjĄ  
w ysy ła  za zaliczka — w raz 
z opłata  pocztowa i opako­
w aniem : 5 kjr 15 zł.. 10 kff. 
28 zł C ieślak  T arnopol, nl. 
P u n tsc h e rta . _________601g

Panowie!
Żadaloio 2 naiToosre p rezer­
w atyw y EF. E F. z zajrnu- 
iacyra cennikiem  za zł. 1 
w zinaezka-ch. tuzin ta. 3. 7- 
6, 9 i  12 — w ysyła zupełnie 

d y sk re tn ie  1589k

Perfumeria Federa 
Lwów, Sykstuska 7

(dom w łasny).

frzOL-stawitiei: iw. oehiessen 
Kraków, ul św. Gertrudy 8.
  804k---------------------

d y w a n y
U N O Ł C U M I 
C E R  / T T  Y  

K€ A B » Y
Wielka Wysprzedaż 
Firanek i resztek chodników 

M .HALPERW
K raków , P o s e ls k a  18.

Zapraszam PT. celem 
o g lą d n ię c ia  moich 
wystaw i przekonm ia 
s ę o  tai iości! H i2k

r a i O D i
ć w le ły ,  p s z c z e ln y ,  l lp c o -  
w v, t e g o r o c z n y  w y s y ła  za  
z a lic z k ą  — w ra z  z  o p ła ta  
p o c z to w ą  I o p a k o w a n ie m  
5  k lg  15 z ł ., 1 0  k lg  2 8  zł.

b o m  e k s p o r t o w y  
A .  O E E E L U E S
T a r n o p o l, K o cza ły  11, 

S p r z e d a *  h u rt. I’ dataill*  
c z n a . T ow ar w y s ła n y  p o ­
c z tą .  a n le o d p o w ia d a ją c y ,  
p rzy jm u jem y  z  p o w ro tem , 

z w r a c a ją c  g o tó w k ą .

P IA N IN O  do wy-pożyczeniiia. 
W iadom ość n l. M ichałow ­
sk iego  U . i>air!ter. 19óls

Reklam a  
d ź w ig n ia  

handlu  I

lipaitie o swoje zdrowie1
„Szwajcarskie Gorzkie 
Ćiola'' (z marką ,*ocut“l
89 stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, ob­
strukcji 1 kam ieni żółc. 

.Szw ajcarskie srorzkłe zioła“ są na 
tu ralnym  łagrodnvm środkiem  prze 
ozysrzcza.iąeym. u łatw iającym  funkcje  
organów  traw ien ia  1 działającym  
przeciwko otyłości. „S zw ajcarskie 
gorzkie zioła" pobudzają apety t. — 
Sprzedają apteki po zł. 1.50 za pudełko 
Skład główny: A pteka A. Gasecklego 
w W arszawie, ulica Leszno L. Al. 
W ysyłam y najm niej 2 pudełka po 

otrzym aniu zł. 4.30 (z przesyłka)*

STR O IC IEL  Bild p rzy jm u je  
zgłoszenia tak że  na  w yjazd. 
J  ELgiolloilsika 9-_________

ATRAM ENTY, tusze ko-lor.
k redy  kolor , d»o ta*bii<3, blo- 
kii, askioowniki Zoinbrzyo- 
ki, Maga.zyin pąpiieira. P in . 
r ja ó śk a  9. U77ik

R IC H T E R A  praybapniifet — 
graifjony. kąftoimeirzo, ryso-, 
wniiice — m jtauried poleca: 
Zem.brzydki, K raków , Flo* 
r ja ń sk a  9. 1118 k

FILATELIŚCI!! -
n adsy ła jc ie  na j w ygodniej
znaczkam i: .z ło teg o  * — na 
dw ieście znaczków a f ry k a ń ­
skich -  Józef SoBańakl._*~ 
S ta ry  Sam bor. 955k

NOWOŚCI belofcrysżycaąe i  
naukow e! WypożyozaLnńa A. 
Oum-plowicza. K raków  B ra­
cka  9. W aru n k i ab omam em- 
tu  p rzystępno. M ożna roa- 
pooząó kaźdegro dnia. 9906g

U N IEW A ŻN IA M  efteradzione 
dokaroenty  woijdkowie — raa 
earnwiiskio Jśjwiiitkołwski J  an ,— 

1954®

ŚPIEW A C ZK A  szrafca tanoeir 
k i i  ipiamiistlkii (ty) do wspólb 
nyoii w ystępów  na -prowimojS 
Zgioszoniia p*od ,,V nloncia“— 
do AdjmimiBtiraoió K u r  jena.

1491k

PO SZU K U JĘ  pożyczki 12— 
15.000 diolarów n a  p ierw sza  
h ipoteko reaiimoóoi w K ra to  
wio, przeszło podw ójno i w ar 
toścd. Zgłoszenia do Adim. 
K o rie ira  pod „Pawraiość" — 

1877g

NASZA R EK LA M A  sa  do­
b re  i now e kaiąiiki. „K u ltn - 
r a “ — w ypożyozatoia k sią ­
żek, Srapistailioa 9. (w ejście od 
ul. św. Tom asza). D la  U rzę­
dników , A kadem ików . W oj­
skow ych i  Ccaniów bez k au ­
c ji. h>43g

ZGUBIONO ksiażecizike w o j­
sk o w a  Bruizda P takr n r. 18S3 
w  Wrząsoiwiioaidh — kitóra n- 
Dlteważataim. I933g
U N IEW A ŻN IA M  dkraidiziome 
■tymczasowe zaświaidezeaiio 
w ojskow e ma oiaawisko S4a-: 
misłiaw Kujmtor Maków. Lb. 
370. I®3!1®

L IN K O  N ajdroższa! W ierz, 
że cierp ię  fltrasralilwie — je ś li 
Ci zdrow ie me drogiom  — 
b łagam , skróć te  m ęki. — 

1909g

KTOBY wdiedaiiaJ. gdzie obec 
mio zn a jd u je  sie P. T adeusz 
Bakiszowski.. rodem  z Rzeszo 
w a, raczy  donieść do Adunii- 
imrsf.ra.cj i R u r  je ra  Ilnstrow a- 
mego pod „ P rz y ja c ie l" . — 

1904®

SZUKAM  spó ta ika  z w ię­
kszym  kapiitałem  do dobrze 
zaipTOwadzouogo przedsię­
b iorstw a oraz i w spółpraca. 
Zgłoszenia do Adimiiniistracji 
K u r  je ra  pod „P rzedśiębior- 
StJwo 200“ . 1898g

SZUKAM  spótoMziai z odpo- 
wiedmiim ka,piitałem celem po 
w iekszenia iin.terasu przorny- 
stow ego. Ce.l mnibrymonjallny 
Zgłoszenia do Ad.miirriiiistTaoji 
K u r  je ra  pod „Slaiaaik Ctio- 
®zyńskii“ . 1897g



„TT.TTSTRfiWA’NY KTTRYER CODZIENNY" — Nr. 300. Nfeazieia 31 pazameintRa' lazo  r. 4 1

SZOFEK m echanik  Lw ow ia­
nin. z d ługo le tn ia  p rak ty k a  
w zawodzie, w ładający  k il­
koma jeżykam i — poszuku­
je posady. K row oderska 27. 
parte r. O. W. . 1693g

K U C H A RK A  pierw szorzę­
dnie go tu jącą , uczciwa, p ra­
cowita. oszczędna — p ragn ie  
zmienić m iejsce od 1 lub 15 
listopada — n a jch ę tn ie j w 
większym  domu w K rako­
wie. Łaskaw e zgłoszenia pod 
adresem  „K aro lin a , Okocim" 

1708g

M A GISTER farm . la t 28 —
poszukuje posady. Zgłosze­
nia do A d m in istrac ji — pod 
..P ierw szorzędna siła ."  — 

1740g

H ENTGENISTKA obznajo- 
m jona z lam pa kw arcow a — 
poszukuje posady. Zgłosze­
n ia  pisem ne do A dm in istra­
c ji K u r ie ra  pod ..Rentge- 
p is tk a" . 1812g

GOSPODYNI, dobra kuohar 
lca z d ługo letn iem i św iadec­
tw am i — poszukuje zajęcia. 
Odpowiedź do A d m in istrac ji 
K u r ie ra  pod „A ‘‘. I888g

OGRODNIK pszczelarz z do 
brem i św iadectw am i, obziua- 
jom iony w sw ym  zawodzie, 
poszukuje posady zaraz  lub 
od 1 stycznia. Łaskaw e zgło­
szenia: J a n  W ójcicki — p. 
Dobrzechów. 1826-g

RUTYNOW ANA p ie lęg n ia r­
k a  — od szeregu la t praou- 
jaca  w ty m  zawodzie, obec­
n ie  bez p racy  — poszukuje
j aikieik olw iek odip owie imie.i 
posady. Miejscowość obojęt­
na. Zgłoszenia do A dm in i­
s trac ji K u r ie ra  Codzienne­
go pod „R u tynow ana 40" — 

1485k

DENTYSTA techn ik , egza­
m inow any — poszukuje po­
sady. — Ł askaw e zgłoszenia 
pod „T echnik" Sam bor — 
Chlew iska, leśniczów ka. — 

1817g

P A N IE N K A  z ukończona 
handlow a p rzy jm ie  jak ak o l­
w iek  posadę. — W ym agan ia  
bardzo  skrom ne. Zgłoszenia: 
Podw ale 2, I I  p. 1754g

A SY STEN T fa rm ac ji szuka 
jak iegoko lw iek  zaieoia. Zgło 
ezenia do Adm. pod „A sy­
s te n t" . 1724 g

TEC H . D EN TY STA  z k ilk u ­
le tn ia  p ra k ty k a  — poszuku­
je  posady n a jch ę tn ie j n a  
p row incji. Zgłoszenia do Ad 
m iinistraejl K u r ie ra  Codz. 
pod „D en ty s ta " ._______ 1731g

D EN TY STA  m łody, in te li­
gen tny  — poszukuje posady 
— a  może n a ty ch m ias t w eta 
pić. Łaskaw e zgłoszenia do 
p. Ad. Schw albe, B ielsko.

1551g

iRAW CZYNI uzdolniona z 
łuższą p ra k ty k a  — possn- 
iije za jęc ia  w dom ach p ry  
a tnyeh . Łaskaw e zgłosze- 
ia do A d m in istrac ji K u­
jona pod „ P ra c a  10“ . — 

1949g

PO SZU K U JĘ  posady k ie ro ­
w nika. albo w ydzierżaw ię 
lu b  też w ezm ę n a  rachunek  
b u fe t albo re s ta u ra c ją . — 
Dam  zabezpieczenie h ipo te­
czne. — P ropozycje  proszę 
p rzesłać do A d m in istrac ji 
K u r  je ra  T>od „Doświadcze­
n ie  34".

PA N N A  z p ra k ty k a  b iuro- 
■w a, pdsząoa n® m aszynie y  
p oszuku je  posady — chętn ie  
,na p row incji. Zgłoszenia 
łaiskawe do A dm inistracja 
K u r ie ra  Oodzfieuuego — pod 
„S ie ro ta" . lS26g

W Y TW Ó RN IE film ow e lub 
też  w ypożyczalnie, k tó re  p o  
t rzeb n ja  do za ła tw ian ia  
swoich in teresów  ta k  w k ra  
ju  jak  też zag ran ica  m ło­
dego, energicznego. _ dobrze 
przedstaw ia jącego  się  m ęż­
czyzny — zgłoszą sw oje z a ­
potrzebow anie do A dm ini­
s tra c ji  K u r ie ra  d la  ,b o -  
rączka  p racy  ‘. 1824g

OGRODNIK sta rszy , żonaty
bezdzietny, p ierw sza  s iła  fa  
ohowa — poszuku je  z a ję c ia  
do ogrodu ren tu jao eg o  się  
jako  sam odzielny h and lo ­
wiec, lub w iększego m a ją t­
ku . Zgłoszenia pod J .  R. 
S ieciński. R aw a R uska. — 
T a rta k . 1910g

MŁODA osoba, k u ltu ra ln a , 
p rzysto jna . z d ługo le tn ia  
p ra k ty k ą  b iurow a, p iszącą 
n a  m aszynie, zn a jąca  jeżyk  
francusk i, n iem iecki, gospo­
darstw o domowe, szycie — 
b a f t — spełn i funkcje  tow a 
rzyszki, zaop ieku je  sie  dzie 
ćm i — poszukuje  w ty m  za 
k resie  posady  lub jak te jk o l 
w iek. Do A dm in istrac ji pod 
„P raco w ita  P ."  1906g

KUCHARZ cuk iern ik  — ze 
skrommemi wymagamiaimi — 
zajm ie  się gospodarstw em  
domofYem — Txnsauku.i e 
posady zaraa. — Zffloiszeioria: 
Sklep korzenny w Kraim®* 
żówee. dom Ciisły poazha
P róchn ik . lJ 2 lg

R O LN IK  z niśszń szkoła ro i 
jiioza. l*at 22 — posznkuie 
p ra k ty k i. W ładysław  Trzn-a 
del w Um ieszczu, pocztd T ar 
powiec p. Ja sło ._______1918g

SZOFER początku jący  z ce­
lu jący m  egzam inem  — po­
szukuje posady od zaraz  %a 
całodziennie utrzymanńie i  50 
zł. rrti-osięczin e  wyina-trrodae- 
n ia  — a poza w yjazdem  mo­
że praco-wać jaiko ślu sarz  
lub  cieśla. Miejseowośc obc 
ję tn a . Ł askaw e z-Kloy/enaa 
pod K. Spisziak, Jab lo d k a  
O raw ska. 1 ”

DEKOW ANA nauczy -
a szkól pow szechnych,
idajac-a tak że  ejrzuarmi 
ow ski — poszukaj e pc- 

dio draieci w pryw m - 
dom u. Dwuliitówna — 

myśl j8ionikiiawic0a l̂o-

TYLKO w K rakow ie poszu­
ku je  porady  M onotyp ist k i 
polskiej — lu b  do w szelkiej 
robo ty  w domu. Mogę d a ­
w ać lekcje  m łodzieży n iż­
szych k las. Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji K u r je ra  pod 
. Skrom ne w ym agania  O .'4 
do 15 listopada. I903g

PA N IE N K A  obeznana z  ob­
sługa  gości — szuka posa­
dy jako keln erk a  lub ekspe­
d ien tk a  bufetow a. Zgłosze­
n ia  do A d m in istrac ji K u rie  
r a  pod „K e ln e rk a" . 1893g

POM O CNIK handlow y z 
dzia łu  korzennego, w łada­
jący  doskonale jeżykiem  
niemieofcim z p ierw szorzę­
dna k w a lif ik ac ja , w róciw szy 
z w ojska — poszukuje ja ­
k ie jko lw iek  posady, ewen­
tu a ln ie  re fle k tu je  w innym  
zakresie. Łaskaw  o zgłosze­
n ia  do AdmiimiBtracdi K u rie  
ra  pod „C hcący p racow ać."

lSSfig

K U C H A R K A  uczciw a po ­
szuku je  posady do sam otne­
go pa.na lub  dio m ałe j r e ­
sta u ra c ji. Ul. K rupn icza  13, 
u  dozorcy. 1880*

A D M IN ISTR A C JE  k am ien i 
ey obejm ę. Zgłoszenia do 
A d m in is trac ji K u rje ra  pod 

B ankow iec". 18l71g

B U C H A LTER  bilfmrsista — 
poszukuje za jęc ia  M urow e­
go n a ' przedpołudnie. Spo­
rządzą  b ilanse , porządku j e 
zan ied b an a  b u ch a lte rie . — 
Zgłoszenia: A dm in istrac ja
K u r je ra  — „K sięgow y". — 

1870g

K O STJU M Y . płaszcze — su ­
kn ie  — w yk o n u je  s ta ran n ie  
po cenach k o n k u ren cy jn y ch
   '  ,. św. Pillipa 21.

1864g

SZOFER k aw a le r  poszukuje  
posady. Zgłoszenia listow ne 
do A dm in istrac ji K u r ie ra  
pod „R . M ." 1862g

SAM O DZIELN A i  uczciw a 
gospodyni k u c h a rk a  z d łu ­
go le tn ia  p ra c a  — obejm ie 
posadę w kasyn ie, k u ch n i 
urzędn iczej, na  p leb an ii lub 
w w iększych dom ach. Zgło­
szenia  do Ilu stro w an eg o  K n 
r je ra  pod „Saimodiziełjna 478" 

1861g

GOSPODYNI - k u c h a rk a  sa­
m odzielna, z dobrem ! św ia­
dectw am i — szuka posady 
do dworu., k asy n a , re s ta u ra  
cii lub penisj onartu. Ł aska­
we zgłoszenia do Adimina- 
sltT.ac.ii K u r ją ra  pod „Z. go­
spód y nd . l&58g

BYŁY k up iec  so lidny i  en er 
giezny — poszrafknje posady
jak o  zastępca, podróżn iacy . 
Może dać gw arancje . Łask. 
zgłoszenia do A d m in istrac ji 
K u r ie ra  w K rakow ie, pod 
„B y ły " . 1852g

K U P IE  m ało  używ any a u ­
tom obil dobrej m ark i, trzech  
cztero albo  pięeio osobowy, 
w dobrym  stan ie , gotow y 
do jazdy z pierw szej rek i. 
Zapłacę gotów ka. — W iado­
mość: Kłodiuicki, państw ow a 
fab ry k a  wyrobów  ty to n io ­
wych. — W odzisław . koło 
R ybnika. 1738g

PO SZU K U JE  d la  ta r ta k u  to 
k a rn i do obróbki m eta li od 
1 % do 3 m. toesen ia  — od 
200 do 250 mim. w ysokości 
kłów z głow ica w iercona z 
całym  kom pletem  kół zęba­
tych . lu n e ta m i ta rcza  i a- 
m erykańskiim  uchw ytem . To 
k a rn ia  może być now a lub  
używ ana — lecz w dobrym  
stanie . O ferty  z cenam i i 
w arunkam i zap ła ty  p rze­
syłać należy  pod adresem : 
S tan isław  Ho-molaes. Lwów. 
T rzeciego M aja  19. 1787g

K u rsy  k ie ro w có w  sam o ch o d o w ych
zawodowe ł dżentelm eńskie dla pań l panów  pod osobistem
kierow n. In i. Nanowsklego w Krakowie, ulica Czysta L. 5. 

Tel. 4248. — Wpisy codziennie, ulgi w opłatach. 1632k

PO SZU K U JĘ  k u p n a  domu 
eleganckiego -w Kirafoowde. 
Zgłoszenia pod ..Podanie 
szczegółów4* do Adm-imisira- 
ojli K uj re ra . 1879g

K U P U JE  garderób© m ęska 
używana* — Zaw iadom ienie 
T>oez.tówka la b  ustne. K ra­
ków. Szoro-ka 22, Scbm ans.

1506g

K U P IĘ  szybkobieżny g a te r  
14 lub 16 i heb la rk ę  w do­
b rym  stamie. Zgłoszenia do 
A dm in istrac ji K u r  je ra  pod 
..D obry gaster4*. 1990g

K U P IĘ  sam ochód ciężarow y 
dw utonow y używamy. Zgło­
szę* nda do Adniiiaiiatraei j pod 
rrD . Z /*

K U P IĘ  sajlora. jadailmsie i  sy  
póa.lnie amtyczma. Zghkszenr.-a 
do Adm i iiiiiStr-acji K iir.lera 
pod ^Antłinuc4*.

K U P IĘ  dom w  cen trum  K ra  
kdfwu. Gotówka 5.000 dola* 
rów . Zgłoszenia pisem ne do 
Kurjecra pod „.Ładmy414. — 

im s

Sprzedaż
ŁÓŻKO aprężynow e dzieoin- 
ne, praw ie nciwe, sprzedam . 
Ul. Kpchanewslcieigo 20, pair- 
te r . 1770g

B ETO N IA R N IĘ  kempletuiie 
urzadzpną (maazyiny) w ięk­
szych rozm iarów  apirz,eda za­
raz  na dogodnych w arun­
kach — obejrzeć można — 
H. Biikoga, T reebinla . 1779g

SKŁAD przyborów  ry m a r­
skich i siodila rak ich, K ra ­
ków, nil. W ielopole 3, poleca 
la ta rn ie  powozowe, uprzęże 
luksusowe, roboczo, siodła, 
jaiboteż wszelkie a rty k u ły  
w zakres rym ars tw a  wcho­
dzące. 1782g

FUTRO podróżne, ezopy do 
sprzedan ia . W iadomość: Ry 
nok 9. Zjed. K rawców. 18Ug

DO SPR ZED A N IA  i objęcia 
zaraiz ap teka  z mieszkam :em 
i um eblow aniem , z kaimie- 
n lcą  lub bez w Rzeszowie.
Zgloszeruia do Adm. K u rie ra  
pod: 1869. 1822g

M EBLE NA RATY najte 
n iej — Petzenbaum . Dietlów 
ska 81. U lik

ZA G ŁĘ B IE  D ąbrow skie — 
osada w łościańska w  Zagó­
rzu  pcw. Będzin, 3 kim . od 
stac ji kolej, p rzy  drodze 
krakow skiej, dwie kopalinie 
w ęgla — sk ładająca się  z 
8 m órg pola ornego, w tcpi 
budynk i gosp. m urow ane, o- 
gTÓd w arzyw ny i owocowy, 
18 drzew ek — okazy jn ie  do 
sprzedan ia . Cena l.oOO dolar. 
Zgłoszenia: W ł. M alski, K ra 
ków, Szewska 19, od 2—4 oo 
dzień. 1527g

3 GROSZE jedna szitailka w y ­
borow ych serków Ołomuniec 
k ich  (bw arg li) dostarcza r e ­
klam owo w paczkach po 
300—1000 sztiuik „S erpo l" fa­
b ry k a  serów Kraików X X II. 
N adw iślańska 8. 1338k

SEK R ETA R ZY K  an tyczny , 
s ty lu  E m p ire  — tamlp sprze­
dam . Zyblikiiewiaza 9. IV  p.

1885g

LUSTRA belgilskie. szyby 
szlifow ane z gw aran c ja  za 
trw ały  podlew — po n ajtań  
szych cenach P lae Szczepan 
ski 7. W oroniecki- !206k

FO R TEPIA N Y  — p ian ina .
m eble k ra jow e 1 _ zag ran icz­
ne. dyw ąny o ryg in a ln e  per­
sk ie  i w ełniane, f i r a n k i  por 
tje ry . kap y . narzu ty , cho­
dniki i t- p poleca na  ra ty  
Szymon G rnbner Rzeszów. 
B ern a rd y ń sk a  9. te lef. Nr.

1339 k

M A SK I w 30 odm ianach — 
hurtow nie  sprzedaje , cenni­
k i w ysy ła  na żądanie: Skład 
zabaw ek K raków , u l. Flo-
TjaA^ka 33. 1484ik

K A R E T K I w iedeńskie paro  
i jedinoko.nne. m ało używ ano 
do sprzedania . Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji K u rje ra  ood 

K a re tk i" . 1747g

s p e c j a l n o ś c i  g u m o w e
pierw szej jakości — tuzin  
5.50, 6.60 i 7.80 7, p rzesy łka  
pocztow a w y sy ła  d y sk re tn ie  
D ro g eria  „Sam łtas" — K ra­
ków, D ługa 18.. 1711g

LUSTRA belg ijsk ie , szyby 
szlifow ane — poleca fab ry k a  
lu ste r  K alm ns K raków . S ta­
row iślna 69. I124k

K ILIM Y  i  w ełny fran ca- 
sk iej w ielk i w ybór, dogo­
dne w aru n k i. Bobrowska, 
K arm elicka 46. 9944g

PA N O W IE! N ajlepsze p re ­
zerw atyw y w ysy łam y dy­
sk re tn ie  za nadesłaniem  zł. 
4—6—8—10—12 za tuzin , Le­
se r kiewiez i Ska — K rabów , 
plac Szczepański 2, 1355g

K IN O  w ędrow ne, 5 aktów 
Męki P ań sk ie j oraz, inne 
film y  — sprzedamo. koncesję 
wydzierżaiw.ię. Zgłoszenia d’o 
Adm. K u r je ra  pod „ In w a­
lidzk ie". 1586g

DOM dachów ką k ry ty . 4 u- 
1)1 kacie, połow a do zam ie­
szkania zarąz. ogród opaTba 
miony w, Gorce Narodow ej 
p rzy  K rakow ie — za 6000 — 
do sprzedan ia Zgłos7,enia u  
dozorcy — F lo rjań śk a  44. — 

1568g

M EBLE na ra ty .,  skrom ne, 
w ykw intne — Fiszm an — 
Dietlow ska 80 obok PKO

1032k

LUSTRA z gw aran c ją  do­
starcza Jedynie w ytw órn ia  
in ste r i p racow nia szk larska 
K raków , D ietlow ska 87. 196g

R Ę K A W IC Z K I skórkow e i 
k u rtk i skórzane poleoa A. 
Broes. K raków , ul. F lo ria n , 
ska 44 (N arożnik obok Bra­
my F lo riań sk ie j). 1330k

B U C H A LTER JA  doftychcza
sowa je s t sprzeczna — a  b i­
lans męezącem  kłam stwem . 
W ynalazek Szarg la  d la bu­
chalterów  8 zł. przez Spół­
dzielczy B ank K upiecki — 
Lwów. H etm ańska 6. 1839g

CZEREŚN IE w najlepszych 
odm ianach, wysokopienne — 
drzew ka o silnych koronach 
w cenie od 2—3 złote ma 
do /.bycia D yrekcja  dóbr O- 
leszyce koło Ja ro s ła w ia ^  —

AUTOMOBILOMrE opony Mi
chelto  oraz wszelkie P rzy­
bory  poleca „Stock" S tu ­
dencka 4. k»93g

B IC K L IN G I amgiclsklie. t łu ­
ste . na jlep sze j jakości, oo- 
dzicnmiie świeże, poleca n a j­
tan ie j f irm a  „Śledzie i P rz e ­
tw ory  R ybne". R auchw orger 
Kraików, Miodowa 10. T ele­
fon 4557,4368. P oszukuje  sie 
zdolnych odsprzcdaiwców — 
rów nocześnie roranosicleli. - r  

1959 g

OBRAZY M alarzy  Po lsk ich  
ra b y  wa się  n a jta n ie j w K ra  
kowiie ty lk o  ivrzy ulicy F lo ­
r ia ń sk ie  I 37. W chód przez 
sień. U w aga: W ejście przez 
sień . 1626g

SPRZEDAM  bez pośredn ic­
tw a  kam ienicę kom fortow ą 
/, ogrodem  w K rakow ie. — 
Zgłoszenia do Adimiinietraojd 
K u r ie ra  pad  „G otów ka 9.100 
doi.". 1953g

I  l i t  MA Chrabąszcz w K ra ­
kow ie u l. Szczepańska 7, 
skład w yrobów  m ięsnych — 
sprzedaż ry b , drobiu i  dzi­
czyzny, zakuipi w iększą ilość 
zaijęcy. 1867g

PO TA N IA ł.Y  Binaicznie zega­
ry , 'zegarki, łańcuszki, kol­
czyki, p ierścionk i, obrączki 
ślubnie. — S. Rertraim , K ra­
ków, PI. M atejk i 5. 1869g

R Y B K I-akw arja , ro ś lin y  — 
Aeca śklaid zaibawOk. Fl- 
iuis,i" Basztow a 15. 1916g

10% T A N IE J serw isy  sto ło ­
we 6 d 12-osobowe, k rysz ta­
ły  — poleca h u rto w n ia  por- 
oelamy i kryaatałów , K ru ­
ków, uli. B racka 5. P. T. U- 
(rzędnlitoom i oficerotm na  
aplaity m'ieaieozine. W ysyłka 
takżo n a  prow incję . 1643g

W INO w  domu może każdy  
w yrab iać  z głogu, ta rn in y , 
ży ta  i suszonych ow oców .— 
(iboikaj, reńsk ie , francusk ie , 
■włoskie). Drożdżu i przetpb 
sy w ysy ła  pidwrotniie pocztą 
E . W-aisniUg, K rakś* ’, nil. św. 
Jama 3. 1874g

DOM EK — n ie  w olny — o t  
ub ikacjach , '200 sażmli og ro ­
d u  sprzedam . — Zgłoszenia 
pod „Dolarów tysiącsiedim- 
se t“ do A dm . K u rje ra . 1878g

PA RC ELA  100 i  209 sążn i — 
w  m ieście do sprzedania . 
Zgłoszenia do Aidm. K u r je ­
r a  wod „K orzystna  o k azja" .

1838g

OK A ZJA ! Łaimjpa do ja d a l­
ni, k rysz ta łow a, e lek tryczna 
z żarów kam i, tamiib dio oprze 
damia. Wiadonność iw handilu 
żelaza I . Haijeiua, K raków , 
F lo ria ń sk a  33. lS89,g

K ILIM Y  z w ełny zagnan i- 
cameu. pasialki łow ickie n a j-  
więkis-zy w ybór, taikże n a  ra­
ty  poleoa W ytwórniia „O sto­
ja "  K raków , Sśemiiraidfflkiie- 
go 11. 1890g

K S IĘG A R N IA  w środkow ej 
Małoipoiisee, dobrze p rospe­
ru j  aoa, jeś t zaray, dio sprze­
dan ia  wskrnitek słabości w ła ­
ściciela. Zgłoszenia p isem ne 
do Adm. K u rie ra  pod „K się 
g a rn la " . 1995g

LOKOM OBILA, 10 koni, na
4 aitirn. patzeweżno, am giclska 
t>o g run tow nym  rem oncie. 
M otor gaizowy „Pelike" 8- 
konny, leżący, p raw ie  no­
w y — okazyjmiie do sprze­
dania  . Zgłoszenia pod „Ro- 
bey" do A dm . K u rie ra . — 

1907g
DOSTARCZAM ja ja . m asło 
jab łka  zimowo, se ry . cebu­
lę. żyw y drób, detaiilioraio, 
waigonuowo —■ W eiss, G ry­
bów. 1908g

DUŻY dom , 5 pię*r„ ogród 
wijazd. garaiż, dobrze się  p ro  
cenitujący — sprzedam . — 
Kop. S tefańska, Gnierznio. 
M ieczysław a 22. 1014®

MIÓD pszczelny, św ieży — 
7. na.j wiiększej pas iek i podol­
skie j, gw aran tow any , a  o- 
pakow aniem , opłatmiie b ru t­
to : 5 k g . 16 z ł., 10 k.g. 29 zł. 
p rzy  w iększych zamóiwio- 
miaćh taforma-cji udziela 
Janiczyńsid, Horodyszeze _— 
Kozłów. Tarmcipolśfcio. 1965g

OKAZYJN A aprzedaż! Łóż­
ko francuskie, iiiiu rk*> rua- 
b-oniowe, 2 ezaifki nocne 1 
obrazy. F lo riań sk a  43, I . p.

178»g

MAM do  sppzedanla w ęgle 
górnośląskie najlepszej ja ­
kości. Zgłoszenia pisem ne: 
G. A. M acha. K rasów , pooz. 
Brzezinka, Gór. Si. 1357,g

INSTRU M ENTY m uzyczne 
na o rk ie s trę  dę tą . m ało u- 
żyw ane, tan io  simzedann. — 
Karoelnwetrz M ip. p. T arno ­
pol, 10G2g

GRAMOFON amierykańskiii, 
oryiginatoy, akłaidamy j 50 
doborowych p ły t do sp rze­
dan ia . W iadomość: M agazyn 
ul. Szlaik 65, od 3—5 popołu­
dniu. 1925g

„PR O W IA N T IN " -  zupy 
konserwowe jak  grochow a, 
grzybow a z  łazankam i, po­
m idorow a z ryżem , jarzyno  
wa z ciastom , rosół z g ry s i­
kiem  i żółtkiem , pudełko 3 
porcjow e 25 g r. Sos gu la­
szowy pudełko  8 porcjow e 
25 g r. Czekolada do p ic ia  Za­
w iera jąca  śm ietankę i ja j­
ko 20 gr. K rem  śm ietanko­
wy z wianillją do ciast f ra n ­
cuskich i p tysiow ych p u ­
dełko na 25 oitiisłok 30 gr. — 
Krem  śm ietankow y i czeko- 
kedawy do polew ania legra- 
miin pudełko 6 porcjow e 25 
gr. Krom spalarełkowy, śm ie 
tarnikowy i czekoladow y, ca­
la iegumiina pudełko 4 poro. 
3S gr. — Dio nuibyciih w lep­
szych han d lach . Na proiwin- 
cję wysylaim p ryw atnym  o- 
sobom w szystk ie g a tu n k i po 
jeduem  pudełku  lub w edług 
życzenia z a  naideisłaniem 
3 zł. 50 g r. w znaczkach po ­
cztowych lub gotów ką, po ­
cztę sam opłacam . D la P . T. 
Kupców i K ółek ro ln iczych 
w ysyłam  za aallcaką z od­
powiednim rabatem . F irm a 
..Prow iiantln" B racka  5. — 
Krakóiw. 1928g

PO K O JU  Tłiineibl<ywafiw»gp 
2 <xs6b z oso-bnem w^jsci^arn 
jx>gz.u'k)iifj.e efię od zsurea. ZgTło 
aaendia pod , 3 ‘zyimom44 oafdr 
isyla<3 do Adim. Kusrjora. — 1805̂
2 PO K O I, bnoh'Dli i  przed- 
T>otkojiu z  k<mif-ortem d la  mJo 
dego miaiłżeństwa posz-uilaiio-e 
aię. Z-głos&entiia z p-odiairtiem 
iwiairuinikóiw iiuaidisyiać do Ad- 
imiira,. Knarj'(?ra pod „Wiil- 
hialm**. l)86Gg:

PO K Ó J twispólmy d la  dwóch 
panów  — St-oilatnsika 9, I I .  
piętiro, oif iioyny. 1873>jjt

FU TERK O  daimsikle, now«, 
170 zł. B asztow a 9, ofiicyma 
praw a, drtzwi 4, oid 5 do 8.

1931gr

SK IjE P  1’nlkigmsotwy w  R y n ­
ku prló-wmyira d.o spirzie-d^^ia. 
Pctnzabnia gioitówikia złoityicU 
16.000. — Z#k>gze»n:ia dio Aid- 
miin.. R u  r je ra  pod „Ryn.ek 
główmy**. 193»s— «      ■ ——
K A PELU SZE rnęsikiiie, ozaip- 
ikiis k-osramlo, kraiwaity, bielŁ- 
ana Japłgeira,, kiaimń^elki — 
swetbry, pniliwery. rękaw icz­
ki skórkow e cieple, skarpieit- 
ki, getiry — madtaml-ej „Au 
Bom Mnmchó4* Kraików, To­
m asza 20. 1937'g

K ILIM Y , dywamy, p as iak i 
i 'łrp. taińiiio poleca ,,Maka4a*‘ 
K raków , Sbraezieiwski-eg-o 28.

19M?

PA M IĘ T A J, że przyszłe  po­
wodzenie Tw oje zależy  onse- 
dew szystkiem  od dobreero o- 
żenienia sie łub zam ażnój- 
ścia. Jeżeli nie m asz odpo­
w iednich znajom ości, zwtóć 
sie do M iędzyparodow ejro 
b iu ra  kojarzemiia m ałżeństw  
..M atrym onjum 44 W arszaw a 
ul. N ow ogrodzka 36. Ścisła 
d ysk recja  zapew niona. W y­
bór o lbrzym i. 1417k

CHCESZ SZYBKO i dobrze 
wyjśó zam aż lub sie oże- 
ni<51 N apisz do M iędzy­
narodow ego b iu ra  k o ja rze ­
nia m ałżeństw  ..M atrym o- 
n iu m “ w W arszaw ie, u lica  
Now oyrodzka 36. — Ścisła 
dysk rec ja  zapew niona — 
W ybór olbrzym-i! 1760er

SW AT uisbosninikowiamy w le­
pszych eferach  poleoa sie.
Zgłoszenia pod „Swatt4* Re­
klam a Prai90*wa, Lwów, Cho- 
raszczyzny 7. 1483k

K A W A LER , kit 23, haudflo- 
wjec, pozma pamm o do la t  20 
miożliwtie z miieszkami.era. 
Zęłoszienria dio Adm. Kmr.ie- 
r a  pod „B m .net 23‘4. 1923ff

Lokale
PO K Ó J ład n y . duży. w śród 
mieściu z użyciem  kuchni 
poszukiw any dla m ałżeń­
stw a przyjeżdżającego 15— 
20 dni w m iesiącu. W ia­
domość: F lo riań sk a  53. I_ p. 
of. m iędzy 1—3. I756g

ŁADNY pokój z u trzy m a­
niem lub częściowom — do 
w ynajęcia . E lek try k a , łozien 
ka, tolefoiu. Porwiśle 12. le ­
w y p a rte r. 1846g

! P O K O JE  lub pokó.i z ku ­
chnia w ynajm ę za czynszem 
niiesiecznym  od goepodiarza, 
mogę zapłacić za ro k  z gó­
ry . Zgłoszenia „Z. S ,"  biuro 
ogłoszeń H upezyca, Jag ie l-  
lońdlia 7. __ I958g

U RZĘD N IK  państw ow y szu 
ka miłeszikainia 7. całeun U'brzv 
majnicm u spokajineu rodzi­
ny lub u pojodyimetzej osoby. 
Zaiptmta z góry . Z głor/enia 
do K u r ie ra  pod. „K lu cz" , — 

1937*

PO K Ó J z osbbniem wcjścieim 
na  I . ip. oficynlio zaraz  do 
■wyna jęcia. W iadom ość u do 
zórcy domiu Woilska 8. 1851?

2 P O K O JE  z bailkomiem —
fro n t n a  p a rk , Dz. V I. przy
tram w aju  do w ynajęc ia . — 
Zgłoszenia do Adun. K u rie ra  
ipod „Bolaslaiw". 1895*

PO K Ó J kaw alersk i z osob- 
uiom w ejściom  do w y n a ję ­
cia, KtóIowoJ Jadiwii©i 1. 11.

1883jg
ZA słoneczny pokój z kuch- 
inią dam  czymsiz z gó ry . — 
Zgłaszania do Adim. K u r je ­
ra  pod „Eika". 18S„g

PO K Ó J obszenuy, oddzielny  
dwuosobowy — z utrzyuiia- 
miiem. — Radziwiiiłłowska 13, 
penisjonait. X®3g

PO K Ó J diwnoeobowy z  cafo- 
dizieainsm luib częściowom u- 
tirzy roaniiem dio w ynajęcia; 
O glądać możuia od 9—11 i
3—5. K row oderska 17, II- IP- 
Iowo. 1698*

DO W Y N A JĘC IA  zaraz  po­
kój z  piecom  kuchennym  — 
ozyiU87. roćauy — za ro g a tk ą  
rakow icką ul. Olszowa, dom 
S zym ańskiego. 1929*

PO K Ó J frontow y dw uosobo­
w y, um eblow any, zaraz  w y­
najm ę. Kiaruuclioka 1. 28, I I . 
p., s tr . p r. 1934*

PO SZU K U JĘ  biillka nbilko- 
cyj ma m agazyn artyikiułów 
tooliuiiczuyob w okolicy M a­
łego ry n k u  Zgłoszenia pod 
„M agazyn" do B iu ra  Stait- 
te ra , Ryinck 8. 19-10g

U B IK A C JĘ  jed n ą  dila ce­
lów przemyisłowych, możM- 
■wio ma partorrao w śródimiie- 
ściiu lnlb pobliżu z św iatłom  
olektryc7jn:en,, w ynajm ę na- 
t  y ch miaist. Łaskaiwe zgłoszą 
n ia  pod „Przem ysłow iec" dio 
B iu ra  S ta tte ra , R ynek 8.

1941g
P O K Ó J fron tow y d la  atoade- 
m ików . — B iskup ia 2, I I I .  
drzw i 7. 1950*

P O K Ó J z użyciem  fcuchm
lub bez. Podgórze, T ra u g u t­
t a  A of. I I . P. 1M7*

ST E N O G R A FJI w yucza o- 
beonie darm o, listow nie, Re 
d akcja  S tenografa . W arsza­
wa, Szczygla 12.________1412k

ŚW IĘTA  Bożego N arodze­
nia zb liża ją  się. Spodziewa- 
nem je s t w ielkie za,potrzebo 
wanio na zabaw ki i ozdoby 
choinkow e, kórych b rak  z 
powodu wojny celnej. K u r­
sy Robót Ręcznych M rocz­
kow sk ie j.P irado ff rozpoczy­
n a ją  sześciotygodniow y spe­
c ja ln y  ku rs zdobnictw a a r ­
tystycznego . Zgłoszenia w 
k an ce la rii: K atow ice, pi.
M iarki 2, I I .  codziennie 1—3.

1436k

SZYBKO 1 P E W N IE  w yu-
C7,ę każdego listow nie: B u­
c h a lte r ii, stemograf.iii. kor»s- 
pondcncji. — P o  ukońcizenlMi 
świodcobwo. — L istow na 
m ruka hamdllowa. S. K arita -  
na, P rzem yśl, ul. W odna 8.

389
NOW E k u rsa  języków  ob-i 
eyoh (lamgilefiski, ntom ieokii 
franouslki), koreapondiencyn- 
ne. na  raz ie  poczaitikowc — 
o tw arte  zostały  w In s ty tu c ie  
„M atu ra" . Kraików. K arm e­
licka 35. Próbnie lis ty  po  n a  
dosłamijn 8 zł. 1956g

K U R SA  „M atu ra"  K raków . 
K arm elicka 35. pod k ie r . pe- 
dag . P ro f. d ra  Sw iby. p rz y j­
m u ją  dodatkow e w pisy  po  
zniżonych cenach n a  k u rs  
giiimu. k la sy  4. 6 (na cenzusu 
głów nie dila W ojskow ych, 
U rzędników  i N auczycieli i  
ma k u rs  przygotow aw czy do 
m atu ry  gtam . i sem . Ucza 
P rof. ezk. średn . i Docenci 
Uniiw. przez korespondencje 
i w  lekcjach  ustnych . O pła­
ty  nadmiższo. Żądajcie p ró b ­
n ych  lek c ji ma 8 dni po  n a ­
desłan iu  3 zl. 1955g.

L E K C JI g ry  fortepianow ej 
m etodą szybką a  dok ładną 
taikża początku jącym  s ta r ­
szym udziela  ru tynow ana 
piaimistika. Zgłoszenia od 2—6 
W ielopólc 22, d ru g a  b ram a, 
IV . p ię tro , 7 m. JS94g

KURSY gimnaajailpc.. kore­
p e ty c je . N auka języków . — 
Konuplety m atem atyk i. Zy- 
blikiiewiicza 17. 1675g

SZLACHECTWO
„ In s ty tu t H eraldyczny"
(K raków , ulica Szlak) 4 

obecny adres 
Bydgoszcz. P aderew skie­
go 32, — przeprow adza 
wszelkie spraw y o ficjał 
oego stw ierdzenia szła 
chectw a. dostarcza rysun 
kt herbów , dyplom y itd . 
W znaw iając w ydaw nic­
two — „Złotej Księgi 
S zlach ty" — prosi o nad 
sy łan ie  m ateriałów . —



^ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" -n  •N*.: 500. Niedziela 31 października 1926 r.

K A iD Y  może zarab iać  sta­
le  i dobrze. Z głoszenia ru ­
ch liw y ch  osób do A dm ini­
s t r a c j i  K u r ie ra  pod „Sto 
p ro c e n t" . 1404g

T A PIC E R Ó W  klubowców
n a  s ta ła  posadę p rzy jm ie  za 
ra/z pow ażne przedsięb ior­
stw o. — R e flek tu je  się na  
p ie rw szo rzęd n e  sdły. O ferty  
z  ccbpisamd św iadectw  pod 
„ T a p ic e r"  nad sy łać  do b iu­
r a  Statfcem, Kraików. P.y- 
Uiek 8. 1763g

P O S Z U K U JĘ  m łodej, iu te li 
grentuej panny lub  pani (do 
la t  30) do zarządu  pierw szo­
rzęd n y m  pensjonatom . Re­
f le k tu je  ty lk o  na osobę „z 
to w a rz y s tw a 44, z ład n a  p re ­
zen c ją . — zn a jące j się na 
w y k w in tn e j kuchni. O ferty  
z załączeniom  opisu  do tych ­
czasow ego za jęc ia  wraz foto 
g ra f j i  proszę nad sy łać  ..Pen 
s jo fla t" . sk rzy n k a  pocztową 
38. Zakopanie. 1816g

SŁUŻĄCY k aw a le r  z d-obre­
m i św iadectw am i, po trzeony  
z a raz . Zgłoszenia: Z arząd
D ó b r L isko p l.: M ałopolska.

1799g

P R Y W A T N E  G im nazjum  
m ie jsk ie  z praw em  publicz­
ności w P rzew orsku  — po­
sz u k u je  nauczyc ie la  m ate­
m a ty k i i fizyki w k lasach  
w yższych . Posada do obję­
c ia  zaraz. Karadydaca z reł- 
n  orni k w a 1 i f i k ac j am i ma.i ą  
pierw szeństw o. P łace, iak w 
państw ow ych  p lu s 10% do­
d a tk u . Podan ia wnosić do 
M ag is tra tu  m iasta  P rzew or­
sk a  do dn ia  5 Listopada. — 

1477k

P O S A D Ę
ł a t w o  o t r z y m a

ten . k to  skończy trz y ­
m iesięczny k u rs  szofer­
ek! zaw odow y w szkole 

Z . J ó z e f o w i c z a  
Kraków, ul W ślna L. 12.
W a rsz ta ty  i sa le  mode­
li przy szkole. W ykłady 
prow adza wybiitni fa ­
chow cy autom obilow i. —; 
P rogram ów  i inform acja 
adzie la  Zarząd K ursów .

P O S Z U K U JE  sie od zaraz 
b ieg łe j polsko - niem iec­
k ie j s te n o ty p is tk i. Zgłosze­
n ia  z podaniem  w arunków  
do A d m in is trac ji pod ..Drze 
wo“ . L8J>2g

G O R ZELN IK A  kaw alera  — 
k tó ry  zarazem  będzie za- 
rzad ca  ta r ta k u , p rz y j tne od 

* zaraz . Zgłoszenia z odp isa­
m i św iadectw  A lek san d ra  
U żnańska , Czudec. 1913g

4 Listopada
początek następnego kursu

Krakowskie Kursy 
Szoferskie 

L  HUBICKIEGO,
K raków , 

u lic a  P ija rsk a  L. 4 .
P łszd e  o prospekty ł

'816 k

Weiiecf €■ pod wodą. K IL K U  zdolnych pomocni­
ków ruisaniikarsticih n a  m on­
tow anie Lunet, robienie 
obsad i wszelkie inne prace 
•potrzebuje fab ry k a  bronli Ta 
densiz Jaruisaewslki Poznań, 
ml. W oźna 6. 1494ik

( _ )  Śmiejąca na A dria tyku  burza zcdala wadą w szystkie niżej położone części Wenecji. Pod wo­
dą znalazła się dymna wenecka Piaz»etta. Na rycinie naszej w idzimy Pm zettę z Pałacem Dożów.

Naprzeciw widnieje kościół Zbawiciela.

T O K A R Z  na ołów potrzebny 
na  w y jazd  O ferty : Często- 
chow a b iu ro  ..R enom a4' pod 
„B  Q."________________ 1364k

A G E N C I na prowlizle — po- | 
szu  kiw ani wszędzie. O ferty  
z odpisam i św iadectw : W a T  
ezaw a — sk rzy n k a  pocztowa 
N r. 61. 1346k

PO SZU K IW A N Y  do dworu
pierw szorzędny kuchm istrz . 
K uchn ia  fran cu sk a . W ym a 
g an e  pierw szorzędne św ia­
dectw a. Zgłoszenia z poda­
niem  w arunków : M a.iatek
P io trow o , poczta Ozempiiu. 
W ielkopolska . 1399g

M ŁY N A R ZA  sam otnego l 
trzeźw ego, obeznanego we 
w ysokiem  m lew ie — poszu­
k u je  do natychm iiastowego 
w stąp ien ia  nowocześnie u- 
rząd zo ay  m łyn  parow y w 
Małopollsce. Zgłoszenia nad 
sy łać  pod „M łyn parow y 
5000“ do Ilu strow anego  Ku 
r je r a .  1799g

PA N N A  Lzr. do uczeaiicy 2 
kl. g linu. w B ielsku  — po­
szuk iw ana. W ym agane: ję ­
zy k  poLskś 5 niem iecki — 
w ład a jące  • jeżykiem  fran­
cusk im  5 g ra ja c e  na fo rte ­
p ia n ie  m a ją  Pierw szeństw o. 
R e fle k tu je  sie ty lk o  na 
p ierw szorzędną siłę z kw a­
lifik ac ja m i pedag . (m ini­
m um  m a tu ra  gimiu."). Zgło­
szen ia  z podaniem  w arun­
ków  i re fe ren c ji do Adm. 
pod „B ie lsko  1926", 190Lg

W S Z E L K IE  A RTY K UŁY

FOTOGRAFICZNE
n a j t a n i e j  I n a j k o r z y s t n i e j  n a b y w a ć  

m o ł n a  w e  f i r m ie  i90Sk

Rosenblum i Schwarz
Warszawa, Marszałkowska 129. Tei. 409-13

A d r .  t e l e g r .  „ F o t o r o s s ” .
Jeneralna Reprezentacja i Skład papierów, 
fotografjl artystycznej fabryki Trapp & Miinch 

Friedberg, Hessen.
Ha składzie duży wybóc płyt, papierów, 

chemikalji i aparatów  fotograficznych.

Grodzka 25.

Pierścionki Ślubne i zaręczy­
nowe, -zegarki oraz 
wyroby jubilerskie

poleca nailanłel 18431,

EMIL GOLOWASSER W KRAKOWIE.

Obnlłone ceny! Obniżone ceny ! 
KRAKOWSKIE

KURSY SZOFERSKIE!
I L . H U B IC K IE G O  — K RA KÓW , P IJA R S K A  4.
' OpŁa/ta za cały  k u rs  zł. 120 —- wpisow e 40 zł. 1 

Razem  o p ła tą  zł. 160‘—.
Pozatem  żadnych  dodatkow ych dopłat!

Poza norm alnym  system em  nauki jazdy — do- 
diaitkowa ntaiuka jazd y  no Fordtzite. — W łasne I 
wo.rsztaity dc ćwiczeń. — Na.jbogiaitszy p rogram  

t nauk i. — P oczątek  następnego  k u rsu  4 listopada.
I R ezerw ujc ie uwitejsca. — P iszcie o p rospek ty  j 

i  iłnf'ormaoj'e. 1904k

C ZELA D N IK  szew ski zdol­
ny na  m ęską robotę — po­
trzebny  zaraiz. Standisłajw K u 
rza/wa, Ropczyce. 1953g

C H ŁO PIEC  do podaw ania, 
przyuczony — potrzebny  na­
ty ch m iast. Zgłoszenia: Pol­
ska R e stau rac ja , ho tel pod 
Żubrem , B iałow ieża. 1916g

PA N N Y  do ondułacj i — 
p ierw  sto rzędnej siły  — po­
szuku je  zaraz  „L ola", Po­
se lska . 194Sg

K U C H A RZA  k aw a le ra  — 
w ykw in tn ie  g o tu jącego  — 
z dobram i św iadectw  am i —- 
poszukuję. Zgłoszenia z od 
piiisaimii św iadectw  A leksan­
d ra  Tlznańska. Czudec. — 

1912g

PO SZU K U JEM Y  zdolnych 
lud-ai do podróży — do zbie 
ram ia zam ów ień na  p o rtre ­
ty  za w ysoka p row izja  — 
Zgłoszenia osobiste u Gold- 
b erg e ra  ul Lw ow ska 38 — 
K ra k  ów-Podgórze od godz.
4—6. 1884g

OSÓB in te lig en tn y ch , ener­
g icznych — poszukuje po­
w ażne społeczne w ydaw nic­
tw o  P ra ca  akw izycy jna. — 
K au c ją  — refe rencje . Zaci­
sze 14 — K w iatkow ski, od
5—7 prócz św ią t. 1876g

PO TR ZEBN Y  zaraz  pomoc 
n ik  hand low y z daiału  obu 
w ia. — O ferty  z  odpisam i 
św iadectw  pod „Pom ocnik44 
do b iu ra  ogłoszeń S&a/tite-a. 
R ynek  8. 1945g

Zostałem mianowany

NOTARJUSZEM
Dr. Mainka, adwokat

KATOWICE
kancelaria ul. 3 maja 24, Tel. 1004,

J f c s c ł y  k ą c i k ,
W ...  " ' ”  1

Patrjotyzm  „na zim no“ .

PO TR ZEBN A  eksped ien tka  
(efospodj emt) do h urtownii 
ty ton iow ej w pow iatow em  
m ieście. Ztnajomcść buchal­
te r i i  kondeozina. O ferty  w raz 
z  podaniem  w arunków  i r e ­
ferencja — sk ładać  do A d­
m in is trac ji K u r ie ra  Godz. 
pod ^H u rto w n ia  ty to n io ­
w a 4*. 1872g

O! Jakżem dumny, 'że ‘nasz węgiel idzie do Anglji i Szwecji!.

trzymiesięczna jam­
niczka: czarna pod­
palana. -Uczciwego 
znalazcę uprasza się 
odprowadzić psa pod 
L. 2. ul. Bracka, do 
stróża za nagrodę 

50 złotych.

JA ZZBA N D  o ry g in a ln y  — 
pięć osób doskonale zgra­
ny — z obfitym  i pięknym  
rep ertu a rem  m uzycznym , o- 
bej unie posadę w re s ta u ra ­
c ji od zaraz. Miejscowość o 
bojętna. Zgłoszenia: Radom  
Błotniia 17. R ltters. 1665g

8 ’—  c,®»
m iesięcznie zaoszczędza każ­
dy abonent, dziś bezsprzecz­
nie w najelegan tszej wypo­
życzaln i książek Krakowa': 
INSTYTUT L IT E R A C K I

K RA KÓW , RY N EK  GŁ. 22.
Ulgi dlla PT. urzędników., 
akadem ik ów, w ojskow ych! 
P rem je  książkowe! Zniżki 

do k in ! 1870k

OSOBA In te ligen tna , sam o­
dzielna korespondentka pol­
sko - niemiecka,, p isząca na 
m aszynie, znająca buchałte- 
r je . z dłuższa p rak ty k a  b iu ­
row a — poszukuje odpowie­
dniej posady. Łaskaw e zgło­
szenia pod „Sam odzie Ina K 4‘ 
do A dm in istrac ji K u rie ra  
Codz. 1807 g

P A N IE N K A  pracow ita  i ucz 
edwa, z ukońcffloma 4 ki. gim  
maizja/lrną — poszukuje posa­
dy jako eksped ien tka  do 
sk lepu  — najch ę tn ie j do cu­
k ie rn i, Zgłoszenia do Ad-m. 
K u r  je ra  — „Uczciwa G.“ . —• 

1492k

Wypożyczalnia książek 
C zytelnia 
naukow a 1 
Peieirystyczna
KRAKÓW 

ił św Ja n a  8 
posiada s ta le  wszelkie no 
w ości powieściowe Bo­
gaty  dział naukow y 1 
dla młodzieży Miesrieozr 
o ik i  W ysyłka oa orowin 
oję w p rak tycznych  lek 
kieb skrzyneczkach — 
W arunki przystępno. Ul­
gi dla PT Urzędników 
państw .. akadem ików  5 
studentów  K atalog 2 zł

W DOW A in te lig en tn a  (semi 
n a r iu m  i k ilk u le tn ia  p ra k ­
ty k a  w zarządzie fo lw ar­
kiem ) szuka posady O ferty  
do A d m in istrac ji pod ..Za­
rządczym  3544. 1739g

POM OCNIK handlow y brau 
ży b ław atno galau itery jnej. 
poszukuje posady. M iejsco­
wość obojętna. Łaskaw e zgło 
ezeaia  do A dm in istrac ji K u 
r je r a  Codziennego pod ..Hain 
cŁlowiec". 1829g

C tn y  o g ło sz e ń  i **1 rt,t“ mim 11 *®'
T«lefon 1198. ~ - -

przed tekstem  . zł. 1.25 (star. lll- łam o w a)
nadesłane . zł. 1.— -

po kronice . zL 1.50 -
e*rl zw. po tekście  . zł. 0.30. (s tr  VI łam ow a)

D robne ełowo  .......................   zł.
•  d la  pow m knjącyeh pracy t l

N ekrologi do 60 mim
treóei m atrym onialne) zł- 0.25 

50% tao le ) Ogłowz

0.20 (str. Vl łam ow a) 
0.08 .

zw ycz m drobnem i +50%,
Za zastrzeżenie  m iejsca dolicza file 25%. Jak również za ogłoszenia w nam eracb  św iątecznych. — Za nkład tab e la ry czn y  50%. za ok ład  kolorowy 100% drożej. — O gło­
szenia drobne umieszczamy w yłącznie za gotówkę — w yrazy tln slym  drukiem  liczy sie podw ójnie każde ogłoszenia n a jm n ie j Zł 2.— — A dm inistracja  nie p rzyj- 
m nie odpow iedzialności za term inow e ogłoszenia, oraz za miejsce, k tóre to zastrzeżenia beda uw zględnione w m lare możnoóoi — O m yłki w ogłoszeń in ale opowa- 
to la ja  do ta d a n la  zwrotn gotówki an i też nie obow taznia A dm lnlstraeli do bezpłatnego Dowtarzanla ogłoszenia, leżeli tem  sam em  treśó ogłoszenia nie iest za- 
aadaiezc zm ieniona. — R eklam acje uw zględniane beda o Ue ozynione sa bezpośrednio no pow stanin przyczyny . — Podw yżki ta ry fy  obow iązu ją  luż zlecone ogło-

■zenie od dnia zm iany cen bez uprzedniego zaw iadom ien ia

Redaktor naczelny J wy dawca: Mar Jan Dąbrowski. Redaktor odpowiedzialny s Jan Btanklewlea, — DrakaraU »IL Karjera Cedv" ped san. Feliksa Kerc. ' tee«




